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MAGDA LIPIEC 

„ •osyć ! ", powiedziało głoś­

no ? Onad stu wiernych pod 

ko• iołem w sobotnie przed­

po1 tdnie. 

·szli do kościoła, zamknęli 

od 'ewnątrz wszystkie boczne 

dn i , a na drzwiach głównych 

za esili gruby łańcuch, kłód­

kę i łrewniany rygiel. 

. „Dosyć! Ten ksiądz już 

wię ej do tego kościoła nie 

Wejdzie!", powtarzali zebrani 

z całej parafii. 
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Józef Niemotko ze wsi Doły, rolnik (24 ha), żonaty, troje 
dzieci: „Do blokowania drogi przyznaję się. Nie czuję się 
winny." 

Edward Kuprel z Klewianki, rolnik (29 ha), żonaty, 

sześcioro dzieci: „Blokowałem drogę. To było w ramach 
protestu, nie przyznaję się do winy". 

Stefan Potocki ze wsi Mierkiennikie, rolnik (27 ha), 
żonaty, troje dzieci: „Protestowałem. Nie poczuwam się do 
winy". 

Jan Popławski ze wsi Kramkówka Duża, rolnik (22 ha), 
kawaler, ma na utrzymaniu matkę: „Przyznaję się do 
blokowania. Nie jestem winny". 

Stanisław Kramkowski z Kramkówki, rolnik (68 ha), 
kawaler, ma na utrzymaniu rodziców: „Brałem udział w 
proteście. Nie przyznaję się do winy". 

Stanisław Gajewski ze wsi Downary, rolnik (25 ha), 
żonaty, dwoje dzieci: „Blokowałem drogę. Do winy się nie 

przyznaję". 

ParagralJ na blokady 
MARIATOCKA str. 7 

RIELA SZCZĘSNA 
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W Czarnocinie szok: pijany 

mężczyzna, w dzień po llnie­

ninach, zabił siekierą swojego 

niespehla trzyletniego synka. 
Po powrocie do domu mat-

ka dziecka na piwnicznych 

schodach zastała śpiącego 

męża, a w kotłowni maka­

brycznywidok ... 
- Różne śmierci były w 

naszej wsi, ale żeby na dziecko 

taka przyszła ... Nie pamiętam 

podobnego nieszczęścia. Ani 

od moich ojców nie słyszałem 

- mówi Józef Kuczyński, 

rocznik dwudziesty czwarty. 

- I jak tu teraz przyjdzie 

tamtemu świat oglądać? -

pyta przygnębiony. 
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T rok założenia 1980 

Adres: 
8 400 Łomża Aleja Legionów 7 

1 . 86) 16-42~43 (0-86) 16-42-44, 
tel.: (0· 16_40_22, tax: (0-86) 16-57-11 
(0-86) kontakty~olbox.com 

Redaguje zespół: 
a Gospodarczyk, Alicj~ Niedźwiecka, 

JoanGabriela szczęsna, Mana Tocka, 
Władysław Tocki (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstok~: . 
Janina Werpachowska, Andrze1 Koziara, . 

Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenow1cz, 
Janusz Jan Oniszczuk 

tel. (0-85) 661-82-47, 0-602 38-36-86 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro . 

Stawa zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (087) 566-35-12 

stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek .Cholew.icki, Adam 
Dobroński, Stanisław Kędz1elawsk1 , K.rystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szell.gowska 
Rysunki: Zdzisław Ro.manowski, . 

Jerzy Swoiński Felieton: W~.e~ław Wenderllch 
Zdjęcia: Gabor Lormczy 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska „Gratis" Sp. z o.o. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 16-42-43 

Księgowość: Elżb ieta Bączek (główna księgowa) , 
Jadwiga Jakubiak, tel. (0-86) 16-42-43 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń „Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 16-42-43, fax (0-8,6) 16-57-11 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (78) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja „INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka , ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
„BORAM" Aldona Mierzejewska 

07 -300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a 

tel. (0-217) 534-12 

Suwałki: 
„LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wvsokie Mazowieckie: 
Wypożyczal n ia Kaset Video „VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
. Agencja „Globtour" 

al. Wo1ska Polskiego 22, tel. (71) 25-25 

Kolportaż: 
RUC.H S.A. , Poczta Polska, „Kolporter", 
Goniec Podlaski, si eć własna wydawcy 

6 Obróbka zdjęć barwnych: 
abs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 16-77-16 

Skład: 
. STudio Maciejewscy 

Białystok , ul. Mickiewicza 56 
e- .. tel./~ax (0-85) 732-34-84 

mail. mac1ek.maciejewsk®pro.onet.pl 

SPpp p . „ . Druk: 
" ogon , Białystok, ul. Mickiewicza 56 

-tel. (0-85) 732-91 -74 
Materiałów · . izastne nie z~mów1onych redakcja nie zwraca 

Za t~:śsćob1e prawo dokonywania skrótów. 
. og/o~zeń redakcja i wydawca 

nie Ponosi odpowiedzialności. 

Porządny człowiek, W}jątkowy OJCiec 
nagle chwyta siekierę i z rozmachem tnie 
trzyletniego syna („Diabeł" - str. 1, 12, 
13). 

Proboszcz nie lubi swoich parafian. Pa­
rafianie nienawidzą swego proboszcza. 
Proboszcz mówi o Bogu. Parafianie mó­
wią o Bogu („Uwiązany kościół" - str. 1, 
6). 

Młodzi, mądrzy ludzie, uczniowie szkół 
średnich, za ogromną cenę w złotych i 
straszliwą cenę powolnej degeneracji 
uciekają z piekła rzeczywistości w piekło 
narkotycznej ułudy („«Przegrzane» życie" 
-str. 11). 

Urzędnik bez skrupułów okrada pań­
stwo („Bardzo kulturalny kant" - str. 8). 

Przygnębiający jest ten numer „Kontak­
tqw". 

I 

~I 
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Tym bardziej że zestaw tekstów nie jest tym razem efektem recłakg1nej koncepcji. 
Porażającą koncepcję tego numeru ułożyło życie: wymienione materiały notują wyda­
rzenia tylko jednego tygodnia. 

Dzieje się z nami coś niedobrego. 

Trzy tygodnie temu Leszek Czyż, nauczyciel wiejskiej szkoły z gminy Turośl, przy­
słał list. Dziwny. Bo kto dziś pisze do redakcji o sensie życia, wartości wewnętrznej har­
monii i bytu w harmonii z naturą? 

Dlaczego dzieje się z nami coś tak bardzo niedobrego? 
Nie odważę się na odpowiedź. Ale przeczytajcie, proszę, list Leszka Czyża z Ksebek. 

WŁADYSŁAW TOCKI 

Na skrawku Puszczy pod Lemanem 

Idąc powoli przez rezerwat „Ciemny 
kąt" z Lemana do Nowej Rudy, krętą leś­
. ną drożyną, można przez chwilę niemal 
doświadczyć tej nieskazitelnej intencji 
Boga, która mu zapewne przyświecała w 
chwili, gdy posyłał człowieka na Ziemię. 
To doznanie, choć chwilowe, choć ulot­
ne, jakże cenne jest dla skażonej cyniz­
mem, pychą, ale też i bezradnością i wie­
cznym lękiem - duszy. 

Wystarczy zasłuchać się w szum wiatru, 
który lekko kołysze wierzchołki wielkich 
świerków i cicho szemrze w konarach 
starych.sosen. Wystarczy zapatrzeć się w 
tę gęstwinę, nieco tajemniczą, mroczną, 

a jakże bliską, bezpieczną Wystarczy 
wziąć głęboki oddech, by zrozumieć wię­
cej niż zavvierają księgi współczesnych 

mędrców tego świata. 

Potem należy spojrzeć na zegarek i 
przyspieszyć kroku, by zdążyć na czas do 
banku po kolejny kredyt na następne 
dni. Kupić gazety, masło i papierosy na 
zapas. Ktoś spieszy się do pracy, ktoś 

spieszy się z pracy. Najpierw szybko do 
warzywniaka, potem autobus, by zdążyć 
na kolejny odcinek jakiejś „Mody na suk­
ces". Coraz szybciej, potrącamy się, nie ' 
zauważamy, depczemy tych co nie zdąży-
li. .. 

Nad wierzchołkami drzew powoli 
przesuwają się na błękicie białe chmury: 
spokojne myśli, tak ciepłe, niczym wspo­
mnienia z dzieciństwa. Tutaj nawet zają­
ce są bez trwogi, tutaj sarna spokojnie 
unosi głowę, a las, niczym bezpieczne 
dłonie ojca, tuli do swego wie lkiego ser­
ca wszystkie troski. 

Biegniemy coraz szybciej. Coraz dalej 
od siebie. Odwieczne tęsknoty za har­
monią tlą się gdzieś głęboko wstydliwie 
skrywane, czasem nawet drzemiąjuż tyl­
ko w podświadomości. 

I może już tylko na tym skrawku wiel­
kiej Puszczy Kurpiowskiej pod Lema­
nem inaczej się oddycha, inaczej się wi­
dzi siebie i naprawdę chce się żyć. 

Leszek Czyż 
Ksebki 

Jedyne społeczne liceum zaprasza 

Klasy maksymalnie: 18 uczniów. Języki obce: niemiecki, angielski z rozszerzonym 
programem. Informatyka w klasach I, II, III. Od Il klasy minimum dwa przedmioty 
do wyboru, których program d odatkowo poszerzają zajęcia fakultatywne. Zwiększo­
na liczba god zin z języka polskiego i matematyki. To wszystko p rop onuje jetlyne w 
Łomżyńskiem Społeczne Liceum Ogólnokształcące im. Kardynała Stef ana Wyszyń­
skiego w Lomży. I ósmoklasiści i ich rodzice mogą bliżej poznać szkołę, wychowaw­
ców, zasięgać szczegółowych informacji m. in. na temat egzaminów wstępnych już w 
piątek, 12 marca o god z. 17.00: Lomża, ul. Sadowa 12 (tel. 16-36-57) . 

KONTAIOY 
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ELŻBIETA TERESA PŁONKA, senator AWS 

ODWILŻ I OPADY POSTAWI­
ŁY W STAN POGOTOWIA służ­
by przeciwpowodziowe w wojewó­
dztwie podlaskim. Na Biebrzy po­
ziom wód zaczął zbliżać się do 
stanu ostrzegawczego. Ta rzeka 
jest jednak mniej groźna dla lu­
dzi i majątku, ponieważ płynie 

przez rzadko zamieszkane tereny. 
W Bugu i Narwi woda zaczęła się 
podnosić, ale w każdej chwili 
można spodziewać się zmian sy­
tuacji powodziowej. 

KATEDRA TEOLOGII PRA­
WOSŁAWNEJ POWSTAŁA NA 
UNIWERSYfECIE W BIAŁYM­
STOKU. Kierował nią będzie ar­
cybiskup Sawa, metropolita war­
szawski i całej Polski. Jest to ka­
tedra naukowo-badawcza, która 
nie będzie kształcić przyszłych 

teologów. W ciągu czterech mie­
sięcy ma powstać także Katedra 
Teologii :Katolickiej. 

POWSTAŁ ANTYKR.Yzyso­
WY SZTAB PROTESTACYJNY 
ROLNIKÓW INDYWIDUAL­
NYCH Województwa Podlaskie­
go. Sztab ma nadzorować wyko­
nanie rządowego „Pakietu dla 
wsi" i pomagać rolnikom, którzy 
stają przed kolegiami ds. wykro­
czeń za udział w blokadach. Two­
rzą go organizacje rolnicze: Soli­
darność Rolników Indywidual­
nych, Samoobrona, Związek Za­
wodowy Centrum Narodowego 
Młodych Rolników, Związek Za­
wodowy Kółek i Organizacji Rol­
niczych oraz branżowe związki za­
wodowe. 

ŁOMil'ŃSKI PKS ZAPROPO­
NOWAŁ SAMORZĄDOM GMIN 
ZORGANIZOWANIE DOWO­
ZÓW dzieci do gimnazjum. Moż­
liwe będzie m. in. dostosowanie 
kursów do potrzeb gmin lub wy­
najmowanie autokarów. 

NADzwyCZAJNE 
ZGROMADZENIE 

WALNE 
DELEGA-

TÓW Spółdzielni Mleczarskiej 
Bielmlek z Bielska Podlaskiego 
podjęło uchwałę o wycofaniu się 
ze spółki z Mlekovitą z Wysokiego 
Mazowieckiego. Spółdzielcom z 
Bielska ńie podobało się to, że 
decydujący głos w spółce ma Mle­
kovita, a także to, że udziałow­
cem został prezes zarządu Tade­
usz Romańczuk. Zarząd spółki 

twierdzi, że walne zebranie zosta­
ło zwołane bezprawnie i zapowia­
da zaskarżenie uchwały o rozwią­
zaniu spółki. 

DZIECI WRÓCIŁY DO NAU­
KI W OKUPOWANYCH PRZEZ 
RODZICÓW SZK.OLACH w Gór­
kach Sypniewie (gm. Piątnica), 

Prudziszkach (gm. Jeleniewo) i 
innych ośrodkach, gdzie mie­
szkańcy prowadzili w ostatnich 

KOHTAIOY 

dniach strajki. Protestowali prze­
ciwko decyzjom samorządów 

gminnych o likwidacji placówek. 
Rodzice i dzieci w Górkach zasta­
nawiają się nad innymi formami 
protestu, na przykład, okupacją 
Urzędu Gminy. 

SĄD OKRĘGOWY W ŁOMŻY 
ODDALIŁ ROSZCZENIA OR­
MIAŃSKIEGO AKTORA Garegi­
na A., który domagał się 50 tysię­
cy złotych za 18 miesięcy spędzo­
nych w areszcie. Ormianin był 

oskarżonym w sprawie napadu na 
kantor walutowy w Łomży i mor­
derstwo jednej z pracownic. Zo­
stał jednak uniewinniony i rozpo­
czął starania o odszkodowanie. 
Pełnomocnik Garegina A. zapo­
wiada odwołanie się, po wyczer­
paniu procedury w Polsce, do 
Komisji Praw ~złowieka w Stras­
burgu. 

PIERwszy ZJAZD SOCJAL­
DEMOKRACJI RP ŁOMŻY 
GRODZKIEJ odbył się w ubieg­
łym tygodniu. Gośćmi byli m. in. 
przedstawiciele OPZZ, Związku 

Nauczycielstwa Polskiego i De­
mokratycznej Unii Kobiet. Prze­
wodniczącym Rady SdRP Łomży 
Grodzkiej został Jerzy Szymanow­
ski, wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej; wiceprzewodniczącymi: 
Bogumiła Pawelczyk i Stanisław 
Marchwicki. Uczestnicy zjazdu 
wybrali 50 przedstawicieli na 
zjazd wojewódzki partii, m. in. 
posła Mieczysława Czerniawskie­
go i delegata na Sejmik wojewó­
dzki Marka Strzalińskiego. 

O POŁOWĘ ZA MALO PIE­
NIĘDzy ma łomżyński samorząd 
na prawidłowe utrzymanie ulic w 
mieście. Potrzeba 4,5 miliona zło­

tych, jest - 2,2 mln. Nie wiado­
mo czy wystarczy na naprawienie 
szkód, jakie na drogach spowodo­
wała zima. 

WZGLĘDY SPOŁECZNE ZA­
DECYDOWAŁY, że Łomżyńska 

Spółdzielnia Mieszkaniowa od­
rzuciła ofertę znanej giełdowej 

spółki Elektromis na dzierżawę 
pawilonu handlowego przy ul. 
Reymonta. Potencjalny użytko­
wnik zapowiedział bowiem zwol­
nienie -dwóch trzecich pracowni­
ków sklepu. 

UMOWĄ NOTARIALNĄ 

SKARB PAŃSTWA PRZEKAZAŁ 
Przedsiębiorstwo Drogowo-Mo­
stowe w Suwałkach Spółce Akcyj­
nej, utworzonej przez pracowni­
ków. Przez 1 O lat Spółka będzie 
spłacała w ratach kwartalnych 
uzgodnioną cenę przedsiębior­

stwa. Ponadto w umowie zobo­
wiązano Spółkę do utrzymania 
przez 2 lata zatrudnienia (76 
osób) oraz do realizacji inwestycji 

o wartości 2 mln zł w okresie 8 
lat. 

GRUPA INICJA1YWNA, MA­
JĄCA NA CELU ZORGANIZO­
WANIE PACJENTÓW, którzy ma­
ją trudności ze służbą zdrowia 
(otrzymywanie skierowań, zwrot 
kosztów wielokrotnego przejazdu 
na zabiegi i inne), w grupę samo­
pomocową, powstała w Łomży. 

Zainteresowani mogą się zgłaszać 
telefonicznie: 190-910 lub listo­
wnie: Łomża, skrytka pocztowa 
78, z dopiskiem na kopercie 
„Grupa samopomocowa". 

KONCERT TRIO Z KRAKO­
WA. „Koncert Chopinowski" w 
wykonaniu trio fortepianowego 
„Artemus" z Krakowa odbędzie 
się 11 marca (godz. 18.00) w sali 
widowiskowej byłego Urzędu Wo­
jewódzkiego w Łomży. Zespół 

„Artemus", który utworzyli peda­
godzy Akademii Muzyczriej w 
Krakowie, ma w swoim dorobku 
płytę kompaktową z utworami 
Czajkowskiego oraz wiele koncer­
tów w Polsce, a także Niemczech, 
Włoszech i Szwecji. Do Łomży ze­
spół zaprosiła łomżyńska Orkie­
stra Kameralna. 

CHCĄ 

DO PODLASKIEGO! 

Kolejną fonnę protestu wpro­
wadzili mieszkańcy pięciu wsi w 
gminach Nur i Bogu ty Pianki, 
ubiegający się o włączenie do 
gminy Czyżew (a zarazem powia­
tu Wysokie Mazowieckie i woje­
wództwa podlaskiego). Odmówili 
płacenia podatków, dopóki samo­
rządy gminne nie zajmą stanowis­
ka w ich sprawie. Wcześniej mie­
szka15.cy wywiesili transparenty i 
rozesłali pisma do władz różnych 
szczebli. Do połowy marca czeka­
ją na opinię samorządów i grożą 
okupacją budynków gminnych 
oraz blokadami dróg. 

Zriaki 
czasu 

• Premiera J erzego Bu ka 
tykuje i źle ocenia 52 

2 
In 

spondentów OBOP 66 proc.~. 
' proc · 

niezadowolonych z pracy ·J~ 
Prezydenta Aleksandra ~ 
niewskiego pozytywnie ocen· 
proc. badanych. ia~ 

• „Dziś karę śmierci wyk . 
tylko bandyci", „Kara śmie 0~~ 

d " ~' mor erców , głosiły transµ 
l 'k' are~ zw? en.m ow pr_zywr6cenia 41 

śm1erc1 (szczegolnie czlonk 
UPR), którzy demonstrowali Oli 

Sejmem. Projekt ustawy po ll'x 

130 tys. podpisów wręczyli ~!Il 
marszałkowi Sejmu. ~ 

• ,,Andrzej. Lepper, nawoi~~ 
do blokad, me dopuścił się~ 
cego naruszenia prawa, bo llh 
obrona interesów wsi jest U14!! 

dniona i społecznie akcepto;i 
na, czego dowodzą sondaże O[ł 
nii publicznej", tak uzasadnil5'; 
Rejonowy w Lublinie decyzj~ 1 
nieodwieszaniu szefowi .Sam()J 
brony" kary więzienia. Lubeub 
prokuratura zaskarżyła sądoit 
postanowienie. 

• W tym roku na ok. 350 I\\ 

maturzystów czekać będzie ot 
360 tys. miejsc na studiach. J~ 
dnak tylko 130 tys. będzie studi~ 
wać za darmo na państwo~'tti 

studiacłi dziennych, pozostalic. 
studiach płatnych. 

• Towarzystwo Emerytalne JJ· 
ka-Invesco" utworql Episko~ 

Polski z amerykańską firmą Alli 

vescap. Towarzystwo będzie zbt 
rało składki na emerytury oc 

księży, zakonników, sióstr i lud! 
świeckich, a fundusze lokowało• 
przedsięwzięciach „zgodnych 1 

katolickim nauczaniem s!X*' 
cznym",_ poinformował o. Adarr 

Schulz, rzecznik Episkopatu. 

OGRABIONY POSEŁ 

Michał K.ftmill.ski, poseł AWS z Łomżyilskiego, został ograbion1 

w centrum vVarszawy. W niedzielę, 7 marca poseł uczestnic~h 
naboże1l.stwie Gorzkich Żalów w kościele pw. św. Krzyża na Kii 

kowskim Przedmieściu. Po wyjściu z kościoła nieznani spni11~ 
wciągnęli go do bramy i okradli. Michał Kami11ski stracił do\11.'l 

osobisty, paszport, legitymację poselską , dowód rejestraqjny,ll 

ty kredytowe i 50 złotych . Poseł nie ucierpiał na ciele. 

Donoszę, że Nowak donosił, ale się 
nie przyznał! 
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--;iE"Rć NA KRZE 

. . leUli cWopiec zginął 
D ·ewięc10 . . 
li ki Szczebra, w mieJ-

w nurtach,rz; wo (gm. Nowinka). , ·joze10 . scowosc1 . eh trZY dni poszuki-
MiJnO trWllJącyrkom nie udało się 

, płetwonu . Ka 1 wan . J Dwai bracia, ro I wić c1a a. :.i 1 l'l'f o . Tomek c. (1 O lat) , bawi i 
(9 lat) 1 skacząc po krach. Na­
się na rzece, nich przechyliła się i 
1 J·edna z k Ti g e . adli do wody. Jedna . ~ 
oba~ :doial wydostać się na lód 1 
rnek b ta za rękę. Nie utrzymał 
złapać rak clJugo· nurt rzeki był tak 

jedna ' ~o że porwał chłopca. Szczebra 
silny, rzypontlna szerszy sn·umyk, 
la.tein P ~"ący górski potok. Trzy la-
w1osną ' " . ął w J'ei nurtach zgm star-ta temu :i • • 

·c7V7na mieszkamec wsi szy męz ~,- • 
położonej nad rzeką. 

I ZWIĄZKOWIEC NA KLĘCZKACH I 
We wtorek, 2 marca około drugiej nad ranem policja za­

trzymała na ulicy Wojska Polskiego samochód. Kierowca i pa­
sażer odmówili dmuchania w balonik. Obaj nie chcieli się 
poddać kontroli, wykrzykując, że „wiele mogą". Załogą samo­
chodu było dwóch działaczy łomżyńskiej „Solidarności" (z 
PEPEESU S. A. i nauczycielskiej). W końcu, po bezskute­
cmych namowach, jeden ze związkowców ukląkł i prosił o pu­
szczenie. 

Obaj zostali odwiezieni na policję, gdzie pobrano im krew 
do badania zawartości alkoholu we krwi (to badanie można 
wykonać bez zgody zatrzymanego). Wyniki będą mane za kil­
ka dni. 

Jak nam nieoficjalnie powiedział jeden z funkcjonariuszy, 
policjanci obawiają się, że sprawa będzie zatuszowana. 

ODWOŁANIE 
MANAGERA" 

" 
Odwołany został szef ZOZ w 

Sejnach Wojciech Tomala, były 
wojewoda suwa lski, Paweł Pod­
czaski podpisał z nim 6-letni_ 
konu·akt managerski, ustalając 
mu wynagrodzenie równe pię­
ciu średnim krajowym miesię­
cznym pensjom (pisaliśmy o tym 
w tekście „Manager", „Kontakty" 
nr 9/ 99) . Tymczasem ZOZ jest 
potwornie zadłużony, do czego 
przyczynił się swoimi działania­
mi W. Tomal, który kierował 
ZOZ od 1993 roku. Umowa zo­
stała rozwiązana z powodu _..ra­
żącego naruszenia jej postano­
wień". 

NASZ CZLOWIEK'W TELEWIZJI SUPERSESJA 

W najbliższą niedzielę w tele~!-
·nej Jedynce" (godz. 7.10) WOJ~ 

~dziłowa Kazimierz Gwiazdowski 
ponownie „zmierzy się" w telewi­
zyjnym turnieju z, gosp?darzem 
gminy Majdan Krolewski z Rze-
szowszci.yzn Y· 

Gminy Radziłów i Majdan Kró­
lewski biorą udział w og·ólnopol-

skim konkursie pod hasłem „Nasz 
człowiek na urzędzie" . 

Celem konkursu jest nie tylko 
budzenie lokalnej aktywności i in­
spiracja do rozwiązywania najtrud­
niejszych zada11, ale także wyłonie­
nie najgospodarniejszego wójta i 
najlepszej gminy. Trzymamy kciuki 
za Radziłów. 

Specjalną sesję odbędą łomżyt1scy radni powiatu grodzkiego w 
poniedziałek 15 marca (godz. 11.00, sala Podlaskiego Urzędu Woje­
wódzkiego przy ul. Nowej 2) . W programie : sprawozda nie prezyden­
ta miasta o sytuacji społeczno-gospodarczej Łomży po wprowadzeniu 
reformy administraqjnej i wstępna dyskusja n a temat tegorocznego 
budżetu. 

Szczególny charakter sesji polegać ma przede wszystkim n a przy­
jeździe wojewody Krystyny Łukaszuk, marszałka Sławomira Zgrzywy 
oraz posłów i sena torów województwa podlaskiego. 

POGRZEB POLICJANTA DOM EUROPY 
POD KONOPNICKĄ 

ZIEMNIACZANE 
TOWARZYSTWO 

Ponad pół tysiąca osób, w tym delegacje policjan­
tów z Komendy Głównej, Komendy Wojewódzkitj w 
Białymstoku i wszystkich komend powiatowych woje­
wództwa podlaskiego, wzięło udział w pogrzebie sier­
żanta sztabowego Adama Litwy (pośmiertnie został 
awansowany) w Wysokiem Mazowieckiem. Funkcjona­
riusz jest pierwszym od wielu lat w regionie, który po­
niósł śmierć na służbie. Zmarł w łomżyńskim szpitalu 
w wyniku obrażeń, jakich doznał po potrąceniu przez 
samochód w czasie służby patrolowej w nocy z 13 na 
14 lutego w Ciechanowcu. 

W Suwałkach otwarto „Dom Europy", które­
go sied ziba znajduje się w Regionalnej Agen cji 
Resu-ukturyzacj i „Odnowa" przy ul. Ko n opnic­
kiej 7. J est to czwarta placówka w Polsce, w Eu­
ropie działa około stu. „Dom " będzie promował 
integrację Polski z Unią Europejską. W „Domu" 
czynne jest Europejskie Cen trum Informacj i, w 
którym można otrzymać informacje o wszelkich 
możliwych funduszach spierających działalność 
gospodarczą , kulturalną i turystyczną w Polsce. 

Towarzystwo Inwestycyjne ,J an­
tar", utworzo n e przez pracowni­
ków PEPEES w Łomży, zaprosiło 
do udziału rolników dostarczają­
cych przedsiębiorstwu ziemniaki. 
Propozycję poparł Podlaski Zwią­
zek Plan tatorów Zie mniaka. ,J an­
tar" zbie ra fu n dusze na wyku pie­
nie kontrolnego pakielu akcj i PE­
PEES z III Narod owego Fundu­
szu Inwestycyj nego. Dodatkową 
„zachętę" dla rolników m a stan o­
wić powiązanie ich d eklaracj i za­
kupu udziałów w Towarzystwie z 
ilością zako ntraktowanych ziem­
niaków w następnych latach . W 
ubiegłym tygodniu doszło cło 
podpisania aktu notarialn ego po­
wołującego Towarzystwo. Z wpłat 
p racowników zebran e zostało 
przeszło 1,6 mil ion a złotych , a o d 
rolników spod ziewan e j est jeszcze 
2 mln. 

„MLEKOVITA" 
ROZlADUJE MLECZNY 

SZCZYT 
Jedną z pierwszych w kraju linii 

do przetwarzania tłuszczu mle­
CZ11ego w tłuszcz bezwodny buduje 
Spółdzielnia „Mlekovita" w Wyso­
kiem Mazowieckiem. W okresie 
mleczarskiego „szczytu" wiosną i 
latem pozostają w zakład~ie nad­
~ tłuszczu. Można go przetwo­
~c ~ produkt przydatny w cu­
kiernictwie. Są także możliwości 
eksportu bezwodnego tłuszczu na 
rynki w Afryce · Az" 

1 ~·· 

KAPITAŁ CHCE 
DOlOMŻY 

eh 
Trzy duże sieci handlowe z Za­
odu z1 · ły Wni ki ozy do władz Łomży 

Wę os 0 wydanie zgody na budo­
dl supermarketów i centrów han-
fir:;:l~gowych w mieście. Dwie 
skrzyż ci~y ulokować się przy 
ulicy ~:uu .A_Iei .Piłsudskiego i 
że WSpó!ni dzkteJ, a Jedna (być mo­
SO) u . e ze stacją paliwową ES­
·'·' zbiegu Zawadzkie" . s:•. "'llego W . :J I IAOr-. lllosk · · 17.ąd Mi anu Za.Jmuje się Za-
„ asta, zasięgaiąc · · llli poli „ ;.1 m. m. op1-

i-.:. CJ1 w sprawie warunków 
-·•111eczeńsh·-
siiych :"4 w rejonie przy-«:entrow. 

DYREKTOR ZDJĘTY 

Były dyrektor departamentu przekształceń systemowych w minister­
stwie zdrowia Krzysztof Dach, odwołany ze stanowiska w trybie dyscypli­
narnym, nie zgadza się ze sposobem swego odejścia z resortu. Wystąpił 
do ministra o zmianę kwalifikacji na „odejście za porozumieniem stron" . 
Dyrektor stanowczo zaprzecza, jakoby brał udział w głośnym rozdziela­
niu 150 milionów złotych na dofinansowanie kontraktów lekarskich w 
ubiegłym roku, ponieważ przyszedł do ministerstwa już po ustaleniu za­
sad przyznawania pieniędzy. Krzysztof Dach wrócił do pracy w Zakładzie 
Patomorfologii w Łomży. 

ORKIESTRA PODBIJA 
NIEMCÓW 

Łomżyńska O rkiestra Ka m e­
ralna odbyła drugą w okresie kil­
ku mies ięcy wyprawę d o nie­
mieckiego Lah r. Łornżyt1scy mu­
zycy pod ba tu t.1 Tad eusza Cha­
ch aja wystąpili tam po raz pie r­
wszy w listopad zie ubiegłego ro­
ku i zrobili n a gosp od arzach tak 
wie lkie wrażenie, że natychmiast 
pojawiło się kolejn e zaproszenie. 
W Lahr w dwóch koncertach 
Orkiestra zaprezentowała utwo­
ry in. in. van Beethovena, Kal­
mana i Straussa, a towarzyszyli 
j ej soliści: Krysty na Wysocka-Ko­
chan z Teau·u Wie lkiego w War­
szawie i Witold Matulka z Teau·u 
Muzycznego Roma. 

PO PREMII 

Pracownicy Szpitala Wojewódzkiego w Łomży nie otrzymają pre­
mii w marcu. Powodem tej decyzji dyrektora szpitala jest raport ' z 
Podlaskiej Regionalnej Kasy Chorych. Okazało się, że w styczniu 
szpital w Łomży nie wykonał w całości zakontraktowanych usług z 
Kasą Chorych. Wartość nie wypełnionego kontraktu sięga około 480 
tysięcy złotych. 

- Styczeń był miesiącem przejściowym. Do szpitala zgłosiło się 
mniej osób, bo w pierwszym okresie reformy były kłopoty z otrzyma­
niem skierowania od lekarza rodzinnego. W tym miesiącu dojazd do 
szpital.a utrudniały także blokady na drogach - wxjaśnia dr Agnie­
szka Grzeszczuk, asystent dyrektora. - Niektóre oddziały wykonały 
niemal w całości zakontraktowane usługi, jednak decyzją dyrektora 
wszyscy nie otrzymają premii. Mam nadzieję, że następny miesiąc 
będzie już lepszy. 

Są jednak równi i równiejsi w szpitalu. Dyrektor i jego zastępcy 
otrzymają premie. 

- Nic się nie zmieniło w sposobie przyznawania premii dla dyrek­
torów - powiedział Grzegorz Chodnikiewicz, dyrektor Departa­
mentu Zdrowia Urzędu Marszałkowskiego w Białymstoku. 

KONTAIOY i!l 



K siądz proboszcz w tym 
czasie słuchał spowiedzi 
w kościele w Piekutach. 

Gdy wrócił do Kuczyna, zobaczył 
tłum i zaryglowany kościół. Poło­
żył się krzyżem na schodach pod 
zamkniętymi drzwiami i trwał tak 
kilkadziesiąt minut w bezruchu. 

- Będę to czynił, dokąd tutaj 
będę, w intencji przeproszenia 
Pana Jezusa. Bo jak można uwią­
zać Kościół, jak psa na łańcuchu 
- powiedział. 

Parafialne „Dosyć ! " i „ uwiąza­
nie kościoła" były reakcją ludzi 
na prawie sześcioletnią służbę 

proboszcza w Kuczynie. Ostatnia 
decyzja tylko przeważyła szalę ża­
lów i pretensji: w piątek, piątego 
marca, ksiądz wyciął sześć starych ' 
(niektórzy mówią, że prawie stu­
letnich) drzew przy kościele. Pod 
piłą padły: trzy świerki, modrzew, 
sosna i lipa. 

Wycinkę pierwsi zauważyli: 
sołtys Leszek Marciniak, Antoni 
Puchaczewski i Henryk Puchacz.' 
Od razu rozdzwoniły się w parafii 
telefony. Jeden przez drugiego 
informowali o samowoli księdza. 
Przyjechali pod kościół, przerwa­
li dalsze ścinanie. 

- Jakim prawem, nikogo nie 
pytał o zgodę. To drzewa parafii, 
proboszcz ich nie sadził. Takie 
zdrowe, zdobiły kościół - mówią 
oburzeni. - Pewnie proboszcz 
potrzebuje na boazerię albo meb­
le. 

Pod ogrodzeniem kościoła le­
żą świeżo ścięte, grube pnie. Je­
szcze pachną sokami, nie widać, 
by były chore lub suche. Obok 
stoi zniszczony, stary kasztan, któ­
ry nadawałby się do higienicznej 
wycinki. 

- Modrzew stał za blisko 
świerku i nie miał możliwości dal­
szego rozwoju, był bardzo ściśnię­
ty. Sosna była bardzo karłowata. 

Lipa w wierzc;;hołku podsychająca. 
Jeden świerczek był podsychają-

cy, drugi o dwóch wierzchołkach i 
z prawej strony wejścia stała taka 
rozkraka, która szpeciła. Mam 
pozwolenie na wycięcie dziesięciu 
drzew i dwukrotnie publicznie w . 
kościele ogłaszałem o tym. Ale 
nikt nawet słówkiem nie wspo­
mniał, że się komuś nie podoba, 
żeby nie wycinać - tłumaczy pro­
boszcz. 

Pokazuje 35 zasadzonych doo­
koła kościoła młodych modrzewi. 

Parafianie twierdzą, że nie 
przypominają sobie, by ksiądz 
wprost powiedział, które drzewa 
chce wycinać. Owszem, oględnie 
mówił, że ma jakieś pozwolenie 
na wycinanie drzew. Obejrzeli 
drzewa przy kąściele, przy cmen- ' 

ProMleko Serwis 
Firma zagraniczna z siedzibą w Mławie 
oferuje ciekavvą i sa1:ysfakcjonującą pracę dla ludzi 
młodych, solidnych i ambi1:nych na s1:anovvisku : 

W Grajewie 
Dodatkowo oferujemy: 
t/ atrakcyjne szkolęnia 
t/ samochód służbowy- konsultant 
t/ dostęp do nowoczesnej wiedzy praktycznej 
t/ pracę w młodym, dynamicznym zespole 
Wymagania: 
t/ zapał do pracy 
t/ kofnunikatywność 
t/ umiejętność pokonywania trudności 
t/ odporność na stres 
t/ prawo jazdy 
t/ wykształcenie min. średnie rolnicze 

Preferowane osoby z wykształceniem wyższym rolniczym, 
z praktyką na podobnym stanowisku - konsultant. 
Prosimy o przesłanie życiorysu i listu motywacyjnego wraz 
ze zdjęciem na adres: 
ProMleko Serwis, 06-500 Mława, ul. Napoleońska 92 
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tarzu i nie widzieli żadnego, które 
koniecznie trzeba byłoby usunąć. 
Ponieważ wczesmeJ proboszcz 
obraził się, jak mówią, na mie­
szkańców Kuczyna, do pierwszej 
wycinki wyznaczył wieś Malinowo. 
Nie przyszli. Drugi raz wyznaczył 
Trojanowo. Też nikt nie przy­
szedł. 

- Ludzie chyba mia'i-kowali, 
że coś jest nie tak. Przy kościele 
tylko jedno suche drzewo było i 
jest, a reszta zdrowa. Ale znaleźli 
się w Lubowiczach Byziach, po­
wiem durnie, bo o ludziach, co 
przyszli niszczyć mienie parafial­
ne, inaczej powiedzieć nie moż­
na, i wycięli - denerwuje się 

mieszkaniec Gródka. 

W ycięcie drzew tyl­
ko przelało czarę pre­
tensji i żalów do pro­

boszcza. Zebrani pod kościołem 
przypominali różne fakty z ostat­
nich trzech lat działalności księ­
dza w Kuczynie. Bo, jak mówią, 
przez pierwsze trzy lata dało się z 
nim pracować, chciał rozumieć 

ludzi. Powołał radę parafialną, 

ale gdy po czterech latach kaden­
cja radnych wygasła, nowej już 
nie powoływał. Ale najbardziej 
uciążliwe dla parafian było „pub­
likowanie": jak ksiądz miał do ko­
goś jakąś złość, o tym mówił ze 
stopni ołtarza. I nawet jeśli nie 
używał nazwiska, to mówił w taki 
sposób, że wszyscy wiedzieli o ko­
go chodzi. 

- Nasze kobiety przy.chodziły 
z kościoła i płakały. A to za krótka 
spódniczka; a to że jak Pana Jezu­
sa się przyjmuje, to nie można 
być w szał zawiniętym; jak któraś 
miała usta pomalowane, potrafił 
powiedzieć „Panie Jezu uważaj, 
bo świeżo malowane" - mówią 

prosząc, by ich nazwiska zostały 
w zeszycie, bo mogą znów zostać 
„opublikowani". 

Antoni Puchaczewski, 
ciel warsztatu samochodo 
był bohaterem „publikac"~ 
• k • 0 ak Jl ~ s1e azama J o ten, który 

wa ks~ę~~a. Proboszcz~ 
przemesc warsztat za st 
h ' k .. Od~ c oc onusJa z sane id 

. dił .dn Pu stWier z a za ego zagro· 
dla księdza pracującego IV 

kancelarii, napiętnował 
czewskiego z ambony. 

- Nasze kobiety Pyta, 
twój mąż czuły". Do spo . 
strach chodzić, bo potem ~ . 
o sobie usłyszeć. I aż wstyd 
wiedzieć, ale w kazaniu n 
księdza jest mało o Bogu , 

. ks. ,a CeJ o se ie. 

- Gdy zbieraliśmy na 
dzian, ksiądz „publikował" u 
wójta i powiedział, że te pi . 
dze to on powinien dostać. 

- Choązę tutaj, bo to 
parafia, ale jak tylko jest 0 . 

jadę do Ciechanowca. 
- Moja babcia, która llll 

lat, dziś powiedziała, że · 
umrze, nie chce, aby na jej 
dwórze przyszedł ten ksiądz. 

P roboszcz uważa · 
parafianie nie chcą

1 

go, 
on za dużo wymaga. 

- Na pogrzebie powiem 
mocniej, z katechizmu spytam 
związku ze staraniem się o 
wilej bycia chrzestnym. Nie o ' 
sie mówię, tylko najwyżej o ' 
wośd. Ale przede wszystkim 
wię o Panu Bogu. A ludzie,jal 
ludzie. W większości nie są to 
rafia.nie, a tylko mieszkańcy 
fii - ocenia. 

Narastającego konfliktu, 
kończonego zaryglowaniem 
ścioła, nie odbiera jako oso · 
porażki. Mówi, że „jest mu 
dzo przykro, że świątynia i 
stus w niej mieszkający do 
ubliżenia". Twierdzi, że 
można było załatwić spok · · 
Ludzie mogli przecież p " 
i powiedzieć: „Niech ksiądz• 
zabiera, bo ksiądz jest dla li 
zbyt uciążliwy'' . Od razu~ 
by biskupowi i odszedł z tej~ 
rafii. 

- Konflikt zakończy jak ~ 
szybs.ze moje odejście. ~ 
ną prawdą jest, że złożyłem 
dzu biskupowi rezygnatję. 
najważniejsze jest otwarcie 
kościoła z łańcucha - mówi 
boszcz. 

• 
W sobotę, o godzinie sied 

nastej, zgodnie z wcześniejsl4 
powiedzią w kościele miała , 
odprawiona msza święta. , 
próbował dostać się do ko 
bocznymi drzwiami. ~}łf 
mknięte od wewnętrznej 
Nabożeństwo odprawione i 

" ział nie na plebanii", powied 
boszcz. 

Łańcuch z kłódką i dre 
nym ryglem wisiał na .~ó~ 
drzwiach kościoła do 01edzi . 
go rana. Na niedzielne nab 
stwo przybył ksiądz z Szepiel 

Kościół został otwarty· 
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. ws'7Vch sześciu rol-
1er M' . , ki niJcóW Łomzyns ego, 
uczestników ogólnopol­

' e 
0 

protestu, zasiadło na la-
. g karżonych przed Kole-
e os , Sd" 

·uin ds· Wykroczen przy ą zie 
• „1'1111. w Grajewie. Towa-

eJono .... ,.-~ . 
Io iJn około stu mnych 

Z}' ~:1,ów styczniowej blokady 
czeSWJl' , . 1,l"IVŻowaniu drog w Klewian­
a sJlUMr 
ei Downarach. 

_ Protestowaliśmy razem, to 
tu jesteśmy razem. Jak zostaną 
arani, zapłacimy za nich żyw-

e!Il· Ja pierwszy ofiaruję pier­
zego ś-winiaka - powiedział 
ż przed rozprawą .Kazimierz 
asilewski z Klewianki. 

W gospodarstwie Kazimierza 
asilewskiego siedemdziesiąt 
· ' czeka na nabywcę. Zakłady 
'ęsue w Białymstoku wstrzyma­
skup i rośnie cena ich wyro­

ów. „Ludzie, co wy robicie, po 

0 rolnicy tracą czas i nerwy na 
olegia", pytał Wasilewski. 

- Oni są niesłusznie sądze­
·. Dlaczego innych grup spo­
ecznych, które protestowały: 
óruików czy lekarzy nie posa­
zą na ławie oskarż.onych, tylko 
as. To niesprawiedliwe - mó­
. Maciej Dziekoński ze wsi Do-
' radny Rady Miejskiej Go­
'ądz. 

o Grajewa z obrońcą, 

mecenasem Janem Gwiz­
doniem, pojechał też To­

asz Gietek, przewodniczący 

omitetu Protestacr.jnego Rolni­
ów Ziemi Łomżyńskiej. 

- W takiej sytuacji nie może­
y .rolnikó""'. pozostawić samych 

obie. Będziemy się bronić ra-
~m. A ~ak. zaJdzie potrzeba, jeśli 
ie zm1eru się sytuacja w rolni-
twie? to jeszcze większe akcje 
ędz1emy ro bili. Oni są niewinn. 

. . . 1, 
1 Ja rue czuję się winny jako 
rzewodniczący _ powiedział 
omasz Gietek. 

·„Kibice''. pierwszej rolniczej 
?zprawy me zmieścili się w kole-
3!11ej sali rozpraw. Gdy przewo­
ruczący składu orzekającego 

. aweł Niebrzydowski stwierdził 
e~sili ' . d mogą pozostać tylko 
. e ~~cy, rolnicy po trzech siada-
o so ie na kolana lub na ... pod­
gę. Inni przysłuchiwali · rawi się roz-
. e pod otwai:tym oknem. 
uno tłumu · 

all 
' w czasie rozprawy 

as był spokój. 

Rolnicy k . . 
1 

os arzem zostali o 
„amowanie h 
P
ubl' . ruc u na drodze 

1czne1" w . giu . ;i • n10ski do kołe-
m skierowała policja. 
ObWini . 

. . . ~lll kolejno tłumaczyli 
D.Ie czują si . . ' 
'czyli 5 wuuu, bo ucze-

, ie kt, w ogolnopolskim prote­
tał 'u~ry potem przez rząd zo-
. any za słuszny i uzasa-
ony. 

- Nad ylo ok rodze do Klewianki 
, . oło stu rolnik , . ozne p . ow. Były tez 
. OJazdy Ch . liś 
festować . cie my zama-

. ' pokaz ' "ak ężko · · ac, J nam się 
ę dla :' a nie blokować dro-
tą, Prze ego blokowania. Zre­

tlci puszczaliśmy autokary 
· pogoto · ' 
OZef N' Wla - tłumaczył 

iernotko. 

- Jestem radnym, głosowało 
n~ mnie 58? osób. Jak bym mógł 
me uczestniczyć w tym proteście. 
Wcześniej jeździliśmy do War­
szawy, nikt nie chciał i rolnikami 
rozmawiać. Blokadami chcieliś­
my pokazać, że też jesteśmy oby­
watelami Po~ki, żeby rząd zain­
teresował się nami. Na blokadzie 
był porządek, a dodatkowo zor­
ganizowaliśmy objazd przez Kle­
wiankę.,~ ten sposób chcieliśmy 
pokazac mnym, z jakich dróg rol­
nicy ko~zy~tają na co dzień, jak 
~~lą~aJą ich zagrody i obejścia, 
~~~Jest na wsi bogactwo _ wy­
Jasma przed kolegium Edward 
Kuprel. 

Przy okazji poinformował, że 
na wsi niewiele się zmieniło. 

W miniony poniedziałek rolnicy 
stali w kolejce, aby sprzedać swo­
je świnie. Mieli około 250 sztuk. 
Kupujący z Moniek powiedział 
że bierze tylko osiemdziesiąt: 
I sam dyktował cenę. Znów spad­

. la do 2,40 za kilogram żywca. 

Stefan Potocki przedłożył ko­
legium rachunek za sprzeda­
ną ~zodę chlewną. Nie wynikało 
z mego., by ktoś płacił mu usta­
loną w negocjacjach rządowych 
cenę. 

- Gdzie jest skup interwen­
cr.jny? Co mamy robić ze świ­

~ami? Wtedy zorganizowaliśmy 
się spontanicznie. I nie dlatego, 
by kogoś krzY.wdzić, tylko aby za­
protestować - tłumaczył. 

. Rolnicy blokujący drogę w 
Klewiance przypomnieli, iż w ich 
proteście uczestniczył wicebur­
mistrz Goniądza Mariusz Roma­
towski i. przez jakiś czas towarzy­
szyła im policja. 

- Przr.jechali, byli bardzo 
grzeczni, grzali się przy ognisku. 
Mówili, że powinniśmy swój pro­
test pokazać i życzyli wytrwałości 
- przypomniał Edward Kuprel. 

„A potem wysłali wnioski do 
kolegium", zareagowali rolnicy 
na sali. 

Świadek zajścia Wiesław Sa­
niewski, komendant komisariatu 
w Goniądzu, przyznał, iż rolnicy 
stworzyli możliwości objazdu. 

- W czasie rozmowy rolnicy 
n~ze~ali n~ swoją sytuację. Mó­
wili, ze stoją o swoje i walczą 0 

swoje - zeznawał komendant. 

Policjant wszystkich obwinio­
nych znał osobiście i stwierdził . . ' 
ze „me byli notowani". 

. ~ roli oskarżyciela wystąpił 
s1erzant Roman Jańczyk z Ko­
i:ne~dy Powiatowej Policji w Gra­
Je~e, ~tóry poparł wcześniejsze 
~wski, a kwestie kary pozosta­
wił „uznaniu kolegium". 

O
brońca rolników Jan 
~wizdon zwrócił uwagę, 
IZ w proteście uczestni­

czyło tysiące rolników. N a ławie 
obwinionych przed kolegium w 
?~ajewie posadzono tylko sze­
scm. 

. ,- Czemu ma służyć wy­
biorcze posadzenie kilku na ła­
wi~ obwinionych? Dlaczego nie 
~s~tkich, skoro wszyscy popeł­
~il1 wykroczenie? Twierdzę, że 
jest t? d:'15zy ciąg akcji poli­
tycznej. Nie chodzi o ukaranie, 
ale o odstraszenie rolników od 
ewentualnych zamiarów stosowa­
nia tego rodzaju protestu w przy­
szł~ści: ~est to odwet polityczny, 
a me sc1ganie sprawców wykro­
czeń - mówił mecenas Jan 
Gwizd on. 

. Dow?dz~, ~ż wszyscy rolnicy 
me wypierali się udziału w prote-

sście. To nie oni go organizowali, 
tylko samorządowe organizacje i 
związki rolnicze, które się 
zjednoczyły. Obrońca wniósł o 
uniewinnienie rolników, a na wy­
padek, gdyby kolegium dopa­
trzyło się naruszenia przepisów 
prawa, o odstąpienie od wymie­
rzenia kary. 

Sześciu rolnikom „za tamowa­
nie i utrudnianie ruchu na dro­
dze publicznej" groziła kara 
grzywny w wysokości pięciu tysię­
cy złotych lub kara nagany. 

Skład orzekający kolegium, 
któremu przewodniczył Paweł 
Niebrzydowski, uznał rolników 
za winnych, bo protesty choć 
uzasadnione były nielegalne i od­
stąpił od wymierzenia kary. 

R olnicy byli raczej 
zado':oleni z orzeczenia 
kolegmm. Ich troską i 

powodem do kolejnych zmar­
twień jest ciągle zła sytuacja w 
rolnictwie. Jest tak pewnie dlate­
go, że rządzący zapomnieli o sta­
rej prawdzie, którą w Grajewie 
przypomniał Michał Lipiński: 

'?<?d myszy po cesarza wszyscy 
zr.Ją z gospodarza". 

MARIATOCKA 
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PRZEGRANA LEKARZY 
Siedmiu anestezjologów ze 

Szpitala Wojewódzkiego w Łomży, 
którzy w styczniu zdecydowali s ię 
na protest, nie wróciło do pracy. 
Dyrektor Robert Pijagin ogłosił 
konkurs ofert na zatrudnienie j e-_ 
dynie dwóch lekarzy. Wcześniej 
przyjął do pracy dwóch młodych 
lekarzy, po rocznym stażu . 

- Wszystkie zabieg·i przepro­
wadzane są planowo, więc wystar­
czy zatrudnienie dwóch anestezjo­
logów. Wybierzemy tych , których 
oferty będą najbardziej ko1-zysu1e 
dla szpitala - powiedział dr Pija­
gin. 

Kilku lekarzy znalnło pracę w 
innych placówkach (np. w pogoto­
wiu ratunkowym), inni będą mieli 
kłopoty z pracą, bo ta. specjalizacja 
wymaga pracy w ośrodku szpital­
nym. 

IDEAŁ W FARTUCHU 
Ponowne rozpatrzenie kandy­

datur na nowego dyrektora szpita­
la w Kolnie zakończyło się zgodnie 
z oczekiwaniami szpitalnych związ­
ków zawodowych. Komisja kon­
kursowa wybrała ofertę dr. An­
drzeja Gromadzkiego, byłego dy­
rektora Szpitala Rejonowego w Pi­
szu. Dr Gromadzki skończył kursy 
menedżerskie, więc jak określił 

starosta Marek Samu!, jest „dwie­
ma osobami - menedżera i leka­
rza w jednym ciele". Szybki wybór 
nowego d:xrektora, po nieudanym 
pierwszym posiedzeniu komisji 
konkursowej, kiedy związkowcy 

zaprotestowali przeciwko powoła­
niu osoby spokrewnionej z kilko­
ma lekarzami, może pomóc w 
przebrnięciu szpitala przez trudne 
dni reformy. 

Sl<uteczna grupa 

I BARDZO KULTURALNY KANT 

Wojewoda Paweł Podczaski ze 
swoją wierną świtą rządził Suwal­
skiem krótko, ale intensywnie. Je­
den z jego byłych podwładnych w 
trzy miesiące zdołał wyciągnąć z 
państwowej kasy, posługując się 

lewymi papierami, kilkadziesiąt 

tysięcy złotych.Tomasz G. mie­
szkający na co dzień w Augusto­
wie, kierujący pewnym augustow­
skim stowarzyszeniem kultural­
nym, pracował w wydziale promo­
cji, kultury, turystyki i sportu UW. 
Wydziałem kierował Wojciech 
Krzywiński, znany „kulturalny'' 
działacz z Augustowa. 

Tomasz G: został przez niego 
zatrudniony w Urzędzie Wojewó­
dzkim w październiku 1998 roku, 
czyli po serii grupowych zwolnień 
w UW i na trzy miesiące przed je­
go rozwiązaniem. Powierzono mu, 
jako specjaliście wysokiej klasy, 
odpowiedzialne stanowisko in­
sp«:ktora. 

Tomasz G. podjął pracę w paź­

dzierniku i już w tym samym mie­
siącu, jako prezes stowarzyszenia, 
zwrócił się do swojego bezpośre­
dniego przełożonego Wojciecha 
Krzywińskiego z pismem o przy­
znanie dotacji państwowej na or­
ganizację Pleneru Fotograficzne­
go. 

Dyrektor Krzywiński, wspiera­
jąc kulturę, zwłaszcza augustow­
ską, pozytywnie zcfopiniował 

wniosek swego inspektora, tfu ... , 
tfu ... , prezesa stowarzyszenia. 12 
października podpisano w tej 
sprawie stosowną umowę. Wi­
dnieje na niej z jednej strony 

podpis dyrektora, z drugiej wice­
prezesa stowarzyszenia, zastępcy 
Tomasza G. 

Pieniądze miały być wypłacone 

po przedstawieniu odpowiednich 
rachunków, potwierdzających 

fakt organizacji imprezy. 
Tomasz G. już w dniu podpi­

sania umowy na podstawie jedne­
go rachunku otrzymał 6,5 tysiąca 
złotych, potem na podstawie in­
nego, 4 tysiące. Jeden 
z nich został wystawiony przez 
pensjonat z Augustowa, w którym 
rzekomi uczestnicy mie­
li nocować, drugi przez firmę wy­
dawniczo-drukarską, która miała 
wydać poplenerowy album, za­
wierający kilkadziesiąt zdjęć, zaty­
tułowany „Jesienna nostalgia". 

Na początku grudnia Tomasz 
G. ponownie.zwrócił się do swego 
dyrektora z wnioskiem o kolejną 
dotację, tym razem na festiwal in­
terdyscyplinarny „ Trochę ciepła 

zimą". Dyrektor, jako osoba rozu­
miejąca potrzeby kulturalne lu­
dzi, poparł wniosek i podpisał 

umowę. Obok jego podpisu zna­
lazł się podpis wiceprezesa stowa­
rzyszenia. W dniu podpisania 
umowy z kasy Urzędu wypłacono 
prezesowi 4 tys. złotych. Po kilku 
dniach kolejne kwoty. W sumie 
na festiwal z państwowych pienię­
dzy poszło 19 tysięcy złotych. 

Tymczasem Urząd Wojewó­
dzki zwijał żagle. Ekipa wojewody 
zaklepywała sobie nowe stołki, 

zwykli urzędnicy sprzątali biurka. 
Panowie Tomasz G. i inni wta­
jemniczeni w jego kanty sądzili 

CO SŁYCHAĆ? 

zapewne, że nigdy nikt ich . 
. . n1eot1. 

krYJe. Pech chc~ał, że w styczni 
tego roku w papiery nieistni . u 

.. U d . eJące. 
go JUZ rzę u zcyrzał NIK, kr 

dał . ore. 
mu wy aw o się, że podp' 

h . IS}' na 
umdo~ac o pprzyznaniu do tagi są 
po eJrzane. odobnie nie d 
bały . po o. 

się wystawione przez r „ 
. . h • OZQe 
mstytuCJe rac unki potwierdza· 
ce wydatkowanie na obie imp ~ł 
poważnych kwot. rezy 

I tak po nitce do kłębka ok 
ło się, że wiceprezes stoWllr:,„~ . k , --~,ze. 
ma, torego nazwisko widnialo 
na dwóch _umowach, przyznają­
cych dotaCJe, w ogóle żadnych 
umów nie widział i niczego nie 
podpisywał. Mało tego, nie miał 
pojęcia, że stowarzyszenie orgaru. 
zuje jakieś imprezy ani że korzy. 
sta z jakichkolwiek dotacji. Ani 
plener, ani festiwal interdyscypli­
narny w ogóle się nie odbyły. 

Okazało się, że inspektor i 
prezes w jednej osobie podsl)ł 
się pod wiceprezesa i jego nazwis­
kiem podpisał się na umowach. 
Okazało się też, że to samo uczy. 
nil na rachunkach. Malo tego, 
niektóre z nich były wystawione 
przez nie istniejące firmy. Pensjo­
nat o wdzięcznej nazwie "Jaś", 
wystawiający rachunek za noclegi, 
w ogóle w Augustowie pod wska­
zanym adresem nie istnieje. 

Pieniądze, przyznane jako do­
tacja, nigdy na konto stowarzysze­
nia nie wpłynęły~ (Sz) 

Punl<I wyjścia 
MIROSłAW LECH, wójt Korycina (trzecia kadencja): - Rzeczywistość samo­

rządowa j est nieprzewidywalna, wiele zależy od różnych okoliczności zewnę­
trznych i finansów. Mówię to w kontekście ostatniej decyzji podlaskiego kui·atora 
oświaty, który nie wyraził zgody na likwidację przez nas j ednej ze szkól, motywu­
jąc to aspektem społecz_nym. Jest to bardzo wygodne stanowisko, tym bardziej że 
kurator nie ponosi z tego tytułu konsekwencj i finansowych. Uzasadnienie nato­
miast jest wręcz przewrotne, gdyż właśnie względami społecznymi motywowaliś­

my konieczność likwidacj i. To samorząd odpowiada za szkoły, za ich kondycję i 
wyposażenie. Taka decyzja spraja tylko skłócen iu społecze1i.stwa. W myśl reformy 
tworzymy obecnie gimnazjum, które znajdzie się w Korycinie przy obecnej szkole 
podstawowej. J est już hala sportowa, oddajemy nowoczesną kuchnię, chcemy 
przeprowadzić remont generalny, dobudować piętro i kompleks nowoczesnych 
boisk. Chcemy, aby gimnazjum i szkoły podstawowe tętniły życiem, wychowywały, 

miały różne kola zainteresowań, zajęcia dodatkowe, naukę języków obcych. Czy 
będzie to możliwe przy obecnej kondycji budżetu wiejskiej gminy i czy ktoś poza 
nami tym się przejmie? Czekamy na obiecywane ministerialne pieniądze. W cza­
sie zjazdu Związku Gmin Wiejskich RP w Poznaniu mówiono o istniejących rezer­
wach. Będziemy się ubiegać o potrzebne pieniądze, także o szkolny autobus. 

DOMINIK ZAPERT wójt Przytul (druga kadencja):­
W gminie typowo rolniczej, jaką są Przytuły, wszystkie i1r 

westycje rozbijają się o brak pieniędzy. Aż wstyd się przr· 
znać, ale z wodociągami jesteśmy w punkcie zero, czyli na 
etapie projektów, dokumentacji, wykupu gruntów. 

Nasza gmina jest typowo rolnicza. Wszystko, co tu powstaje, to efekt zapału lu­
dzi i pozyskanych pieniędzy z zewnątrz. Wyróżniają nas m. in. oczyszczalnie przy­
zagrodowe, których już jest 117, a w tym roku przybędzie kolejnych 95. Mie­
szkańcy całej gminy, nawet na koloniach, korzystają z wodociągów i prawie wszys­

cy mają telefony. 
Kulturalnym sercem gminy jest Gminny Ośrodek Kultury, Sportu i Turystyki, 

w którym mieści się także biblioteka gminna. 

Korycin znany jest w kraju z Ogólnopolskich Dni Trnskawki. W czerwcu bę­
dziemy je obchodzić już czwarty raz. Są to dni festynów, wystaw, prezentacji, a tak­
że dobrej zabawy i wypoczynku. To było przyczynkiem do powstania Zrzeszenia 
Plantatorów Truskawki, jednego z większych w kraju, do którego przystąpiło już 
158 plantatorów. Zrzeszenie z pomocą samorządu zabiega o budowę w gminie 
przetwórni owoców. J est ona potrzebna nie tylko mieszkańcom naszej gminy, ale 
także sąsiedniej Suchowoli i gminie Janów. Z tymi sąsiadami powołaliśmy związek 
gmin i kompleksowo rozwiązujemy wiele problemów, które są wspólne dla nasze­
go regionu. Wszyscy przekonaliśmy się, że działanie w grupie jest skuteczniejsze, 

przynosi szybsze i lepsze efekty. ' 

Drugi problem to drogi. Kładziemy asfalt i poszerzam) 
je w dwóch wsiach: Kulesze Przybudówce i Grzymkach. 
Na taki luksus czeka więcej u·as. Niektóre z nich są droga· 
mi powiatowymi i to jakaś nadzieja na poprawę na1~e· 
rzchni. 

Na dwa i pół tysiąca mieszkańców mamy tylko osiem­
dziesiąt numerów telefonicznych. Projekt zakładania tele· 
fonów w gminie odkupił od Telekomunikacji Polskiej S.A 
,;Szeptel". Jesteśmy w u·akcie organizowania zebrań wie} 
skich, w czasie których mieszkańcy podpisują umowy abo­
nenckie. Wszyscy chętni otrzymają telefon do kor1ca pier· 

wszego półrocza. 

Z myślą o mieszka1i.cach gminy stworzyliśmy razem 1 

KRUS-em ośrodek rehabilitacji. Jest to bardzo pou·zebn~ 
rolnikom, którzy od ciężkiej pracy mają wiele powikl.~· 
Zatrudniliśmy rehabilitantkę, nikt na zabiegi nie musije~; 
dzić do Łomży. Gorzej jednak ze stałą opieką lekarską. 1 

ośrodku zdrowia na lekarzy czekają dwa piękne mieszka· 
nia i nikt nie chce do nas prz}jść na stałe. ·warunki praq 

, k' · fun· 
też są dobre. Skorzystaliśmy z polsko-amerykans ieJ . 
dacji i nowocześnie wyposażyliśmy gabinet stomatolow· 

. , Proble01 
czny, ale stomatolog pracuje tylko na poł etatu. .. d 
opieki zdrowotnej przewija się prawie na każdej sesji ra fi 
bo mieszka11cy chcieliby mieć lekarza na miejscu. . 

d wo1ieJt 
Podobnie dobre warunki mamy w szkole po sUI 
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gdzie mogłoby zostać utworzone gimnazjum. Tym~15\: 
ministerialny wymóg określa minimum 150 uczn161~·~ 
nas dzieci jest tylko 135. Teraz pracujemy nad rozwią 
niem tego problemu. 
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tatki prasowej: Prokuratura Rejonowa w Białymstoku przedstawiła akt oskarżenia trzem hia­
Z no anoro (23, 25, 42 lata), którzy zgwałcili kobietę. Zdarzenie miało miejsce w jednym z mie­

}osto,cz( ... ) kiedy pewna kobieta pojawiła się w nim, szukając męża. Zastała tam trzech męż-
szkail • ali · · ał ił ( ... )Dwaj przytrzymyw Ją z~ ręce, a trzeci zgw c . 
c~ zgwałconej pojawił się kilka minut za późno. . 
z ąotatki prasowej: kłótnia, która rozegrała się w jednym z mieszkań przy ul. Bema w B1ałymsto­
nakończyła sie śmiercią Katarzyny B. Zabójcą był jej 50-letni konkubent Norbert N. ku, z . d , . B ają noce naprawdę bardzo czarne. Oto ch~ra psychicznie matka usiłowała zamor owac s1e-

ki ~własnego syna. W lesie pod miastem znaleziono zastrzelonego mężczyznę z piękną, złotą 
eręką Na terenie ogródków działkowych dokonano gwałtu. Zarejestrowano dziewiętnaście wła-szcz . 

Z
brodnia i 
przemo~ 

stały się 

tak powszechnE 

i.. 

łł Ucho, czyli oko 
'ak pacież. W l5Ia-J • • 
1ym5toku dokonuje się ro-
cznie około siedmiu tysię~y 
rzestępstw. Przeciętnie zło­

~zyńcy produkują tutaj trzy 
trupy miesięcznie. Szacuje 
się, że ciemna liczba jest trzy­
krotnie większa. Prokurator 
Rejonowy dla ~asta Białego­
stoku, Marek Zendzian, twier­
dzi, że ogromny wpływ na to 
mają tak zwani turyści zza 
wschodniej granicy. 

- Oni nie zgłaszają kra­
dzieży czy rozboju z obawy 
przed deportacją - mówi -
więc policja tak naprawdę nie 
wie, w jakiej skali dokonywa­
ne są przestępstwa na baza­
rach i wśród nielegalnych 
emigrantów. 

Białystok uznano za Jedno z 
najbardziej niebezpiecznych 
miast. Wpisano go na listę 

najczęściej używanych szla­
ków przemytniczych i miejsc, 
w których najłatwiej można 

stracić TIR-a i luksusowy sa­
mochód. 

Białystok podzielony jest 
między osiem komisariatów. 
Najwięcej przestępstw popeł­
nianych jest 'w śródmieściu: 
ponad tysiąc frzysta w półro­
czu. Powyżej tysiąca dwustu 
notują jeszcze dwa komisaria­
~" W rejonach patrolowanych 
przez pozostałe ich liczba nie 
przekracza tysiąca. 

Nikt nie jest w stanie okreś­
li~ wartości ciemnej liczby, a 
więc przestępstw, które zosta-

ły popełnione, ale ich nie 
zgłoszono policji lub poszko­
dowani nic o nich jeszcze nie 
wiedzą. Do tego należy dodać 
przestępstwa gospodarcze, 
których wykrycie nigdy nie 
było łatwe, a jeśli policja wpa­
dała na trop złamania prawa, 
to przy okazji lub po długim 
czasie utajnienia. 

C o to znaczy nie­
bezpieczne miasto? 
Miasto bezprawia? 

Miasto bez 'policji? Prawnicy 
twierdzą, że powstał stereotyp 
niebezpiecznego miasta. Je­
szcze do niedawna za wzorzec 
służył Nowy Jork i Chicago. 
Teraz także Moskwa, Peters­
burg, gdzie trupy robi się w 

- tak wyrafinowany i pomysło­
wy sposób, że amerykański 

„oj ciec chrzestny" to p o pro­
stu przedszkolak w porówna­
niu z mafiozami ze wschodu. 

Zabójstwa dokonywane w 
mieście są mało finezr.jne. 
Nieletni zabija w sprzeczce 
starszego mężczyznę, podrzy­
nając mu gardło . Następnie 

dzwoni na policję i chwali się 
dokonanym czynem. 

W roku 1991 zabójca od­
gryzł swojej ofierze dodatko­
wo ucho. Stwierdzono, że jest 
chory psychicznie. Po kilku 
latach psychiatrzy uznali go za 
zdrowego i wypuszczono oby­
watela na wolność. Potem 
znaleziono go zamordowane­
go we własnym mieszkaniu. 

ZAMBRÓW, ul. Magazynowa 1G-(baza G.S.); 71-22-75 

Wys. Mazowieckie, ul. 1-ego Maja 16 (baza G.S.); 75-44-56 
k.z.-o 

Najbardziej tajemniczym 
zabójstwem było zamordowa­
nie pewnego kwiaciarza, któ­
ry zginął we własnym garażu 
od ciosów łopatą. Zwłoki wy­
wieziono kilka kilometrów za 
miasto, zaś samochód utopio­
no w gliniankach. 

- Sprawców musiało być 
co . najmniej kilku. Podejrze­
wamy motyw, ale nie mogę 
nic więcej na ten temat powie­
dzieć , bo nie mamy dowodów. 
Poruszamy się po omacku. 
Gdyby tego typu spraw było 
więcej, to czarno widzę pro­
blem bezpieczeństwa, roli po­
licji i wykrywalność. 

Oficer twierdzi, że policja 
jest bezradna. 

T u nie ma co 
ukrywać. Brakuje 
nam - chwyta się za 

ucho - po prostu inforll\ato­
rów. Jesteśmy ślepi i głusi jak 
kocięta. To jest bagaż z cza­
sów głębokiej komuny. Ludzie 
boją się, że jakieś oszołomy 

znowu coś zmajstrują przy 
ustawie lustracr.jnej i człowie­
ka, który na przykład pomógł 
w wykryciu zbrodniarza, uzna 
się za tajnego informatora i 
złamie mu karierę. Poza tym 
nie mamy pieniędzy, żeby pła­
cić za informacje. Nie mamy 
szybkich samochodów, łą­

czność jest przestarzała. Bra­
kuje doświadczonych kadr. 
Dzisiaj nie ma z kogo wybie­
rać. Najlepszy był rocznik 
dziewięcdziesiąty. Pchali się 

wtedy do nas ludzie ·wykształ­

ceni, inteligentni, którzy po 
krótkim czasie mogli być dos­
konałymi oficerami śledczy­

mi, ale przepisy nakazywały, 
aby przeszli przeszkolenie 
szlifując bruki w ulicznych pa­
trolach. Do tego doszły niskie 
zarobki i zaczęło być coraz 
gorzej. 

To oczywiste, że działalność 
policji na całym świecie opie-

c 

łł 
ra się na agentu­
rze, ale trzeba 
mieć na to środ­

ki. 
- Policja jest tak 

skuteczna - dodaje oficer z 
Wydziału Prewencji -jakich 
ma informatorów. Na planie 
miasta wykreśliliśmy trzy stre­
fy zagrożenia: od najniebez­
pieczniejszej, do w miarę bez­
piecznej. Co dwa tygodnie 
opracowujemy analizy na 
podstawie meldunków z ko­
misariatów. Tam gdzie jest 
najgorzej, kierujemy najwię­
cej sił i środków. Ale jest jak 
jest. Tych sił i środków nie 
mamy w wystarczającej ilości. 

B iałystok j est je­
dnym z pierwszych 
miast w Polsce, w któ­

rym zaczął funkcjonować pro­
gram „Dialog", opracowany 
przez Fundację Rozwoju De­
mokracji Lokalnej. Ma po­
nadsześćdziesięcioletnią tra­
dycję i sprawdził się najpierw 
w USA, a potem w innych kra­
Jach europejskich. Do Polski 
trafił w roku 1992. Jego celem 
jest pobudzanie inicjatyw 
społecznych, mogących służyć 
sprawnemu działaniu współ­
pracy między władzą a społe­
czeństwem. 

I jeszcze ku pamięci: nie 
strasz dziecka policjantem, 
postaraj się, by mu ufało! 

Przestępcy, jak wiadomo, w 
przyrodzie nie występują. 

- Policja jest zbiurokraty­
zowana - ,mówi jeden z ofi­
cerów operacr.jnych - braku­
je podstawowych motywacji. 
Policjant na patrolu nie może 
tylko „wr.jeździć" swoich go­
dzin w radiowozie. Musi za­
jrzeć na zaplecza sklepów, 
przejść się po podwórkach i 
zakamarkach, zaznaczyć swo­
ją obecność w dzielnicy. Ryzy­
kuje? Oczywiście, ale trzeba 
mu za to zapłacić. 'I)'filczasem 
w Białymstoku są pieniądze 
na iluminowanie kościołów i 
po'mniki, a \!ie ma na honora­
rium dla ucha, które jest na­
szym okiem. 

JANUSZ 
NICzypQROWICZ 

KONTA . , 

„ 
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Prok~ator chciał, żeby sąd skazał Andrzeja Andrzejewskiego na osiem lat więzienia. Rachunek b 
prosty: po dwa lata za śmierć ofiary. Żądanie wydało się sądowi zbyt wygórowane. Andrzejewski d~ 
stał cztery lata: po roku więzienia za każde życie. 

Worek pele.n nieszczęścia 
D o pierwszego wypadku 

drogowego Andrzejewski 
doprowadził 3 września 

1997 roku w Rutkach koło Łomży. 
Zginęła kobieta i dziecko. Nie 
zdążyli go za to osądzić, nawet za­
brać mu prawa jazdy, a już po pię­
ciu miesiącach, 4 stycznia 1998 ro­
ku, zabił na drodze dwie kolejne 
osoby. Tym razem spowodował 
wypadek, w którym zginął męż­
czyzna i dziecko. Za każdym ra­
zem był trzeźwy. 

Andrzej Andrzejewski chciał . 
rozmawiać o tym, co się stało, tyl­
ko w swoim domu. Podał adres, 
na osiedlu domków jednorodzin­
nych w Białymstoku, przy ulicy o 
bajecznej nazwie, która sugeruje 
baśniową opowieść z dobrym za­
kończeniem. Dom z zieloną bra­
mą. Na bramie tabliczka z dużym 
napisem „Zły pies". 

- To, co się zdarzyło, to nie­
szczęśliwy zbieg okoliczności -
uważa. - O żadnym szarżowaniu 
na drodze mowy być nie może. 
Przecież nie jechałem 150 km na 
godzinę. Przy pierwszym wypad­
ku sam rzeczoznawca określił, że 
jechałem osiemdziesiątką. Czy to 
dużo na trasie warszawskiej? Prze­
cież inni jeżdżą 150 km na. godzi­
nę. To jest pech ... Kiedy był pier­
wszy wypadek, nie mogłem prak­
tycznie nic zrobić. Obawiałem się, 

że kiedy zjadę na lewo, to nadjeż­
dżający z naprzeciwka autobus 
może się nie wyrobić. A kiedy do­
szło do drugiego wypaclln1? W 
ogóle nie wiem. Pamiętam, że pu­
ściłem gaz, chciałem hamować i 
urwał mi się film. Tylko tyle. 

Są tacy, którzy pamiętają wię- . 

cej. Był 3 września 1997 roku. Ewa 
Poniecko jechała fiatem 126p z 
matką i 1 O-letnim synem. Zbliżała 
się do skrzyżowania drogi nr 18 z 
drogą Rutki-Dębki, miała skrę­

cać, kiedy niespodziewanie w tył 
malucha uderzył polonez. Samo­
chód miał włączony kierunko­
wskaz. Ewę Poniecko odrzuciło 
na lewy pas, obróciło i wtedy po­
czuła następne uderzenie. Tym ra­
zem wpadł na nią jadący z naprze­
ciwka żuk. Syn i matka Ewy Po­
niecko zginęli. Ona sama ze 
wstrząsem mózgu trafiła do szpi­
tala. 

Kierowca poloneza wjechał na 
skrzyżowanie 77-87 km na godzi­
nę. Tak ustalili policjanci. On sam 
odmówił składania wyjaśnień. 

/ mierć dwóch osób wyda-s wała się niewystarczającym 
powodem dla prokuratury w 

Zambrowie, aby wsadzić Andrze­
jewskiego do aresztu. Miał odpo­
wiadać z wolnej stopy. W życiu An­
drzejewskiego nic się nie zmieni­
ło: wymienił jedynie uszkodzone­
go poloneza na toyotę i znowu 
usiadł za kierownicę. Po pięciu 
miesiącach Andrzej Andrzejewski 
spowodował drugi wypadek. 

Z aktu oskarżenia, który trafił 
z sokólskiej prokuratury do biało-

~ KOHTAJO'V 

stockiego sądu, wynika, że 4 sty­
cznia 1998 roku, około godz. 
16.00 na trasie Sztabin-Suchowo­
la wyprzedzał toyotą polone­
za. Polonezem jechało małżeń­
stwo z trójką dzieci. Anna Maciąg 
trzymała na ręku najmłodszą, 

czt~romiesięczną córkę. W wypad­
ku zginął jej mąż i niemowlę. Ran­
ny był także Andrzejewski. Jechał 
z synem i kolegą. Nic im się nie 
stało. W czasie dochodzenia usta­
lono, że do wypadku doszło na 
prostym odcinku drogi. Anna Ma­
ciąg zeznała, że na prostej drodze 
jej mąż mijał się z jakimś innym 
samochodem. Obaj kierowcy 
zmienili wtedy światła z drogo­
wych na mijania i nagle wyjechał 
trzeci wóz. Dlatego krzyknęła do 
męża: „J akiś wariat pcha się na 
trzeciego!" 

Konto kierowcy Andrzejew­
skiego to nie tylko śmiertelne wy­
padki. W 1994 roku w gminie Ło­
wicz przekroczył prędkość o 31 
km na godzinę. Zapłacił 20 zł 
mandatu. Podobnie w Miastko­
wie. W 1997 roku zapłacił kolejny 
mandat: 50 zł. Ukarano go też 5 
punktami karnymi. Za śmiertelny 
wypadek pod Rutkami policjant z 
Zambrowa zapisał mu 1 O punktów 
karnych. 

mu zwrócić. Pieniędzmi kn..... 
też nie da się zmierzyć. -·1""1 
. Mówi, że myśli o tych, co Zgin~ 

li. Przed snem, czasami rano 
. łudn" Al •Clł sami w po ie. e jeśli si . 

, wpływu ę~ 
ma na cos , to co zrobi~ 

- Jeśli się z tym nie pog~ 
do końca życia będę musiał pił 
kać nad sobą. 

Z a pierwszy wypadek 7.a!if 

browski sąd skazał An~ 
. j~wskiego ~a dwa lata !» 

~bawiema wolności, w zawies~ 
1 zakazał mu prowadzenia pojłr. 
dów mechanicznych. W lutym~ 
Rejonowy w Białymstoku wydal "1 
rok w sprawie drugiego wypadb 
cztery lata więzienia i osiem lat!ł 
kazu prowadzenia pojazdów. 

- Wszyscy kierowcy płacą man­
daty za jakieś przekroczenia. Od­
wrócisz na moment uwagę i wystar­
czy - tłumaczy. - Prokurator z 
Zambrowa postawił mi zarzut, że 
jeździłem jak pirat. Wypomniał mi 
moje trzy mandaty. Po pierwszym 
wypadku rozwiązał się nade mną 
cały worek nieszczęść. Kiedy ktoś 
traci życie, to tego życia nie można 

MAREKBIEU 
P.S. Nazwiska bohaterów zmi~ 
nione. 

Właściciele gruntów, położonych nad zachodnim brzegiem jeziora Necko
1 

z pow_odu jednej decyzji augustowskiego ratusza stracili w jeden dzień mł 
jątek, na który pracowały pokolenia. Tak w każdym razie mówią. 

Plaża w ogródku 
- Do niedawna plan zagospodarowania prze­

strzennego Augustowa przewidywał , że nasze działki 
przeznaczone są. pod potrzeby rekreacji z możliwo­

ścią d opuszczenia realizacji małej architekmry -
tłumaczą. 

Znaczyło to tyle, że więksi posiadacze mogli swoją 
ziemię podzielić na działki rekreacr.jne, mniejsi w}'­
budować n a swoim polu dacze. Cena metra kwadra­
towego gruntu z prawem zabudowy, położonego 
nad brzegiem najpiękniejszego augustowskiego je­
ziora, dochodzi do kilkunastu dolarów za m e tr 
kwadratowy. 

Parę miesięcy temu potencjalni milionerzy obu­
dzili się z ręką w nocniku . Rada miejska uchwaliła 
nowy plan zagospodarowania przestrzennego Augu­
stowa. Kwartał, nazywany w planach kwartałem 

„Ślepsk-Karwowski'', został przeznaczony pod zabu­
dowę pensjonatową, enklawę ogólnodostępnej zie­
leni oraz plażę miejską. 

- Nikt nie pytał nas o opinię, nikt nie zapropo­
nował wykupu naszej własności. Tworzone przez nas 
latami plany, dotyczące j ej zagospodarowania, nada­
ją się tylko cło kosza . A podobno w odróżnieniu od 
PRL, III RP szanuje własność prywatną - ironizltją 

właściciele gruntów. 
Zadowoleni są ich sąsiedzi, którzy w porę zainwe­

stowali w budowę domów: - Nas nikt nie mszy. W 
Polsce trzeba łapać okazję, bo prawo bez przerwy się 
zmienia . Też wolelibyśmy, aby ńie było obok nas pla­
ży publicznej, ale cóż, odgrodzimy się od niej żywo­
płotem - twierdzą 

Zmian om w planie zagospodarowania prze­
strzennego przeciwstawił się Państwowy Inspektor 
Sanitarny w Augustowie dr Zdzisław Lasiota. 

- Mam na tym terenie działkę, ale broniłem ra­
cji ogólnych - twierdzi. 

Uważa, że skoro Augustów ma ambicję być 
uzdrowiskiem pełną gębą, nie może sobie pozwolić 
na zadeptanie brzegów okolicznych j ezior. Cały po­
łudniowy brzeg Necka od rzeki Klonowicy do pen­
sjonatu. „U Marianny" j est jedną wielką plażą. Tym 
bardziej warto zostawić w spokoju brzeg zachodni. 

Nie wolno dopuścić cło nadmiernej clegradacjijew 
ra. Zwłaszcza że wpadająca cło Necka w pobliżu p~ 
nowanej plaży rzeczka Kamienny Bród jest sie&~ 
kiem bobrów. 

- Teren, będący przedmiotem sporu, jest wznt 
siany około 6 metrów nad poziom wódjeziora. Ojlł 
cła stromo w kierunku lustra wody i porośniętyjot 

starodrzewem. Brzeg nachylony w kienmku północ· 
no-wschodnim stwarza niekorzystne warunki plab} 
wania - podkreśla Zdzisław Lasiot.a. 

Burmistrz Augustowa Cieślik prezentuje cal~em 
odmienne -opinie. Od 1993 r. Augi.1stów ma stalll 
miasta uzdrowiskowego. Białostockie Przedsiębio:· 
stwo Usług Socjalnych , prowadzące pierwsze w nu~ 
ście sanatorium, dobudoWlue dodatkowe ponti~ 
szczenia zabiegowe. Osta.tnio zainwestowało wu~ 

dzenia do okładów borowinowych. 
- W planie rozwoju miasta postawiliśmy na tu~ 

stykę pensjonatową. Najekonomiczniej jest, kiedi 
kuracjusze, korzystający z usług sanator}'.jnych, ~ 
miast w sanatoriach-molochach , mieszkają w pelllP 
natach. Jedyna niezabudowana dzielnica, w któ~ 
można je budować, to kwartał Ślepsk-Karwo~~u 
Nie możemy pozwolić, · żeby goście oglądali Neclo 
wyłącznie przez płoty augustowian, posiadająąd 
działki nad samym j eziorem. Muszą mieć ogóluoM 
stępną plażę i parkingi. Stąd poprawki do plant!' 
tłumaczy burmistrz. 

Zastrzega, że miasto wprowadziło zmiany po~: 
ciskie m zainteresowanych właścicieli gruntoW 1 

daje: - Oczywiście, nigdy nie zadowoli się w1r 

st.kich. 
k. usao~ 

Jego zdaniem, wprowadzone popraw 1 p~ 
fakcjonowały 60-70 procent zainteresowany~b . . 
za tym nie wprowadzali ich wedle własnego widzi: 
się dyletan ci, tylko zgodnie z planem strategiczn ° 
rozwoju województwa wyspecjalizowane biuro P~ 
J·ektowe. 

1 ·• Spór o przeznaczenie kilku dzialek wmienl ~~(f 
dyskusję o kierunek rozwoju miasta. Rozstrzyg1~cOI 
sąd. Zdzisław Lasiota i kilku innych mieszklU~ p 
poskarżyli się na decyzje swojej gminy do NSA. · 
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Ł 
omżyńska policja wpad­
ła na trop kolejnej narkoty­
kowej siatki. Pająkiem, któ­

, ·emie żył kosztem „przygrze­
ry swi l d . b . ł 
wających się" Mmłockslych uM~1 '. k~ 
24-letni Artur ·1 ywa " lSle . 

R 
cista i kawaler z podstawówką 

~ -
został aresztowany. 

W pobliżu bloku „Miśka" wpad­
ła też licealistka Katarzyna. Za~.rzy­
mano ją tuż po zakupie narkoty­
ku. Lecz świadoma tego, co się 
święci, wyrzuciła nagle z kieszeni 
coś". „Coś" zawierało biało-żółty 
~roszek. Przyszedł czas na o~o­
wieść 0 jej narkotykowym stylu zy-
cia. 

z grupą rówieśników lubiła 
spotykać się na dawnej strzelnicy 
wojskowej. Tutaj poznała Daniela, 
także ucznia szkoły średniej. Za­
przyjaźnili się. Owocem zażyłości 
pewnego dnia okazała się propo­
zycja chłopaka: amfetamina. Nie 
odmówiła. Zawartość foliowej to­
rebki podzielili na połowę. I tak 
się zaczęło. Nie wiedziała, u kogo 
kolega kupuje narkotyki. 

Brała z przerwami. Po ubiegło­
rocznych wakacjach znowu posta­
nowili sobie „przygrzać". Wtedy 
Daniel zdradził jej, że w amfetami­
nę zaopatruje się u chłopaka o 
pseudonimie „Misiek". Za gram 
tego narkotyku płaci handlarzowi 
60 złotych. Umawia się z nim tele­
fonicznie. 

Po odbiór „towaru" Daniel 
chodził sam, ona czekała przed 
blokiem. Wreszcie pośrednictwo 
kolegi uznała za zbędne. Postano­
wiła sama kontaktować się z „Miś­
kiem". Daniel podał jej numer te­
lefonu komórkowego handlarza. 
Ostatni raz zadzwoniła do niego w 
dniu, w którym została zatrzyma­
na przez policję. Jak się okazało, 
to "coś", co wyrzuciła, j est a1nfeta.­
miną. 

Tuż przed przeszukaniem mie­
~zkania .„Miśka" narkotykowy pa­
łąk oświadczył, że nie ma żadnych 
srodków odurzających. Policja za­
n?towała to w protokóle i przystą­
pi~a d?. pracy. Narkotyki ukryte by­
ły v roznych miejscach: w saszetce, 
pod doniczką z kwiatkiem, w szaf­
c~ kuchennej, na drzwiach lodów­
k1. Ostatecznie funkcjonariusze 
znaleźli 22 · d . Je nogramowe porcje 
ai~fetaminy, 38 takich samych 
działek h aszyszu oraz 1 7 tak zwa-
~~ znaczków, zawierających 

, ' narkotyk wchłaniany przez 
skorę p d ka . · ona to podczas przeszu-
n nta samego „Miśka", policjanci 
at~afili na torebkę foliową haszy­

szu 1 sp . 1 
1

. eCJa ną fajkę do jego pale-
11a. Pr7V ok „ 
w . -, azJi narkotykowej akcji 
riumieszkaniu „Miśka" funkcjona­
.0 sze znal eźli też ukrytą w poko-

~a~~~ barku broń gazową z ma­
czn em bez numeru fabry­
"'" ~go oraz radziecką wiatrówkę z 
,c1orem . k 

siek" 1 po Towcem. Ale „Mi-
kiem w~ale nie speszył się wyni­

pizeszukania. Oświadczył , że 

narkotyki są jego własnością, a ku­
pił je w Warszawie od nieznanych 
osób. 

Policja przeszukała także mie­
szkanie Daniela. W meblowym 
segmencie, pomiędzy książkami, 

ukryta była pusta foliowa torebka 
z odciętą „zgrzewką". Na górze le­
żała taka sama przecięta oraz 33 
puste. Za oparciem fotela tkwiły 
jeszcze dwie puste. Chłopak 

oświadczył, że kupił je w sklepie. 
Koniec. Kropka. Ale zaczął wspo­
minać. 

T rzy lata , temu, jako 
16-latek, wybrał się z kole­
gami do Szczecina na festi­

wal muzyczny „Przystanek Wood­
stock". Tu po raz pierwszy zetknął 
się z narkotykami; kupił marihua­
nę.~ Od tego czasu zaczął sobie 
„przygrzewać". Tak było do jesieni 
1997 roku. Wszystko się skończyło, 
bo właśnie policja zatrzymała oso­
by, u których kupował środki odu­
rzające . On też trafił do sądu dla 

, nieletnich. W mocnym postano­
wieniu poprawy wytrzymał bez 
narkotyków do minionej jesieni. 
Pewnego dnia kolega Adam, z któ­
rym wcześniej „brał", przyniósł 

wiadomość: zna kogoś, u kogo 
można je kupić. Lecz Adam był 
przezorny i nie zdradził Danielowi 
kim j est ów pająk; sam chodził do 
niego po „towar". Po zakupie na­
tychmiast się spotykali i razem, 
gdzieś między blokami, palili ma­
rihuanę. 

Wkrótce Daniel dowiedział się, 
kim jest handlarz. Przed grudnio­
wymi świętami spotkał go w pubie, 
gdzie wybrał się z kolegami. Posta.­
n owił załatwić sprawę bez pośre-

dnictwa Adama. Podszedł do nie­
go i zapytał wprost o „towar" . „Mi­
siek" był na to przygotowany. Za 
gram haszyszu policzył sobie 35 
złotych . Daniel wypalił go z kole­
gami. 

Potem też tak robili. Na amfe­
taminę składali się w kilku . Póź­
niej na LSD. Po zakupy chodził 
wtedy do „Miśka" Adam. Któregoś 
dnia dal Danielowi numer „Miśko­
wej" komórki. Odtąd Daniel zao­
patrywał się u niego sam. Zawsze 
dzwonił do handlarza z au to matu 
telefonicznego. Rozmowa zwykle 
wyglądała tak: 

- Cześć „Misiek"! Mówi Da­
niel. Czy możemy się spotkać? 

- Jasne! Bądź za piętnaście 
minut na alejkach. 

I Daniel był. Transakcja finali­
zowała się na pobliskim skwerku. 

Któregoś dnia Daniel podzielił 
się amfetaminą z Tomkiem, po­
nieważ „sam nie dał rady jej zużyć; 

po prostu już go nie kręciła". Te­
raz z innymi kolegami składał się 
na haszysz. 

Z początkiem tego roku „Mi­
siek" zmienił nieco handlowe zwy­
czaje. Któregoś dnia po telefonie 
Daniela nie wyszedł do niego „na 
alejki", lecz polecił mu prajść 

pod okno swojego mieszkania i za­
pukać w ·szybę. Za 60 złotych po­
dał mu torebkę z amfetaminą. 

Narkotyki powoli uzależniały 

chłopaka i jego kolegów. Bywało, 
że jednego dnia kupował je wielo­
krotnie. 

Matka 16-letniego Adama, 
ucznia szkoły ponadpodstawowej, 
nie ukrywała: syn wcześniej zaży­
wał środki odurzające, ale już od 

Narkotyki stały się naszą codziennością. Pod tym względem byłe wo­
jewództwo łomżyńskie znajdowało się w krajowej czołówce. Z rozezna­
nia policji wynika, że środki odurzające biorą i uczniowie podstawó­
wek, i szkół średnich. Ci drudzy szczególnie „przygrzewają się" przed 
ważnym sprawdzianem wiedzy. Nie jest też tajemnicą, że amfetamina 
to jeden z głównych „środków dopingujących" łomżyńskich maturzy­
stów. 

Policja przeprowadzała wśród młodzieży szkół średnich anonimowe 
ankiety na ten temat. Jedno z pytań dotyczyło przyznania się do zażywa­
nia narkotyku. Okazało się, że nie ma placówki wolnej od tego proble­
mu! Tymczasem dyrektorzy szkół bardzo skrywają przed światem wyni­
ki ankiet, nawet przeprowadzanych na własny użytek. W narkotykowej 
sprawie nic złego nie może przedostać się na zewnątrz. Powód: by nie 
zaszkodzić reputacji placówki; by nagle nie zmniejszył się nabór do klas 
pierwszych; by „nie podpaść" oświatowym władzom. Ale przecież pro­
blem pozostaje. 

Tak samo jak w pubach, miejscach dyskotek i innych imprez. Bą­
dźcie pewni: tu zarabia się na życiu; tu w nieustannym pogotowiu są de­
alerzy, czyli handlarze narkotykową śmiercią. 

W obliczu coraz większego zagrożenia tym problemem niezrozumia­
łą postawę prezentują również rodzice; zarówno bogaci, jak i biedni. 
Twierdzenie: „Moje dziecko absolutnie nie zażywa narkotyku" znaczy 
tyle samo, co absolutna nieznajomość potomka. W tej dziedzinie życia, 
jak samo nagle pokazuje, niczego nie można być pewnym. 

W Komendzie Miejskiej Policji w Łomży czynne są telefony zaufania 
(l~-29-02 i 16-16-55), pod które można zgłaszać wszelkie informacje 
związane z narkotykowym zagrożeniem. Szczególnie ważne są te, doty­
czące handlarzy środkami odurzającymi. Ci z reguły polują na swoją 
ofiarę przy szkołach. Nie możesz mieć pewności, że dealer nie upatrzył 
sobie również twojego dziecka! Pamiętaj, że narkotykowy swiat istnieje 
dzięki takim „Miśkom". 

dawna nie zauważyła, by teraz miał 
z nimi kontakt. „On prawie nie 
wychodzi z domu", dodała na po~ 
twierdzenie swojego macierzyń­
skiego przekonania. Rodzicielska · 
postawa, typowa w takich przypad­
kach, potwierdziła jedynie, jak 
bardzo rodzice nie znają własnego 
dziecka. 

Lecz najpierw i Adam starał się 
wypaść z jak najlepszej strony. „W 
zeszłym roku paliłem trawkę. Ale 
od cza.su, kiedy policjanci znaleźli 
u mnie hodowlę konopi indyj­
skich, nie biorę narkotyków pod 
żadną postacią. Ten temat przestał 
mnie zupełnie interesować", 
oświadczył. Oczywiście, „nie wie­
dział też nic o kolegach, zażywają­
cych środki odurzające". Lecz na­
gle zmienił zdanie. „Kłamałem", 
wyznał szczerze. I okazał się bar­
dzo rozmowny. Przyznał, że od 
czasu do czasu „bierze" amfetami­
nę i haszysz, które kupował u „Miś­
ka". Oczywiście, za składkowe pie­
niądze z Danielem i Tomkiem. 
Wypalali wspólnie. Potem jeszcze 
nie raz chodził do handlarza i 
dzielił się narkotykami z innymi; 
także z Kaśką. „Miśka" znał z wi­
dzenia. Wiedział, czym się zajmu­
je. W czasie wakacji sam zaczepił 
go na ulicy. I tak zaczął się ich bez­
pośredni handlowy kontakt. Ha­
szysz, amfetamina, marihuana. 

Ostatni raz Adam zaopatrzył się 
u „Miśka" w lutym, tuż przed jego 
zatrzymaniem. Kupił wtedy gram 
haszyszu :z..'l 35 złotych . Przez ostat­
nie pół roku zaopatrywał siebie i 
znajomych 8-9 razy w miesiącu. 
„Ale nigdy nie odsprzedawałem 
narkotyków dla zarobku", dodał 
dla usprawiedliwienia. 

Tymczasem „Misiek", z czystym 
sumieniem, rozprowadzał narko­
tyki na telefon i w dystrybucji bez­
pośredniej: na skwerku, w mie­
szkaniu, na klatce schodowej lub 
przez okno. Interes kwitl znako­
micie. Jednak policja swoimi spo­
sobami zastawiła pułapkę na j ego 
pajęczą sieć. I wreszcie, lutowego 
dnia, „Misiek" wpadł . 

O prócz zarzutu posiada­
nia znalezionych w jego 
domu narkotyków, proku­

rator przedstawił mu kolejne: od 
lipca 1998 d o lutego 1999 roku 
sprzedał małoletniemu Adamowi 
około 60 gramów haszyszu, zara­
biając na tym 11 OO złotych; od 
kwietnia 1998 do stycznia 1999 ro­
ku sprzedał Danielowi 12 gramów 
marihuany i 4 haszyszu, 3 „zna­
czki" LSD i 14 gramów amfetami­
ny na łączną kwotę 1325 złotych; 
od września 1998 do lu tego 1999 
roku sprzedał małoletniej Katarzy­
nie 6 gramów antletaminy warto­
ś~i 360 złotych. „Misiek" zareago­
wał na to krótko: „Treść zarzutów 
zrozumiałem i nie przyznaję się. 
Korzystam z przysługującego mi 
prawa odmowy wyjaśnień." 

MAGDALENA NOWAK 

KONTAIOV ~ 



C zarnocin wyróżnia się 
nie tylko pięknym połQ­
żeniem nad Narwią, ale 

również zabudową. Typowa uli­
cówka ciągnie się ponad trzy ki­
lometry. Nawet remiza ze skle­
pem i szkołą wcale nie wypadają 
pośrodku. Ludzie na tym brze­
gu, ludzie na tamtym. „Jakby 
dwa światy w jednym", żartują 
niektórzy. Nic więc dziwnego, że 
wieść o tragedii nie od razu do 
wszystkich dotarła, choć minęło 
południe. 

Sołtys Jarosław Wojewoda 
akurat robił porządki przed swo­
im sklepem. 

- Idą ludzie z tamtej strony 
wsi i mówią: „Kazik dzieciaka 
swojego zabił!" Stanąłelll jak 
zdrętwiały - opowiada. - W 
pierwszej chwili nie mogłem wy­
powiedzieć ani słowa. 

- Słuchałam tego wszystkie­
go i wydawało mi się, że oglą­
dam film; że to nie może być 
rzeczywistość - mówi zdener­
wowana żona sołtysa. - W ciąż 
mam przed oczami ten obraz: 
Kazik idący zawsze z dziećmi. 

Dosłownie trzymały się go za no­
gawkę. Widać było, jak są ze so­
bą zżyci. Kiedy przychodził z ni­
mi do sklepu, zawsze coś kupo­
wał, nigdy im nie odmawiał. Ni­
gdy też nie zauważyłam, żeby 
krzyczał na dzieci, czy zachowy­
wał się wobec nich arogancko, 
co jest na porządku dziennym u 
innych. Przeciwnie. Był bardzo 
opiekuńczy. Który mężczyzna na 
wsi prowadzałby dziecko do 
szkoły? A dla niego to było nor­
malne. Zawsze uważałam go za 
nietypowego ojca. A teraz muszę 
uwierzyć w to, co się stało ... 

Życie i śmierć przenikają się 
nawzajem. Wniosek z tej trage­
dii: może się wydarzyć w każdej 
rodzinie. 

Eugeniusz Dąbrowski akurat 
wrócił z Łomży. Nagle rozległ 
się sygnał karetki pogotowia. 

- Pomyślałem, że niespo­
dziewanie ktoś zachorował, bo 
różne są trafunki - przypomi­
na. - A tu wpada do nas sąsiad­
ka. .. Taka wiadomość! Ciarki 
mnie przeszły. Ostre zaskocze­
nie to było. Aż same łzy poszły ... 
I niby do mnie dotarło, a z dru­
giej strony coś od tej myśli odpy­
chało! N a wsi o wypadek nie­
trudno. Maszyna, krowa, koń 

może nieszczęście przynieść i 
dorosłemu, i dziecku. Człowiek 
musi wytrzymać rozpacz, bo nie 
dopilnował; bo nie przewidział. 
Ale zbrodnia to już dla mnie 
rzecz niepojęta. Trudno mi te­
raz o tym mówić, bo przecież 
znałem tego chłopaczka. Miły, 

ładniutki. Zresztą, wszystkie ich 

~ KOHTAIOY 

dzieci takie. A teraz masz matko 
żałość na całe życie... - mówi 
wzruszony. 

Edyta Sieniawska szła właśnie 
do Piątnicy. Już z daleka przed 
domem tamtych zobaczyła tłum. 
Akurat policja wyprowadzała Ka­
zika i zabierała zwłoki Radka. 

( 

- Kiedy się dowiedziałam, 

że ... Dosłownie ścięło mnie z 

• ,• 

nóg - mówi. - To szanowana , • • 
rodzina. Dom zadbany, dzieci~ ,__...,. 

zadbane. Nie wiem, co myśleć o "' L 
tej tragedii. Wciąż mam przed „ 

; 

~ I 

' • 
. 
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oczami Aśkę. Bardzo jej współ­
czuję, bo też jestem matką. 

Współczuję, ale nie mogę ulżyć 
w bólu. Nikt nie zdejmie z niej 
tego wielkiego ciężaru. 

N a drodze grupka rozprawia­
jących ludzi. Jak tu w niecałą 

dobę po zbrodni mówić o czymś 
innym? Więc mówią. „Wszystko 
się przypomina." Po pierwsze 
wypadek Kazika. W maju ubieg­
łego roku jechał motorem. „Zła­
pał" piach. Maszyna wyleciała w 
jedną stronę, on w drugą. Do­
słownie owinęło go wokół słupa. 
Nieprzytomnego zawieźli do 
szpitala z poważnymi obrażenia­
mi ciała. Potem sam mówił: „Po­
ciachali mnie po tym wypadku". 
Jakoś z tego wyszedł, choć 

chłop z niego drobny, takie 
„pięć minut". Zawsze uprzejmy i 
o rodzinę dbający. Wieczorem 
po żonę do pracy wychodził, wi­
dać było szczęście, kiedy z dzie­
ciakami spacerował. I masz! I 
jak to wytłumaczysz? Teraz je­
den go żałuje, a drugi życzy jak 
najgorzej. Żeby nie policja, kto 
wie, co by się z nim stało. Lu­
dzie krzyczeli z tłumu: „Zrobić 
mu tak samo, jak on swojemu 

dzieciakowi!" Atmosferę wrogo­
ści podsycała krążąca po wsi 
wersja, że przyczyną tragedii był 
drobiazg: Radek wsadził flama­
ster w magnetowid. Ojca bardzo 
to zdenerwowało. Złapał dziec­
ko, zbiegł z nim do kotłowni i„. 

Problem także w tym, że Ka­
zik jest w Czarnocinie „obcy", 
czyli pochodzi z innej miejsco­
wości. 

- Jeżeli coś złego zrobi 
„swój", ludzie zawsze go bronią; 
„obcemu" gotowi od razu sznur 
na szr.ję założyć - mówi młoda 
kobieta. -Ja też nie jestem ro­
dem z Czarnocina i dlatego ro­
zumiem taką mentalność. Wieś 
pod tym względem ma swoje 
prawa. W mieście ludzie są bar­
dziej obiektywni. 

C zarnocin ma już 

swoją „zbrodniczą" listę: 

dziesięć lat temu Miete1c 
zaatakował nożem swoją konku­
binę; z pięć lat temu Leszek za­
bił teścia; dwa lata temu została 
zamordowana Hania, studentka. 
A teraz malutki Radek. .. 

- Coś się dzisiaj z ludźmi 
dziwnego porobiło. Diabeł w 
oczy im patrzy, za plecami staje, 

) . -. 

drogę do złego pokazui 
wi filozoficznie starsey 
niec Czarnocina. -A 
nim, bo czują się ~ 

czymże ta wolność jest/ 
dnego życiem z dzi ' 
Bożymi przykazaniami, 
drugiego własnym kod 
dlatego tyle nieszczęścia 
cie. On się zmienia, ale 
nie, chociaż u nas w ', 
mu krzyż na ścianie. 

Jednak i ci, którzy 
zika, i ci, którzy żyCLl 

najgorzej, pytają: dlacz 

Powód zbrodni, w 
go, nie był tak przyzi 
opowiadają s~bie we 119 
To powód nie z tego Śll, 

W chwili za .. 
badanie ~ 
organizmie 

~' 2,8 prom. alkoholu. 
wał, że imieniny rnu się 
żyły. Tego dnia z~stal : 
tylko z Radkiem. Zon~ 
wą pojechały do Ło!JIŹfi 
sze dziecko było w srJ 
dnie u jego rodziców. 
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yło w szk 
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zcie wziął flaszkę, Rad­
kę i poszli do sąsiadów. 
do domu około jedena­
zedł do kotłowni , aby 

w piecu centralnego 
·a. „Nagle zobaczyłem 

ebie jakiegoś potwora, 
dużą głową. Śmiał się i 

,Uderz! Na pewno mnie 
tsz!" Akurat rąbałem 
Uderzyłem siekierą 

' a potem to coś odrzu­
powiedział podczas 

ania. Dodał też że to . ' 
e było podobne do 

zil go krzyk żony. Nic 
epamięta. 

zwłok dziecka wykaza­
derzenia ostrzem i dwa 

siekiery w głowę. 
rany cięte na dłoni. 

odruchowo musiał 
się przed ciosami... 

~utrz po śmierci 
. ~a życie w Czarno­

Cinie toczy się odwie­
em: w ogródkach 

porządki, w remizie 
na tem t . . a oprysków, w 
ezy chleb. 

RIELA SZCZĘSNA 
I 

Siedziba Akcji Wyborczej „Solidarność" przy ul. Dwornej 3 w 
Łomży nie jest bezpieczna, bo nie spełnia wymogów stawianych 
przez straż pożarną. Dwupiętrową kamienicę w centrum miasta 
„Solidarność" kupiła bez przetargu w grudniu 1998 (pisaliśmy o 
tym w „Kontaktach" 8199). Przypolnnijmy, że kamienicę przezna­
czoną na działalność usługowo-handlową wyceniono w byłym Urzę­
dzie Rejonowym na 75 tysięcy złotych. 

Związkowcy i parlamentarzyści AWS pracują w tym budynku już 
od stycznia 1998 roku. Wówczas korzystną umowę wynajmu (250 zł 
miesięcznie) w imieniu Skarbu Państwa podpisała Helena Gerłow­
ska, kierownik Urzędu Rejonowego w Łomży. 

I 

LatlNopalna 
,,SolidarnOść'' 

Przez cały czas budynek nie odpowiadał wymo­
gom bezpiecze11.stwa. W styczniu 1996 roku, kiedy 
prokuratura skol1czyła remont, zwróciła się, zgo­
dnie z prawem, z prośbą o wydanie zgody na do­
puszczenie do użytkowania, m. in. do straży po­
żarnej. Komendant rejonowy straży pożarnej Lu­
cjan Porowski 16 stycznia 1996 roku poinformo­
wał kierownika Urzędu Rejonowego, że budynek 
n a Dwornej 3 n ie spełnia warunków bezpiecznej 
ewakuacji. Główną przeszkodą była (i jest) za wąs­
ka klatka sch odowa. W przepisach przeciwpożaro­
~ch klatka sch odowa w budyn ku biurowym- po­
winna mieć przynaj mniej 1,2 metra szerokości. 
Tymczasem klatka na Dwornej 3 ma tylko 80 cm 
(przepisy dopuszczają w starych bu dynkach szero-

' kość minimalną 90 cm). Inne zastrzeżenia kiero­
wan e przez Straż Pożarną to ściany wyłożone dre­
wnianą, łatwopalną boazerią._ Przez prawie dwa la­
ta strażacy patrzyli p rzez palce na obecność pro­
kuratury, prz}'.jmując wyjaśnienia, że trwa przebu­
dowa pomieszcze11 n a nową siedzibę. Nic się je­
d n ak n ie zmieniło, kiedy kierownik Urzędu Rejo­
nowego sprzedawał „Solidarności" budynek. Ko­
men dant Straży Pożarnej o fakcie sprzedaży do­
wiedział się z lektu ry „Kon taktów". Nadal aktual­
n e jest p ismo o -braku zgody komen dy na użytko~ 
wan ie bu dynku . 

Artyku ł 66 prawa budowlanego brzmi: „W 
przypadku stwierdzenia, że obiekt budowlany: 
jest w n ieodpowiednim stan ie technicznym albo 
powoduje swym wyglądem oszpecenie otoczenia 
albo jest użytkowany niezgodnie z przeznacze­
niem bądź w sposób zagrażający życiu lub zdro­
wiu ludzi, środowisku lub bezpiecze11.stwu mienia, 
właściwy organ wydaje decyzję nakazującą usunię­
cie stwierdzonych nieprawidłowości". 

Jak więc wytłumaczyć postępowanie kierownika 
Urzędu Rejonowego, który w imieniu Skarbu Pań­
stwa zarządzał budynkiem i zezwolił na wprowadze­
nie się do nieprzystosowanego budynku ludzi? 

- Sprawa dopuszczenia do użytkowa~1ia nie 
mieściła się w akcie notarialnym. Teraz to nie są 
moje kompetencje, proszę pytać o lo prezydeota. 
Ja n ie mam nic z tym wspólnego. A d laczego py­
tacie o Dworną, skoro prezyd ent leż mieści się w 
budynku niedopuszczonym - powiedziała Hele­
na Gerłowska, sekretarz Starostwa Powiatowego w 
Łomży. 

W połowie grudnia, tym samym sposobem, bez · 
procedury przetargowej, został sprzedany inny 
budynek w Łomży - dawna drukarnia. Tutaj tak­
że skorzystano z wyjątku , jaki daje ustawa o gospo­
darce nieruchomościami. Otóż, wojewoda może 
zwolnić z procedury przetargowej sprzedaż nieru­
chomości przeznaczonej m . in. na cele publiczne. 
W ten właśnie sposób Stowarzyszen ie Wspierania 
Edukacji Ekonomicznej, Przedsiębiorczości i Ryn­
ku Pracy kupiło bu dynek przy wylotowej trasie z 
Łomży za 140 tysięcy złotych (w tym za 95 tysięcy 
prawie 3000 metrów kwadratowych działki odda­
nej w wieczyste użytkowanie) . 

W starym, murowan ym b udynku przez dwa­
dzieścia lat mieściły się Zakłady O ffsetowe z War­
szawy, które miały n iezbywalne prawo użytkowa­
nia nieruchomości. Kiedy trzy lata temu warszaw­
ska drukarnia likwidowała swoją łomżyńską filię, 
drukarze założyli trzyosobową spółkę. Odkupili za 
80 tysięcy maszyny. Chcieli uregulować także spra­
wę budynku , lecz okazało się, że j est skompliko­
wan a. Warszawska drukarnia chciała od n ich 110 
tysięcy złotych za zrzeczenie się prawa do wieczy­
stej dzierżawy. Łomżyt1ska spółka, po nieudanych 
rozmowach z byłymi przełożonymi, wyniosła się z 
budynku. 

- W maju zeszłego roku dowiedzieliśmy się 
od pani Heleny Gerłowskiej, że Urząd Rejonowy 
przygotowuje się do wystawienia nieruchomości 
na przetarg. Powiedziano nam wyraźnie, że może­
my stanąć do przetargu , a n awet będziemy mieli 
nieformalne prawo pierwokupu - opowiada Zbi­
gniew Hencze!, współudziałowiec łomżyńskiej 
spółki. 

Stało się inaczej . Stowarzyszenie Wspierania 
Edukacji Ekonomicznej skontaktowało się z war­
szawską drukarnią i po uregulowaniu spraw włas­
ności kupiło od Skarbu Pałlstwa całą nierucho­
mość. 

- W budynku działa już zasadnicza szkoła za­
wodowa.. Jest to szkoła bezpłatna. Dziwię się zain­
teresowaniu, jakie powstało po kupnie przez nas 
budynku - mówi Roman Szmyt ze Stowarzysze­
nia. 

Trudno j ednak nie dziwić się, skoro dwie 
atrakcr.jne nieruchomości zostały sprzedane, b ez 
przetargu, przez tę samą urzędniczkę, za stosun­
kowo niewielkie pieniądze. 



N ikt tak naprawdę 
nie zgłębił kociej natu­
ry. Jeden z moich za­

przyjaźnionych malarzy ma ko­
ta i psa. N a co dzień zwierzaki 
żr.ją w obojętnej zgodzie, ale 
kiedy kot się nudzi, to zaczepia 
spaniela i prowokuje do klasy­
cznej gonitwy, która zawsze 
kończy się tak samo. Kot pod­
biega do ściany, wskakuje na 
nią do bezpiecznej wysokości, 
a rozpędzony pies wali łbem w 
beton. I tak mniej więcej raz w 
tygodniu od ładnych paru lat. 

Jeśli wierzyć gnostykom, 
którzy dowodzą, że kot jest tym 
w stosunku do psa, czym cha­
rakter kobiety w stosunku do 
charakteru mężczyzny, to ko­
mentarz wydaje się tu zbyte­
czny. 

Z kotem nigdy nic nie wiado­
mo i tak z jednej strony mamy 

nacznie: 
dziewięć 

dnego". 

„N atura dała k 
żywotów zamiast~ 

~ 

Jako nocny . myśliwy 
oczach zmieniających się . 1 

fazy księżyca, wiązany był ~ 
kim i boginiami jak Izyda i~ 
mida, a jedna ze skand}'llĄ 
skich bogiń jeździła nawet ~~ 
zem zaprzęzonym w koty . 

d b . ił 11 upo o an1em nos a rę~ 

czki z ~ociej ~kóry. Jeszcze dii 
spotkac mozna ludzi, któ 

, k t . lb ponoc s u eczme walczą z ' 
lami w krzyżu właśnie za po 
cą kociej skóry. 

Nieco gorzej wiodło się klil 
w średniowieczu, bo zwl~ 
czarny, jako towarzysz ~· 
dźmy, był torturowany i pallll! 
na stosach jeszcze w XVI w. i ' 
na paryskim placu du Chatel 
a więc w samym środku E~ 
py. Mniej okrutną karą b~ 
przywiązywanie kotu do og 

Watahy dachowców całymi nocami wywrzaskują swoje serenady miłosne równie niezwykłe jak~ 
ten marcowy ceremoniał kocich zalotów. Jest to muzyka niepokojąca i niezwykła, bo taki jest też kot 
Jedni mówią krótko: „Koty to dranie", ale już słowa piosenki obiecują: „Kot ci szczęście przynie~ 
może, jeśli tylko chcesz ... " 

Tańczący z kotami 
niewinną kołysankę „A a! -
kotki dwa, szare bure oby­
dwa ... ", a z drugiej strony 
skądś się wzięły podejrzenia, że 
koty wysysają życie z oddechu 
śpiących niemowląt. Z jednej 
strony kot uchodzi za zakutą 
pałę, czego ostatecznym wyra­
zem mają być prymitywne „ko­
cie łby"; z drugiej - w rankin­
gu najchytrzejszych plasuje się 
na drugim prestiżowym miej­
scu zaraz po lisie. Raz będzie 
to symbol czułego macierzyń­
stwa i czystości, kiedy indziej 
diabeł wcielony i ni·ezastąpiony 

uczestnik najbardziej wyuzda­
nych sabatów czarownic. 

Kot postrzegany jest jako 
klasyczne zwierzę domowe, że­
by nie powiedzieć wręcz jako 
„kanapon", ale przecież jego 
przodek to dziki kot afrykański 
- niezrównany myśliwy, taki 
żółto ubarwiny, pręgowany ma­
ły tygrys. Jest w kocie coś z eu­
ropejskiego żbika i dzikiego 
manula polującego na azjatyc­
kich stepach. 

Udomowiony Mruczek chęt­
nie widziany jest jako towarzysz 
dziecięcych zabaw, ale nie trze­
ba specjalnie wnikliwych obser­
wacji, żeby spostrzec, skąd ta 
gotowość Mruczka do gonienia 
za kłębkiem wełny się bierze -
wystarczy raz zobaczyć jak kot 
„bawi się" upolowaną myszą. 

. Nasz Mruczek na ogół grze­
cznie pije ciepłe mleko, ale 
niech no tylko dopadnie wale­
riany ... 

Kot niejedno ma imię - za­
pewne wiedzieli o tym organi-

zatorzy wystawy malarstwa i ry­
sunków w białostockiej Famie, 
rzucając hasło: „Koty!", ale re­
zultat przeszedł najśmielsze 

oczekiwania. Prawie czterdzie­
stu młodych autorów pod opie­
ką Andrzeja Wołkowyckiego, 

założyciela Fundacji dla Twór­
ców Niepełnosprawnych, stwo­
rzyło w klubie zupełnie wr.jąt­
kową ekspozycję „kociego te­
matu". Można było się spodzie­
wać kotów księżycowch, kotów 
na dachu, kotów z myszą, ko­
tów od Disneya, czarnych ko­
tów z kryształową kulą, czyli 
tych od wróżki, ale kot w kolo­
rowe paski żonglujący chmura­
mi? Albo promienny kot-słońce 
w żółto-czerwonej tonacji tuż 

za kotem zielonym jak żaba? 
Otóż wystawa w Famie, wysta­
wa na którą złożyły się prace 
pensjonariuszy i podopie­
cznych Domu Pomocy Społe­
cznej w Zaściankach, Warszta­
tów Terapii Zajęciowej 

„Mag-ton", oraz Warsztatów 
Terapii Zajęciowej z ulicy no­
men omen Pogodnej w Białym­

stoku okazała się być niczym 
nieskrępowaną projekcją kolo­
ru w zaskakująco świeżych i od-

, ważnych zestawieniach. Temu 
wybuchowi koloru towarzyszy 
niebanalna pomysłowość i wy­
obraźnia wyzwalająca całkiem 
niezwykłe formy, skojarzenia i 
treści. 

Zapewniam, że manx, kot 
rasy żr.jącej tylko na jednej je­
dynej wyspie w pobliżu Wiel­
kiej Brytanii, a epatujący ho­
dowców tym, że jest to kot 

bez ogona, to drobiazg w poró­
wnaniu z kotami z białostockiej 
Famy. 

Można było spodziewać się 

niebieskookich persów, elegan­
ckich sr.jamczyków, a nawet żół­
tookich kotów birmańskich czy 
długonogich kotów abisyń­

skich, ale żeby namalować łyse­
go kota o księżowskim obliczu, 
którego wernisażowa publi­
tzność natychmiast przezwała 
Oleksym? A są tu też koty jak 
jeże i jak lisy, jest diaboliczna 
para kotów piekielnie czerwo­
nych, są koty jak wielkie na­
dmuchane poduchy i koty po­
stne, są koty agresywne i koty 
dekoracyjne, koty łowiące i ko­
ty marcujące ... 

K ot zdołał dorobić się 
tak bogatej ikonografii 
również dlatego, że je­

go historia ma cztery i pół ty­
siąca lat, a może nawet więcej. 
Tak czy owak, właśnie sprzed 
tylu wieków pochodzą najstar­
sze kocie nekropolie i kocie 
mumie odkopane przez ar­
cheologów. Kot w starożytnym 
Egipcie był zwierzęciem świę­
tym - za zabicie kota groziła 
nawet kara śmierci, a kiedy kot 
umarł, to wszyscy domownicy 
golili sobie brwi na znak żało­
by. 

Był też atrybutem bogini 
płodności Bastet, którą przed­
stawiano jako kotkę albo kobie­
tę z kocią głową. W Indiach na­
tomiast cieszył się estymą z po­
wodu niezwykłej żywotności. 

„Pańczatatra" powiada jednoz-

pęcherza wypełnionego git 
chem, skąd wzięło się pom 
kadło o kimś nie mogąt')l 

usiedzieć na miejscu, że !all 
jak kot z pęcherzem. Wienom 
też, że przechodząc ~ 
przynosi nieszczęście, pm 
strzegano, żeby nie kupon 
kota w worku, a na określeni 
waśni ukuto powiedzenie 1 

darciu kotów. 
Ma też kot nielichą łitenlt 

rę, poczynając od Perraulm 
który stworzył kota w bulai 
poprzez la Fontaine'a i naszeit 
Krasickiego z powodzeniet 
lansującego postać kota-mollf 
chy Mruczysława, szwagra b 
minagrobisa w heroiko~ 
cznym poemacie „Mysze~. 
Ma też należne mu miejsce 1 

Kiplinga, a jako słynny śmier 
cy się kot z Cheshire -j~F 
dną z figur biorących mizi~~ 
„Przygodach Alicji w ~ 
czarów". Kot występuje 
wnież u Fredry w zaball'Il~ 
kontekście 

Oj, kot, pani matko, kot, M 
NarolJil mi w pokoiku łoskot 
że już o permanentnym~ 

żeniu kota na płotek nie 
mnę. 

Ma też kot literaturę zd ' 
dowanie bardziej demoni 
kiedy pojawia się u posępn. 
poety Edgara Allana Po.e 1

• 
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matars Tarasewicza z Walił koło Gródka. Leona 
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01 że było to naturalne. 
roZUJllle ' 
Tu były muzea, ~. były wystawy. 

, ki możliwosciom finanso-
Dzię wał . W: 'akie ofiaro a nu ar-wyrn, J . 

a potem zagramca, mog­szawa, 
Iem rnalować. p~ latac~ zrozu-
inialern jednak, ze to me wszy-

tk czego do tego potrzeba, s o, . Walił ciągłe więc jeżdżę między a-„ 
. a warszawą . 

!ll1 • • ks Tak pisze o sobie naJWlę zy 
ólczesny artysta Białostoc-

~p . J ceyzny, Leon Tar~e~c~. est 
Białorusinem, urodził się i nadal 
mieszka we wsi Waliły (gm. Gró­
dek) . w otrzymanym od gminy 
budynku po byłej szkole podsta­
wowej wyremontował sobie mie­
szkanie i urządził pracownię. 

„Ciągle jeździ między Waliła­
mi a Warszawą", bo wcześniej 
studiował na warszawskiej Aka­
demii Sztuk Pięknych, a obecnie 
jest wykładowcą tej uczelni. 

„Ciągle jeździ między Waliła­
mi a Warszawą", bo jego nie­
zwykłe prace ~alarskie były już 
kilkakrotnie wystawiane w Gale­
rii Sztuki Współczesnej „Zachę­
ta" w Warszawie. Wcześniej jego 
dzieła brały udział w wystawach 
zbiorowych. W ubiegły piątek, 3 
marca, w „Zachęcie" otwarta zo­
stała indywidualna wystawa ma­
larstwa Leona Tarasewicza. Pre­
zentacja kilkudziesięciu prac zaj­
muje aż siedem sal wystawo­
wych. 

- Tak rozległą wystawę mają 
tylko artyści, których cenimy naj­
bardziej. To absolutny wr.jątek. 
Zawsze wstrząsała mną siła i au­
tentyzm dzieł Leona Tarasewicza 
przy mistrzostwie warsztatowym 
- powiedziała w czasie wernisa­
żu Anda Rotenberg, kierownik 
„Zachęty". 

Kuratorem wystawy była Ane­
ta Prasoł. Ona razem z artystą 
dobierała prace. Na wystawie 
znalazły się dzieła, które nigdy 
wcześniej nie były prezentowane 
w Polsce. Teraz sprowadzone zo­
tały ze Szwecji i Niemiec. Pre­
ntowane są także prace z pry­
tnych kolekcji oraz obrazy z 

racowni artysty. 

Całość otwiera obraz, który 
Ostał w 1983 roku na studen-
kim plenerze (ar~ta był wów­

po trzecim roku studiów). 
0zycję kończy przestrzenna 

~Dl~ozycja, która w czasie wer­
azu jeszcze pachniała świeżą 

arbą, gdyż została zakończona 
0~· Odbiega od innych prac 
ll'o~ych pejzażem. 

. - SWiat Leona Tarasewicza e . 
. J~ tylko zredukowany do 
Jlażu. To J0 est · · · peJzaz przeżyty, 

zobaczony. Jest realistyczny. Jest 
w nim człowiek. Ale najwięcej 
trudności w czasie przygotowy­
wania wystawy sprawiła nam 
ostatnia praca, czyli labirynt -
powiedziała Anna Prasoł. 

- Labirynt stwarza znaki za­
pytania. To nie jest labirynt, 
to sześcian, do którego można 
wejść i w każdej chwili z niego 
Wf.iść. To daje możliwość wejścia 
w obraz - wr.jaśnił artysta. 

Wojciechowi Siemion owi, 
obecnemu na wernisażu, prze­
strzenna praca w zielone i poma­
rańczowe kolory kojarzyła się z 
jesiennym lasem. „Artysta zapra­
sza nas do wejścia do takiego la­
su. Jesteśmy tam w środku. To 
jest coś nieprawdopodobnego, 
że może nam zafµndować po­
dróż jakby w nieistniejące". 

Na piątkowy wernisaż do „Za­
chęty'' przybyły tłumy. Był też 
Eugeniusz .Siemieniuk, wójt 
Gródka, który f"mansowo wsparł 
organizację wystawy. Samorząd 
gminy zdecydował o tym wkła­
dzie, gdyż artysta nigdy nie od­
ciął się od swego miejsca urodze­
nia i ciągle rozsławia ziemię gró­
decką. 

Dla zn~eg~ pisarza białorus­
kiego Sokrata Janowicza wystawa 
„jest wielkim świętem; świętem 
sztuki mojego przr.jaciela Lo­
nika". 

W czasie wernisażu Sławomir 
Ratajski, wiceminister kultury i 
sztuki powiedział: „Leon Tarase­
wicz wyszedł przed swój dom i 
zachwycił się pejzażem. Ode­
tchnął szeroką piersią, spojrzał 
na rytmy bruzd zaoranej ziemi i 
odszedł. I tak idzie. Zaszedł da­
leko. To jest fenomenalne, że za­
chwyt, który jest tak rzadki w 
sztuce współczesnej, u niego 
jest". 

- Kiedyś jako dziecko przy­
jeżdżałem do Warszawy i pod­
glądałem. Dzisiaj sam „wiszę" na 
tych ścianach. Od momentu, jak 
prace są już namalowane i daje 
się je na zewnątrz, przestają na­
leżeć do mnie, są już ludzi. Już 
wiem, co mam robić przez dwa 
lata. Następne realizacje, które 
chcę wykonać, pojadą do Sztok­
holmu, będę robił projekt do Ja­
ponii, w przyszłym roku będą wy­
stawy w Niemczech. Nie sposób 
już przestać - powiedział Leon 
Tarasewicz. 

Nadal „ciągle będzie jeździł 
między Waliłami a Warszawą". 
Bo, jak sam napisał o sobie: 
„Muszę żyć w dwóch światach i 
tak pewnie już pozostanie. Łączy 
to wszystko pejzaż obecny pod 
dwiema postaciami". 

WIELKANOCNE I WIOSENNE 
OZDOBY 

Do udziału w przeglądzie pod 
nazwą „Zdobnictwo obrzędowe 
cyklu wiosennego i Świąt Wielka­
nocnych" zapraszają Moniecki 
Ośrodek Kultury w Mońkach i 
Wojewódzki Ośrodek Animacji 
Kultury w Białymstoku. 

Do konkursu można zgłaszać: 
pisanki, palmy wielkanocne i róż­
ne ozdoby domu (kwiaty, pająki, 
wycinanki). Osobno będą ocenia­
ne prace dorosłych i dzieci. 

Głównym celem przeglądu jest 
popularyzowanie twórczości ludo­
wej, związanej ze Świętami Wiel­
kanocnymi i wiosną. Pragnący 
wziąć udział w konkursie i prze­
glądzie, muszą dostarczyć swoje 
prace w nieprzekraczalnym ter­
minie do 20 marca do Moniec­
kiego Ośrodka Kultury (ul. Biało­
stocka 25, .19-100 Mońki, tel. 
(085)716-24-64). 

Prezentacja prac i podsumowa­
nie przeglądu odbędzie się 28 
marca 1999 roku w Monieckim 
Ośrodku Kultury. 

WIELKANOC NA POCZTÓWCE 

Konkurs plastyczny na pocz­
tówkę wielkanocną pod hasłem 
„Malowanki, wycinanki" dla 
uczniów szkół podstawowych 
ogłosił Miejski Ośrodek Kultury 
w Wysokiem Mazowieckiem. Pra­
ce (akwarela, plakatówka, pastel, 
wycinanka) z passe partout (kar­
tonowa ramka szerokości 3 cm) i 
formacie do A4 mogą tematy­
cznie nawiązywać do Święta 
Zmartwychwstania Chrystusa lub 
zwyczajów ludowych. 

Każda pocztówka na odwrocie 
powinna zawierać: imię i nazwis­
ko autora, wiek, adres zamieszka­
nia, nazwę szkoły lub ośrodka 
kultury (z adresem i telefonem), 
imię i nazwisko nauąyciela lub 
instruktora, pod którego kierun­
kiem została wykonana, nazwę 
uroczystości religijnej, motywu 
biblijnego lub zwyczaju ludowego 
prezentowanego w pracy. Na 
pocztówki do 19 marca czeka or­
ganizator konkursu: Miejski 
Ośrodek Kultury, ul. Ludowa 19, 
18-200 Wysokie Mazowieckie. 

Na początku było tak: oni sobie, tamci sobie. Aż wreszcie się poznali. 
I postanowili zagrać razem. Od trzech miesięcy muzykalni łomżanie wy­
stępują pod nazwą „C '4" jako kwartet. Tworzą go: Rafał Majewski 
(śpiew), u czeri Technikurri Przemysłu Drzewnego; Mari~sz Gronostajski 
(perkusja) , uczeń Technikum Mechanicznego; Daniel Zochowski (gita­
ra), uczeil. Technikum Eleku-ycznego i Cezary Puciłowski (bas) , pracu­
jący. 

Są samoukami. Po licznych próbach zdobyli się na odwagę i posta­
nowili zaprezentować swoje umiejętności publicznie. Z tą propozycją 
przyszli do pubu „U Adriana". 

- Powiedziałem: „Ch cecie zagrać, proszę bardzo!" - mówi Jacek 
Borawski, mąż właścicielki lokalu. - jeżeli młodzież robi coś dobrego, 
trzebają w tym wspierać. 

I tak „C 4" pokazali się ga'ściom pubu. Na pierwszy lutowy koncert 
przyszło około 150 osób, na drugi - tyle samo. Teraz przygotowują się 
do występu wiosennego. Jacek Borawski zaprosił ich ponownie. 

Męski kwartet chciałby pokazać się także w innych miejscach. „Ale 
j eszcze za mało umiemy", twierdzą sami. Lecz są ambiu1i. Na systematy­
czne próby zbierają się w Miejskim Domu Kultury - DŚT, gdzie mogą 
korzystać również z aparatury nagłaśniającej. 

Grają rock. W tej muzyce czują się najlepiej. Tworzą własne kompo­
zycje do słów Rafała. 

Oto ich sposób na życie. Nie rozumieją, patrząc na swoich rówieśni­
ków, jak można stać przed blokiem bez żadnego zajęcia. 

Nazwa zespołu sugeruje ilość muzyków. Ale to nie znaczy, że grnpa 
kiedyś się nie powiększy. Jednak chyba nie o dziewczynę . Już próbowało 
z nimi śpiewać kilka solistek, lecz żadna nie sprostała zadaniu, wiec mu­
sieli się rozstać. Za to teraz „C 4" poszukuje muzyka grającego „na kla­
wiszach". Zainteresowani mogą kontaktować się w tej sprawie z Mariu­
szem (tel. 18-40-54) . 

Nic nie wskazttje na to, by zmieniła się nazwa zespołu. „C 4" to brzmi 
intryg1tjąco. „Nie chcemy wszystkiego o sobie mówić. Niech coś pozo­
stanie tajemnicą naszej muzyki", stwierdzają chłopcy. (gab) 

Na zdjęciu od lewej: Rafał, Daniel, Mariusz i Cezary. 

KONTAIOY ~ 
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Czasy się zmieniają. Ostatnio 
modnym pojęciem stał się tzw. rea­
lizm moralny. Zastąpił on obowią­
zujący do niedawna realizm socjal­
ny. Ponieważ realizm moralny nosi 
w sobie pewien poziom abstrakcji, 
pojęciu temu należy znaleźć bar­
dziej plebejską, swojską nazwę. 

Literacki opis moralnego realiz­
mu przedstawił Henryk Sienkie­
wicz w powieści „W pustyni i w pu­
szczy". Na pytanie, co to jest zły 
uczynek, Kali odpowiedział: ,Jeśli 
ktoś Kalemu zabrać krowy, to zły 
uczynek, dobry, jak Kali zabrać ko­
muś krowy". Opis dobry i wyczer­
pujący istotę zagadnienia. Przeno­
sząc to zjawisko w obszary dzisiej­
szej rzeczywistości, nazwę je rzadko 
dziś używanym tern1inem: polskim 
so biepa11s twem. 

Sobiepal'istwo znane było ró­
wnież w epoce komunizmu, ale do­
tyczyło głównie osób ze sfer polity­
cznie ustosurtkowanych . Z nade­
jściem demokracji zjawisko się roz-

powszechniło tak dalece, że j est 
wszechobecne w naszym życiu, od 
szczytów po j ego padoły. Demokra­
cja jest mylona z samowolą, z sobie­
pa6skim stosunkiem do odpowie­
dzialności moralnej, politycznej, 
służbowej. 

Realizm moralny wykazują urzę­
dnicy Polski samorządowej wszy­
stkich szczebli w „owczym pędzie" 
po jak najwyższe apanaże. Wraz z 
reformą przybyło nam władz i , „gęb 
do wykarmienia". Im bardziej ubo­
gie województwo, tym bardziej wy­
górowana gaża dla szefa sejmiku. 
Pensja prezydenta Rzeczpospolitej, 
to przy niej kwota żałosna. Im bar­
dziej deficytowa galąź przemysłu, 
tym większe apanaże dla zarządów i 
rad nadzorczych. Na naszych 
oczach wyłania się nowa oligarchia , 
tym razem samorządowa. W pogo­
ni za mamoną uczestniczą z różny­
mi skutkami inne grupy zawodowe. 
Strajkuje służba zdrowia. Przygoto­
wania do strajku czynią nauczycie­
le, hutnicy, rolnicy, przemysł zbro­
jeniowy, przemysł lekki. Kolejka się 
wydłuża. Objęty trwogą rząd, aQy 
zapanować nad sobiepaliskim trak­
towaniem pieniędzy podatnika, za­
powiedział podjęcie dzialal'i stawia­
jących tamę temu zjawisku. Przy­
szła ustawa sejmowa miałaby być 
zaworem bezpieczer1stwa dla wygó­
rowanych apanaży administracji sa­
morządowej. Jak by nie było,jest to 
reglamen towaliie demokracji, 
przynajmniej w tej sferze. 

W przypadku „wygórowanych" 
ambicji rolników zastosowano me­
todę policyjnej pałki. Aby wyhamo­
wać przerost ambicji urzędników 
samorządowych, wybrano wariant 
ustawy sejmowej. Chociaż w obu 
przypadkach chodziło o usta lenia 
c:,lochodów, to jednak zastosowano 
zgoła inne środki wychowawcze. 
Realizm moralny, dokonany przy 
wyborze śrndków, widać aż nadto. 

Parę dni temu TVP wyemitowa­
ła program, w którym występował 
znany zespół rockowy. Nie podam 
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nazwy zespołu, żeby błaznom nie 
robić reklamy. Tematem dowcipu 
były wypięte cztery litery, adresa­
tem zaś sam premier Buzek. Arty­
sta podobno uznał, że skoro ten 
numer uchodzi w Ameryce, to mo­
że i w Polsce. Z pewnością z taką 
d... artysta ów znalazłby pracę w 
każdym cyrku. Pod warunkiem wy­
malowania wcześniej wymienionej 
części ciała na czerwono, mógłby z 
powodzeniem „robić" za małpę . 
Wówczas byłaby to właściwa istota 
na właściwym miejscu, a i warunek 
realizmu moralnego zostałby speł­
niony. 

Mój znajomy z kolei był rozgo­
ryczony faktem podpisania przez 
Prezydenta Rzeczpospolitej nowej 
ustawy emerytalnej dla osób mun­
durowych. Zdziwiony był, że co in­
nego Prezydent obiecywał w trak­
cie kampanii wyborczej, a co inne­
go uczynił. 

Dziwię się, że znajomy si ę dziwi. 
Wszak upłynęło już kilka lat od de­
klaracji, a pamięć ludzka jest zawo­
dna. Skoro raz zdarzyło się, jeszcze 
wówczas Kandydatowi, rozminąć 
się z prawdą (w kwestii wykształce- · 
nia), to dlaczego teraz ma dotrzy­
mywać jakichś starych obieu1ic. 

Niestety, coraz częściej w pol­
skim spolecze1'istwie -obowiązuje 

żelazna zasada: dobre jest to, co 
jest dobre dla mnie; złe jest to, co 
mi nie przynosi zysku lub poklasku. 
Na takich przykładach realizmu 
moralnego wychowuje się mło­
dzież, działają struktury władzy, fir­
my, urzędy i przedsiębiorstwa. Poci 
sztandarami zaprowadzenia de mo­
kracji przemycamy zwierzęcy pod­
stęp, wiarołomstwo, lizusostwo etc. 
etc. Kosztami zaprowadzania de­
mokracji nazywamy brak kompe­
tencji, bylejakość i ogólny bałagan 
związany z wdrażaniem reform. 

Do tych samych kosztów zali­
czyć trzeba także niezliczoną ilość 
afer gospodarczych, ujawnianych 
(często przez dziennikarzy), lecz w 
większości nigdy nie rozliczanych 

przed wymiarem sprawiedUw .. 
Udają się nam afery, gorzej .O!<i. 
reformami. Jl'lt1 

Niektórzy politycy sygnaJiiu· 
kryzys pal'istwa. Zapewne J·e ~ 
d. . d St~ 1agnoza prze wczesna, nie ~14 dlatego, że stawiają ją pali , 
opozycji. Problemy spoleczne~~. 1 
dnak z całą pewno'icią pacho/ 
p~oblemów moralnych. ~ 

Technika rozwija się, ale mora1 
ność ludzka pozostaj~ taka jaki 
epoce paleolitu . Roznica poi 
na tym, że teraz maczugę zas

4
egi 

parlament, zaś instynkt samo~ 
chowa~czy- r~alizm moralny.~ 
czym J_ed~ak n_1e .da się zas4~'. 
zwyczaJneJ nalezneJ przyzwoitości 

W.1, 
Kolno 

( imię i nazwisko do wiacl. redaką 

OBSERWACJE 

Premier Jerzy Buzek na noweg6 
szefa Kancelarii Premiera powo!J 
dotychczasowego pelnomocnib 
ds. powodzi. 

- Czyżby Pan Premier czul, u 
zaczyna tonąć ze swoją załogą/ 

* 
Posłowie w Sejmie nie ZWracaR 

się z mównicy do swoich kolegó1 
„panie pośle", tylko mówią ,Wys& 
ka Izbo". J est to absolutnie adel· 
watne stwierdzenie do rzeczywisl& 
ści , bo na sali najczęściej nie nu 
posłów, za tern należy zwracać ~r 
do „Izby". 

* 
Proponuję zainstalowanie prn 

wszystkich mikrofonach telewil)} 
nych i radiowych, a także w Sejmi~ 
wykrywacza kłamstw z odpo"i~ 
dnim sygnalem świetlnym lun 
dźwiękowym. Wypowiadający sir 

politycy często mówią, że inni l<l< 

mią. Słuchacz i widz traci orleni; 
cję, kto mówi prawdę. Wykryw.ia 
od razu sygnalizowałby kłarnsnvo. 

Aleksander Janko~-sli 
Łonm 
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Przy zakupach gotówkowych 
stosujemy korzystne upusty 

ŁOMŻA, AL. PIŁSUDSKIEGO 48 
Tel./fax 18-26-77 (baza WZGS) 

Czynna od poniedziałku do piątku 
od 6°0 do 19°0 

sobota 6°0 
- 16°0 
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AUGUSTÓW 
Od poniedziałku do pią.tku 

• . Młyńskiej 1 7 czynna Jest 
przy ullcy7 00-17.00 Poradnia Od-

godz. · . · t · W p nadto prZY.JmUJe ez w 
wyk0

': (;odz. 15.00-16.00) psy­
c~ . orad udzielają ponadto 
cbiatra, ~ psychiatra. Informacje dagog I 
ped tJwwe: tel. 643-28-16. 
do a O ' d k • Międzyszkolny . sro e 

tu organizuje sekCJę pływac­
spar Na zajęcia mogą uczęszcza~ 
ką: . odzone w 1988 roku t dzieci ur . . b , . b ds Tremngt od ywac się ę-
mlo ze~i w Suwałkach, a 
dą n~dowożone będą bezpłatnie. dzieci . 

O'łowe informacje: tel. 643-Szczeg 
-32-04. 

• W kwietniu Północno Wscho-

dn
. Stowarzyszenie Chorych z 1e . 

SM z siedzibą w Augustowie orga-
. uie turnusy rehabilitacr.jne dla niz J dn. . . . chorych ze stwar iemem rozs1a-
ym i niepełnosprawnych. lnfor-n k , cie można uzys ac u prezesa ma J _ , 

Stowarzyszenia Edwarda Raczyn-
skiego, tel. (0-86)-72-40-35. Udział 
w turnusach dofinansuje Państwo­
wy fundusz Rehabilitacr.jny Osób 
Niepełnosprawnych. 

CZEREMCHA 
• Tegoroczny gminny budżet 

wynosi 4 miliony 600 tysięcy zło­
tych. Najpilniejsze potrzeby to 
modernizacja dróg oraz dokoń­
czenie rozbudowy siedziby Urzę­
du Gminy. 

• Zakończyły się prace adapta­
cyjne budynku lokomotywowni 
pod przychodnię PKP. Projektant 
przewidział także wykonanie pod­
jazdu dla osób poruszających się 
na wózkach inwalidzkich. Oddanie 
obiektu do użytku planowane jest 

~ Na temat wsi powstały do­
tychczas dwie prace magisterskie. 

DOBRZYNIEWO KOŚCIELNE 
• Samorząd pracuje nad tego­

rocznym budżetem gminy, okreś­
lanym na 7 milionów 70 tysięcy 
złotych. Decydująca o jego ostate­
cznym kształcie sesja odbędzie się 
23 marca. 

• Poważne inwestycje szykują 
się w gminie. Niebawem rozpo­
cznie się budowa gazociągu Fasty 
- Dobrzyniewo Duże - Dobrzynie­
wo Kościelne - Ogrodniki - Do­
brzyniewo Fabryczne oraz kanali­
zacji od pompowni głównej w Fa­
stach do Dobrzyniewa Fabryczne­
g? .. w dziedzinie komunik'!cji Let­
nilu, Zawady i Fasty doczekają się 
w tym roku asfaltowanych dróg. 
Opracowywana jest dokum~tacja 
na modernizację dróg J aworówka 
- Dobrzyniewo Duże Obrubniki -Kr • . ' Ylllce 1 w Borsukówce. W maiu 
ZOStani :i . e oddany do użytku wodo-
c~ we wsiach Kobuzie, Nowosiół­
~· Kolonia Borsukówka i Kolonia 
?gorzałki, a w czerwcu - w Ko­f 15~u. Gmina jest całkowicie stele­
on1zowana. · 

•Trwa b roz udowa szkoły w Po-
~rzałkach. Oddanie budynku do 
Użytku przewidywane jest w przy­
. roku. Niestety, z braku pie-
ę", nowy obiekt pozbawiony 

e sali · glinnastycznej. 

GRAJEWO 
~ Kuratorium Oświaty w 

u ~u trafiła propozycja Za­
lllieści ta W sprawie powołania 

dcole pe trzech gimnazjów. Przy 
0 dstawowej nr 1 funkcjo-

nowałoby gimnazjum prowadzone 
wspólnie przez miasto i gminę 
Grajewo. Natomiast gimnazjum 
przy SP nr 4 otrzymało numer 3, a 
jego siedzibą będzie budynek 
przy ul. Targowej l 7, gdzie na ra­
zie uczą,się klasy najmłodsze. 

• Tegoroczny budżet miasta 
zakłada dochody w wysokości 23 
mln 611 tys. 102 zł i wydatki 24 
mln 036 tys. zł. Deficyt zostanie 
pokryty z nadwyżki budżetowej z 
ubiegłych lat. Najwięcej wydatków 
pochłonie oświata, a na inwestycje 
przeznaczono tylko nieco ponad 5 
proc. budżetu. To sprawia, że wie­
le postulatów, zgłaszanych w cza­
sie ubiegłorocznej kampanii wy­
borczej przed Wyborami samorzą­
dowymi, nie zostanie zrealizowa­
nych. 

• Jeszcze w tym półroczu pracę 
w Samodzielnym Publicznym Za­
kładzie Opieki Zdrowotnej straci 
ok. 50-60 pielęgniarek i personelu 
pomocniczego. 

GUGNY 
• Nieznani wandale ścięli wieżę 

widokową przy drodze do Laskow­
ca, z której można było obejrzeć 
znaczną część bagna Lawki w 
Biebrzaiiskim Parku Narodowym. 
Wieża mierząca osiem metrów 
zbudowana była z potężnych bali i 
niszczyciele musieli włożyć wiele 
pracy jej ścięcie. Władze BPN sza­
cują koszty odbudowy wieży na 
około 20 tysięcy złotych. 

KUŹNICA 
• Zakończyły się wybory sołty­

sów. W więkSzości wsi mieszkańcy 
wybrali na pierwszy urząd te same 
osoby. 

• Oddana została do użytku sa­
la sportowa przy Szkole Podstawo­
wej w Kuźnicy. W nowym obiekcie 
znajdują się również pomieszcze­
nie do ćwiczeń korekcr.jnych, ła­
zienki, szatnie. Sala wyróżnia się 
nie tylko funkcjonalnością, ale 
także estetyką: na zewnątrz domi­
nują biel i brąz, a wewnątrz - biel 
i błę~it. Obiekt będzie służył nie 
tylko uczniom, ale wszystkim mie­
szkańcom Kuźnicy. 

• Samorząd gminy zdecydował: 
ani jedna z sześciu szkół podsta­
wowych nie zostanie zlikwidowa­
na. Około 30 proc. uczniów mie­
szka w sąsiedniej gminie Sidra. Ich 
rodzice nie zamierzają tego zmie­
niać. 

• Urząd Gminy doczekał się 
nowoczesnej centrali telefonicznej 
i uruchomienia komputerów. 

LIPSK NAD BIEBRZĄ 
• Jedyna dotychczas monogra­

fia miasteczka zawiera jego dzieje 
do roku 1914. Kto dopisze ciąg 
dalszy? Zastanawiali się nad tym 
członkowie TowarzystWa Przyja­
ciół Lipska nad Biebrzą. 

• Wyróżnienie marszałka woje­
wództwa podlaskiego otrzymała 
gmina za udany debiut na VIl Tar­
gach Turystycznych „Aktywne Wa­
kacje 99" w Białymstoku. Gospo­
darze Lipska zaprezentowali mię­
clzjr innymi szlaki turystyczne pie­
sze, rowerowe i kajakowe oraz po­
kazy rękodzieła ludowego. 

• Odbyło się walne zgromadze­
nie członków Stowarzyszenia 
Gmin Górnej Biebrzy. Postano­
wiono powiększyć organizację o 
wszystkie gminy leżące zarówno w 
kotlinie, jak i w jej dorzeczu (wszy­
stkich jest 17) . Zarząd zamierza 
zwrócić się z tą propozycją do sa­
morządów. Na spotkaniu rozma­
wiano również o uwzględnieniu 
Biebrzy jako integralnej całości w 
opracowywanej ,strategii rozwoju 
województwa. Stowarzyszenie 
chce wykorzystać do tego celu 
między innymi walory turystyczne 
i położenie transgraniczne tych 
stron. Zamierza również pozyskać 
fundacje pomocowe. 

MIELNIK 
• W dwóch pierwszych klasach 

gimnazjalnych będzie 34 uczniów. 
Może ich przybyć, jeżeli rodzice 
dzieci z 4 sołectw zdecydują się na 
posłanie ich właśnie tutaj. 

• Odbyła się promocja pier­
wszej monografii miejscowości, 
autorstwa Doroty Michaluk. Pier­
wsze wzmianki o Mielniku pocho­
dzą z XI wieku. 

• Władze Mielnika przygotowu­
ją się już do sezonu turystycznego. 
Atrakcr.jne położenie, dbałość o 
ochronę środowiska (w gminie nie 
ma ani jednej kotłowni węglowej , 
Bug na całej długości dopuszczo­
ny jest do kąpieli) sprawiły, że jest 
już znaną miejscowością letnisko­
wą. Na turystów czeka między in­
nymi ośrodek wypoczynkowy, 
domki ·oraz pole namiotowe na 
300 miejsc, znajdujące się w sąsie­
dztwie rzeki. 

~ Polskie Radio Białystok 
~ FM 99,4 98,6 MHz 

Wiadomości Radia Białystok co godzinę -wydanie główne: 7.00, 16.00. Wiado­
mości w skrócie: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 17.30. Przegląd prasy: 5.38, 6.21. O tym się mówi: 6.45. Informacje z przejść granicznych: 5.53, 6.53, 7.54, 8.53, 12.08, 15.08, 16.24. Sport: 5.05, 6.05, 7.14, 8.05, 16.14, 18.05, 19.05, 21.05. Moto Radio: 5.53, 6.53, 
7.54, 8.53, 12.09, 15.08, 16.24. Reporterzy informują: 5.23, 5.45, 6.15, 6.40, 6.45, 7.24, 7.45, 17.14, 17.21 , 17.40, 17.45. Regionalne notowania walutowe: 8.39, 11.55. Serwis kulturalny: 7.13, 16.10. 

5.00 FAKTY I MUZVKA- (wiadomości co 30 minut); 9.10 NN zaprasza ... ; 9.45 E. Redliński - „Szczurojon:zycy"; 10.15 Między nami; 11.00 Serwis kulturalny Radia 
Białystok; l l.15 Reportaż; 11.53 English oo .•• Route 66; 15.10 Powroty; 16.00 Co 
niesie dzień; 18.10 Muzyczny Telefon/Muzyczne listy; 18.~0 Audycje dla Mniejszości 
Narodowych; 19.10 Magazyny literackie; 19.30 Koncerty Muzyki Poważnej 20.05 Do­branocka; 22.00 Reflektorem po świecie - program BBC; 23.05 Nocna Orkiestra Radia Białystok 

PRZYTUŁY 
• Według oficjalnych wyników 

powtórki wyborców do Rady .Gmi­
ny (październikowe głosowanie zo­
stało unieważnione przez sąd z po­
wodu uchybień proceduralnych) 
mandat radnego zdobył Kazimierz 
Rogowski, który uzyskał 43 głosy. 
Jego rywala, Mariana Supińskieg?, 
poparło 16 wyborców. FrekwenCJ~ 
wyborcza wyniosła 75 proc. Taki 
sam wynik przyniosły ubiegłoro­
czne wybory, choć różnica głosów 
była wówczas mniejsza. 

ŚNIADOWO 
• Wybory uzupełniające do Ra­

dy Gminy w okręgu złoż?nym 
z wsi Konopki, Zagroby, Zebry 
Wieś i Żebry Kolonia (w paździer­
niku mieszkańcy nie zgłosili ża­
dnego kandydata) przyniosły zwy­
cięstwo Alfredowi Grodzkiemu z 
komitetu „Producentów żywno­
ści". Zdobył 56 głosów i o dwa wy­
przedził Bolesława Żebrowskiego 
z komitetu „Chojniak". W wybo­
rach wzięło udział 55 proc. upra­
wnionych. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• Biuro Obsługi Klienta, wy­

posażone w najnowocześniejsze 
systemy łączności, otworzyła Te­
lekomunikacja Polska. Można w 
nim skorzystać z internetu, cyfro­
wych telefaksów i innych nowinek 
w przekazywaniu danych. Biu­
ro szczególnie pożyteczne może 
być dla niewielkich firm, nie mo­
gących zainwestować we własne 
urządzenia. Telekomunikacja trak­
tuje rejon wysokomazowiecki w 
sposób . szczególny ze względu na 
konkurencję szepietowskiego 
Szeptela, który zdobył sobie domi­
nującą pozycję w kilku okoli­
cznych gminach. 

ZAMBRÓW 
• Zwolnienia pracowników ad­

ministracr.jno-gospodarczych i śre­
dniego personelu zapowiada kie­
rownictwo Zakładu Podstawo­
wej Opieki Zdrowotnej. Pracę ma 
stracić 69 ze 170 zatrudnionych 
w ZPOZ, choć w tej grupie są tak­
że uprawnieni do emerytury, ren­
ty czy świadczeń przedemerytal­
nych. Zwolnienia mają nastąpić 
także w innych jednostkach służby 
zdrowia w województwie podlas­
kim, ale w Zambrowie najwcześ­
niej ze względu na największą 
liczbę kontraktów lekarzy rodzin-

• nych. Do współpracy potrzebują 
oni po dwie pielęgniai·ki (praktyki 
i środowiskową), a tymczasem 
wczesrneJ przewidywane normy 
zakładały 3-4 osoby personelu śre­
dniego na jednego lekarza. Zwol­
nienia w tym i przyszłym roku do­
tkną w województwie także leka­
rzy. 

• Ponad 30 tys. zł rekompensa­
ty musiał wypłacić budżet miasta 
właścicielowi sklepu z alkoholem, 
który w 1991 roku dokonał wpłaty 
na konto powołanej specjalnie 
fundacji oświatowej, aby uzyskać 
koncesję na handel alkoholem. 
Ówczesny samorząd uznał tego ro­
dzaju wpłaty za dobry sposób na 
podreperowanie sytuacji finanso­
wej szkół. Zdania tego nie podzie­
liły jednak prokuratura i sądy, 
uznając pobieranie opłat za konce­
sje za nielegalne. Jeden z właści­
cieli sklepów wystąpił na drogę są­
dową i uzyskał zwrot swoich 15,7 
tysiąca złotych z odsetkami. 



Jesteśmy młodym małżeń-
stwem, we współżyciu uważamy, 

aby od razu nie pojawiła się ciąża. 
Mąż uporczywie dąży do s~ksu 
oralnego. Ja wzbraniam się, bo wy­
daje mi się, że intymny zapach nie 
jest podniecający. Czy powinnam 
ulec? 

Jaga 

By osiągnąć całkowitą satysfak­
cję seksualną, koch ankowie muszą 

być absolutnie przeko n ani do wy­
bran ej formy pieszczot, muszą j e 
zaakceptować. Seks oralny j est pie­
szczotą, która n iezwykle zbliża d o 
siebie koch anków. Te formę pie­
szczot, n aj bardziej in tymną i wyra­
finowaną, szczególn ie lubią męż­

czyźni. Jeśli mąż dąży do takich 
p ieszczot, znaczy to, iż w ciele par­
u1erki nie ma d la n iego n ic n ien a­
niralnego. Naturalny zapach ,- czy 
sam smak, przy zach owaniu higie­
ny są dla mężczyzny przyjemne i 
jeszcze bardziej go podniecają. 

Pieszc~oty oraln e, które mogą 
doprowadzić do orgazmu, mogą 
także zastąpić stosunek. Są zatem 
absolutnie bezpieczne dla pary, 
która obawia się zajścia w ciążę. 

Na postawione pytanie, musi 
Pani sobie odpowiedzieć sama. Je­
dnak można przecież z mężem 
ustalić pewną granicę, której nie 
będziecie przekraczać w najbar­
dziej intymnych p ieszczotach. Ko­
chankowie powinni mówić sobie 
szczerze o swoich dpznaniach , a 

także o pojawiających się obawach 
i wątpliwościach . Niektóre kobiety 
obawiają się wytrysku, ponieważ 

nie odpowiada im smak i zapach 
spermy. To przecież też można po­
wiedzieć mężowi i uniknąć takiej 
sytuacji. Seks oralny nie wymaga 
sp ecjalnych umiejętności, ale trze­
ba pamiętać o tym, by nie sprawić 
partnerowi bólu. 

Gdzie są mężczyźni , prawdziwi 
tacy? Gd zie te chłopy? Gd zie? Czy 
tylko w piosenkach , książkach , fil­
mach ? Obawiam się, że tak! Dla­
czego panowie boją się życia. Klo-

-· ~- .;. 

-~LEKARZ DOMOVVV I 
Jestem mamą dwóch chłopców: 

Paweł chodzi do drugiej klasy pod­
stawówki, Piotruś ma niecałe dwa 
lata. Obaj mają bardzo słabe zęby. 
Kiedy starszy syn miał około trzech 
lat, zaczęłam z nim chodzić do 
dentysty. Przeżywaliśmy w domu 
straszne chwile, bo Paweł zapierał 
się, awanturował. Nie było mowy, 
żeby posadzić go na fotel. Mle­
cznych zębów nie udało się urato­
wać, wszystkie zaatakowała pró­
chnica. Obawiam się, że podobnie 
będzie z młodszym synem. Nie 
stać mnie na tak częste wizyty u le­
karza. Chciałabym wcześniej za­
trzymać próchnicę . Słyszałam, że 

są specjalne preparaty z fluorem, 
które wzmacniają zęby. Gdzie moż­
na je kupić? 

Mariola 

Pod awanie j akichkolwiek prepa­
ratów z fluorem trzeba uzgodnić z 
lekarzem . Przed awkowanie tego 
pierwiastka mogłoby d ziecku za­
szkodzić zamiast pomóc. 

Fluor j est niezbędny do prawid­
łowej budowy. szkliwa zębów. J ego 
działanie po lega n a zwiększeniu 

odporności szkliwa n a szkodliwe 
oddziaływanie kwasów. 

Istnieją dwa sp osoby uzupełnie­
nia nied o borów flu oru w o rganiz-

mie. 
Mleczne zęby można lakierować 

żywicą fluorową. „Lakier" utward za 
szkliwo i skutecznie h amuje postęp 
próchnicy. W przypadku Pani 
mlodszego syn a byłoby to n ajlep sze 
rozwiązanie, jeżeli próchnica nie 
zaatakowala j eszcze zębów, lepiej 
to uprzedzić. Zabieg j est bezbo les­
ny, więc syn ek nie powinien się 
przestraszyć d en tysty. Lakierowanie 
trzeba powtarzać co 6 miesięcy (w 
przypadku bardzo słabych zębów 
częściej ) . 

Inny sposobem uzupełnienia 

niedoborów j est podawanie table­
tek z. fluorem. Lekarz musi ustalić 
dawkę w zależności od wieku dziec­
ka. Przedawkowanie grozi f)uoro­
zą, czyli uszkodzeniem szkliwa. 

Młodsze Pani dziecko powinno 
od malego czyścić zęby. Należy pa­
miętać o kupnie pasty odpowie­
dniej do wieku dziecka. Pasty dla 
starSZ).'Ch d zieci i dorosłych zawie­
rają za dużo fluoru. Trzeba też pil­
nować, by d ziecko nie nakładało 

sobie za dużo pasty na szczoteczkę. 

Jeżeli n a co d zie1i dzieci jedzą 
sporo nabiału , owoców i warzyw, a 
mają ogran iczony dostęp do słody­
czy, n ie powinno być większych 

problemów z próchnicą. 

POD PARAGRAFEM 
Dwa lata temu zgodziłem się na 

przr.jęcie do mojego domu teścio­

wej. W zamian za jej zamieszkanie 
u nas, teściowa oddała nam trzy 
hektary pola i mały dom na wsi. 
Niestety, w zeszłym roku straciłem 
pracę w „Bawełnie", żona przeszła 
na rentę i zrobiło nam się bardzo 
ciężko. 

Wychowuj emy czwórkę dzieci i 
nie stać nas na wiele r zeczy, o któ­
re nas proszą. Brakuje na bilety 
miesięczne, nowe buty. Teściowa 
okazała się osobą, z którą trudno 
żyć w małym mieszkaniu-_ Już kilka 
razy rozmawialiśmy z nią, czy nie 
zechciałaby przenieść się do ku­
zynki na wieś. Cały czas mówi, że 
się dusi w mieście, brakuje j ej ro­
dzinnych stron. Kuzynka mieszka 
niedaleko rodzinnej miejscowości i 
chętnie przejęłaby pole teściowej. 
Chciałbym się dowiedzieć, czy 
można rozwiązać umowę o doży-

p o tów z nim związanych? Boją się 

miłości. 

jeżeli s ię mylę, to proszę mnie 
wyprowadzi ć ź błędu . 

J estem rozwiedzio na, przeżyłam 

prawie pół wieku . Mam dwoj e dz!e­
ci. J es tem niezależna fin an sowo . 
Włosy ciemn e, oczy niebieskie. 
Wzrost i waga - średnie. 

Palę papie rosy, nienawidzę pi­
jaństwa. Cenię szczerość, prawdo­
mówność, pracowitość. Pozn am 
Pana d o la t 55, nie pijącego alko­
h olu i bez innych złych nałogów. 
Wolnego, ka to lika, niezależnego fi­
nan sowo. Moj e zainteresowania to : 
do bra książka, film, lubię też dłu­

g ie sp acery. J estem domatorką. 
Odpowiem tylko n a poważne listy. 

Zdzisława 

z Łomży 

wocie zawartą u notariusza? 

Kazimierz 

Umowę o dożywocie można roz­
wiązać z kilku powodów. Najczę­
ściej przyczyną sądownego unie­
ważnienia są konflikty rod zinne. 
jeżeli sytuacja jest tak zaostrzona, 
to sąd może ingerować i zdecydo­
wać o zmianie umowy o dożywocie. 
Sąd może przekształcić istniejącą 

umowę o dożywocie na dożyworn i'} 

rentę, a w szczególnych sytuacjach 
- rozwiązać umowę. Sku tkiem 
rozwiązania u mowy j est powró t do 
pop rzedniej sytuacji, czyli teściowa 

uzyska prawo własności do ziem i. 

Jeżeli są Paiistwo zd ecydowani 
na rozwiązanie umowy o dożywocie 
z teściową, należy pójść d o sądu i 
wnieść sprawę. W ten sposób te­
ściowa od zyska swoją własność i bę­

d zie mogła przenieść się d o kuzyn­
ki. 

• 
Samotny w wieku 48 la t. Posia-

dam d obrze prosperującą firmę 
handlową. Moje m o tto : „Szczerość 
wzbudza zaufanie o raz może się 

przeobrazić w miłość." Poznam 
sympatyczną Panią w stosownym 
wieku . 

G.M. 

• 
Mam 55 la t, j estem samotną ko-

bie tą bez nałogów i zobowiąza1i. 

Lubię spokój , Wieś. Może żyje 

gdzieś ktoś bardzo samotny o dob­
rym sercu , bez nałogów i zobowią­
za11., kto chciałby rrmie poznać. 

Proszę tylko o poważne oferty. 
,Jabłoń" 

• 
Rozważna, ale romantyczna, 

pragnąca szczęścia i radości, wyso-

···.:::=:·:·· 
.:::·;:~::·:;·· 

Koleżanka rzuciła kiedyś, · 
idzie do kosmetyczki „ 
gębę". Na czym to polega? 

Jedną z m e tod pielęgnacji 
ry j est właśnie złuszczanie. S 
się dosyć p opularne kilka lat 
mu , kiedy pojawiły się specj 
pre pa ra ty do złuszcza nia nasl 
ka. Są to krem y, żele, mle 
któ re zawierają na przykład mi 
n e pestki brzoskwini czy mig 
łów lub innych owoców. Stosu~ 
j e, oczyszczam y pory skóry z 

nieczyszcze1i oraz zl11szCL111 
martwe ko m órki naskórka. N 
tym p olega peeling powiem · 
wy, możliwy cip wykonania w . 
m u. W gabinetach kosmetyczn 
można zrobić p rofesjonalne 
szcza nie. Są różne metody p 
prowadzenia tego zabiegn (śck 
nie n askórka, rozpuszczanie), 

Jedną z m e tod j est eksfolia · 
czyli złuszczanie naskórka za 
mocą kwasów owocowych. Jest 
bezbolesny rodzaj złuszczania, 

czasie któ rego z<;>staje rozpus · 
na rogowa warstwa 11askórka,1 
skóra staj e się gładsza , jaśnie' 

pory ściągnięte, drobne 
szczki wygładzone. Eksfoliaq 
przeprowadza się na skórze 
rzy, szyi, na dłoniach , plecach~ 
dekolcie. Zabieg j est wykluczo, 
gdy skóra j est mocno una~ . 
na, skaleczon a, podrazmo 
Dobre r ezul taty uzyskuje się 
skórach z p rzebarwieniami, 
dzikowych . Zabieg zmniejsza. 
jawy łojotoku o raz wygładza 
ny pou·ądzikowe. 

IWONA CHOJNOW 

wol ka, szczupła panna, po~na 3~ cro wysokieg·o Pan a w wieku . 
b ' • . CIU 
lat, który poważnie myśh o 'li . 

• Rolnik (42/176/80) z w~sn 
niewielkim gospodarstwem. 

( · · uieda~ dzę J' e z matką OJC1ec 
· · spla umarł ). Rod ze1istwo JUZ . l 
4~ u1e~ Poznam Panią (do W !>, , 

ką, szczupłą) z własnym rnt 
niem . Noszę się z zamiarem. 

11 ny miejsca zamieszkania. Jeze 
dnak lubisz wieś, moglibyśtnf 
s tać na wsi. Napisz. 

. ·el 
Za treść ofert redakCJa n• 

1 
odpowiedzialności . Ofe~ 1 
szczamy bezpłatnie . Naz 'ado · 
res można zastrzec do Wł 
redakcji. 

.wt 
cza polic 
go 01ęiel 
usaował 
bójniCZe~ 

żąc P 
~eniędZ) 

,w B 
kiewicza 
·eszkań JIJl • ._,.1.,., 1 

Jlll'?"'l ' 
ucha i c 
coJJl udał 
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dwaj roie. 
pacztowy 
się do d 

rych ~~ 
1upwroet 

wili zatl 

pod wpł] 
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podejrzew 
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wiec) pod 
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owych. Jest 
złuszczania, ' 
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11 0 unac~ 

podrażnio 

'.)'skuje się 
wieniami, 
zmniejsza 
wygładza 

rnżY na ulicy Bernatowi-
' W ~and zatrzymali 30-letnie­

cza po~ 1 ę, miejscowego, który 
go lll~~onać wymuszenia roz­
usao o na dwóch uczniach; 

"niczego d . h boj. c obiciem zażądał o me 
gi;0Z'.' P i papierosów. 
pieruędzYB·ńhrmstoku na ulicy Sien-' w 1

'"1·- d ' bił . zterech ban ytow po o 
ki~wizkcza'~a miasta, powodując 
pJles an b . . tw . inDytni o razema arzy, 
IJJI~ dłoni. Niestety, przestęp-ucha 1 • • 

Udało się zbiec. 
colll ali · W Turośli zost zatrzymam 

'. miejscowi „miłośnicy" gołęb~ 
dwa.I wych: 15- i 16-latek. Włamali 
~o dwóch gołębników, z któ­
~ ~adli 1 O ptaków. Skrzydlaty 
lup wrócił do właścicieli. 

•W Jacznikach (gm. Lipsk) sta­
nęła w ogniu stodoła z płodami i 
mmynami rolniczymi, co spowo­
dowało straty w wysokości około 
20 tysięcy złotych. Policyjny pies 
tropiący doprowadził funkcjona­
'uszy do mieszkającego po sąsie- ' 

dzlru 24-letniego podpalacza. W 
chwili zatrzymania mężczyzna był 
pod wpływem alkoholu ( 1,33 
prom.). Sprawcę już kilkakrotnie 
podejrzewano o inne podpalenia. 

•W Solniczkach (gm. Juchno­
wiec) podczas przeszukania zabu­
dowań Jacka P., policjanci natrafili 
a szereg kradzionych podzespo: 

ów i części samochodowych oraz 
a 40 litrowych butelek ze spirytu­
m i 2 dwudziestolitrowe pojem-
. · z płynem o zapachu alkoholu. 
onadto zabezpieczono sporą 
·ość kapsli i etykiet z napisem 

irytus rektyfikowany''. 
' W Suwałkach policjanci prze­
ujący pomieszczenia wózko­

., węzła ciepłowniczego i piwni­
bloku przy ulicy Kowalskiego, 

dnaleźli materiały i narzędzia do 
rodukcji narkotyku oraz gotowy 

postaci wacików nasączonych 
· polską heroiną. Wartość za­
zpieczonego środka odurzające-

0. wynosi około 800 złotych. Po­
eyzany o przestępstwo 35-letni 

zczanin został zatrzymany. 
~~.Zambrowie .na ulicy Lom­

kieJ policjanci zatrzymali po­
. ~ących się nissanem ojca, sy­

~ •1 1ch znajomego. Nieco wcześ-
~J dwaj z nich złożyli wizytę mie­
~c'; Kr~ewa Borowego (gm. 

k row) • ządając zwrotu 250 ma­
e ' któ.re podobno była im winna 

pnejazd z Niemiec do Polski. 
,przypadku odmowy zagrozili za­
. :JStwem domowników i spale­
:~ całej posiadłości. W samo­
ale~ ~atrzymanych policjanci 
· P15tolet gazowy oraz dre-
jsboi Palkę, przypominającą kij 

iecie owy •. Męzczyźni, grożący ko­
' Zlla.Jdowali · się pod wpły-

• z ::h~lu _(2,40 i 1,72 prom). 
gi Wołka- Pietkowo (gm. 

· ~ przepadł pozostawiony tu 
•rolniczy · ursus. 

RONI KA 
OLICVJNA 

• W Czyżewie Osadzie do domu 
przy ulicy Polnej włamali się dwaj 
miejscowi z zamiarem kradzieży te­
lewizora. Podczas penetracji mie­
szkania jeden przestępca zaprószył 
ogień, powodując pożar. Spłonął 
cały dom z wyposażeniem. Właści­
cielka oszacowała straty na kwotę 
60 tysięcy złotych. 

• W Srebrnej 
koło Zambro­
wa z garażu 

Ochotniczej 
Straży Pożar­
nej ktoś 
ukradł między 
innymi ubra­
nia ćwiczebne, 
pasy z topor­
kami oraz lam­
py sygnałowe. 
• W Fastach 
nieznany kie­
rowca nie usta­
lonego samo­
chodu potrącił 
dwóch męż­

czyzn, .którzy doznali obrażeń cia­
ła. 

• W Sokółce policjanci zatrzyma­
li kierowcę fiata 125 p, prowadzą­
cego pojazd mimo sądowego zaka­
zu. Okazało się, że Bartosz K jest 
pod wpływem alkoholu ( 1,35 
prom.). 

• W Bielsku Podlaskim na gorą­
cym uczynku kradzieży 3 betono­
wych rur kanalizacyjnych, składo­
wanych na ulicy Jagiellońskiej, zo­
stali zatrzymani dwaj miejscowi. 

• W Białymstoku do idącej ulicą 
Białówny kobiety podbiegło nagle 
dwóch młodych mężczyzn, z któ­
rych jeden wyi·wał jej z ręki toreb­
kę. Patrol policji zatrzymał 18-let­
niego Dariusza Z. i 19-letniego Ma-

~- - ·" 
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riusza S., odpowiadających rysopi­
sowi bandytów. Obaj mieszkają w 
tym samym budynku. 

• W Suwałkach na ulicy 1 Maja 
dwie dziewczyny w wieku około 17 
lat pobiły swoją rówieśnicę, usiłu­
jąc ściągnąć z palca pierścionek. 
Ale napadnięta ani myślała się 
poddać i jej prześladowczyniom 
nie udała się zaplanowana bandyc­
ka sztuka. 

• Komisariat Policji w Choro­
szczy wszczął dochodzenie prze­
ciwko 32-letniemu białostoczanino­
Wi, który od grudnia 1996 roku od 
mieszkańców pobliskich wsi zbie­
rał datki (najczęściej po 10 zło­
tych) na konto fundacji „Dar Ser­
ca" jako jej przedstawiciel. Kwotę 
w wysokości prawdopodobnie kil­
ku tysięcy złotych oczywiście prze­
maczył na własne potrzeby. Policja 
ustala rozmiary tej „charytaty­
wnej" działalności. Osoby, które w 
dobrej wierze przekazały oszustowi 
pieniądze, proszone są o kontakt z 
policją w Choroszczy (tel. 719-19-
-97). 

• W sierpniu 1996 roku warsza­
wianka Monika S., na podstawie 
sporządzonej umowy, pożyczyła 
Tomaszowi K, mieszkaricowi Haj­
nówki, 7600 dolarów amerykań­
skich z terminem zwrotu do paź­
dziernika. Nie doczekawszy się 
zwrotu pieniędzy, kobieta wykazała 
jednak wiele cierpliwości, bowiem 
powiadomiła policję o oszustwie 
dopiero w marcu 1999 roku. 

• W Lomży z opla corsy, parku­
jącego przy szpitalu, przepadł ne­
seser z lekarskimi akcesoriami, zaś 
w Grajewie z ambulansu pogoto­
wia ratunkowego, stojącego na pla­
cu manewrowym, ktoś ukradł ra­
diostację wartości 2000 złotych . 

( 

BANDYCI POSZUKIWANI 
"' Augustowska policja poszukuje dwóch mężczyzn, którzy mogą mieć 
związek ze zdarzeniem na stacji paliw we wsi Gatne (gm. Nowinka). W no­
cy 19 stycznia 1999 roku wciąż nieznani sprawcy napadli z bronią palną na 
pracowników stacji. N a skutek ran postrzałowych jeden poniósł śmierć, a 
drugi doznał ciężkich obrażeń ciała. Dotychczas policja ustaliła, że z tra­
gedią mogą być związani młodzi ludzie poruszający się białym fiatem 125 
p na trasie Gatne - Nowinka. Oto ich rysopisy i portrety pamięciowe: 

pierwszy - wiek około 20 lat, wzrost 165 cm, krępa budowa ciała, 
twarz okrągła tzw. rumian, bez zarostu, ubrany na ciemno; 

drugi - wiek około 24 lat, wzrost 165 - 179 cm, szczupła budowa ciała, 
włosy ciemne czesane na bok, twarz pociągła, cera blada. 

Za pomoc we wskazaniu bandytów lub przekazanie o nich informacji 
komendant powiatowy policji w Augustowie wyznaczył nagrodę pieniężną. 
Kontakt w tej sprawie: telefon zaufania KPP 643-23-00 lub 997. 

• W Suwałkach na ulicy Sejneń­
skiej kierowca fiata 125 p potrącił 
jadącego w tym samym kier~ 
rowerzystę. Jak się okazało, kie­
rowca samochodu był pod wpły­
wem alkoholu (1,84 prom.). Rowe­
rzysta' ze złamaną nogą i '"'.5trząś­
nieniem mózgu trafił do szpitala, a 
kierowca do policyjnej izby wy­
trzeźwień. 

• W Wasilkowie przepadł polo-
nez, zaparkowany na ulicy Kościu­
szki. 'D:zy godziny później patro~ 
policji w pobliżu zalewu w C~neJ 
Białostockiej zauważył skradziony 
pojazd, a w nim 3 mężczyzn, któ­
rzy na widok radiowozu rzucili się 
do ucieczki. Jednego udało się za­
trzymać. Przestępca był pod wpły­
wem alkoholu. 

• W Suwałkach do sklepu przy 
ulicy Konopnickiej włamał się 29-
-letni złodziej. Zapewne bardzo się 
zdziwił na nieoczekiwane spotka­
nie z właścicielem, który właśnie 
znajdował się wewnątrz i zatrzymał 
przestępcę. 

• W Łomży na ulicy Piłsudskiego 
kierowca opla astry, nie mający up­
rawnień do prowadzenia pojazdów 

mechanicznych (w grudniu 1996 
roku odebrano mu je na 36 miesię­
cy) , zderzył się czołowo z tico, któ­
rym podróżowała 5-osobowa rodzi­
na. Zonę kierowcy i dzieci w wieku 
8, 7 i 5 lat przewieziono do szpita­
la. Okazało się, że sprawca wypad­
ku był pod wpływem alkoholu (po­
nad 2,50 prom.). 

•Na drodze Dziadkowice - Wo­
jeniec kierująca fiatem 126 p Mar­
ta Z. najechała na tył naczepy cię­
żarówki. Kobieta doznała ciężkich 
obrażeń ciała. 

•W Zbójnej na prostym odcinku 
drogi kierująca tico Anna W., z nie­
ustalonych przyczyn, zjechała do 
rowu. Kobieta i czworo pasażerów 
doznało ogólnych obrażeń ciała. 

• W Lomży anonimowy rozmów­
ca powiadomił policję o kolizji 
drogowej na ałei Legionów. Przy­
byli na miejsce funkcjonariusze za­
stali forda, który uderzył w drze­
wo. Przód pojazdu był całkowicie 
uszkodzony. Zatrzymano Roberta 
W., siedzącego obok kierowcy. Po­
licjanci ustalili, że kilkadziesiąt mi­
nut wcześniej mężczyzna ukradł 
kluczyki od forda od hotelowego 
gościa, a następnie otworzył stoją­
cy na parkingu jego samochód. W 
organizmie Roberta W. badanie 
wykazało 1, 71 prom. alkoholu. 

• W Białymstoku do zaparkowa­
nego przy ul. Zwycięstwa forda 
włamał się nieznany sprawca i 
ukradł 3 torby z odzieżą na szkodę 
Białorusina. Pokrzywdzony powia­
domił policję. Funkcjonariusze za­
trzymali złodzieja i oclzysk.ali skra­
dzione przedmioty. Przestępcą 
okazał się 17-letni rodak pokrzyw­
dzonego. 

KONTAl<rV ~ 



Tradycyjny konkurs na węd­

karski okaz roku, organizowa­

ny już po raz piąty przez re­

dakcję „Kontaktów", Zarząd 

Okręgu PZW w Łomży i sklep 

wędkarski Marka Myślińskiego 

„Wędkarz" w Łomży, jak zwykle 

zamykamy podsumowaniem i 

werdyktem. 

Choć w minionym roku 

większość wędkarzy narzekała 

na słabe brania, to jednak spo­

śród 19 zgłoszonych dużych 

ryb aż 9 wypełniło normy me­

d alowe „Wiadomości Wędkar­

skich". Srebrnym medalem 

okazał się jaź Ryszarda Szy­

mańskiego - 2,35 kg, karaś 

s_rebrzysty Zenona Etorowicza 

- 1,5 kg i karaś srebrzysty 

Krzysztofa Milewskiego 

1,32 kg. Na „brąz" zostały wyło­

wione : jaź 1,7 kg Pawła Dzie­

końskiego, kleń Ryszarda Szul­

ca, brzana 2,7 kg Mirosława 

Pruszyńskiego, szczupak 8,5 kg 

Krzysztofa Wawrzynkowskiego 

o raz leszcz 2,9 kg Szczepana 

Rachubki i okol'l. 1 kg Walde­

mara Skoka 

Komisja konkursowa w skła­

dzie : Karol U rbal'iski (dyr. Biu­

ra ZO PZW), Marek Myślill.ski 

(właściciel sklepu wędkarskie­

go „VVĘDKARZ") oraz Włady­

sław Tocki (red. naczelny 

„Kontaktów") po rozpatrzeniu 

wszystkich zgłosze11 przyznała 

w poszczególnych ka tegoriach 

puchary i dyplomy za I miej ­

sce, które zdobyli za: 

•bolenia 2,5 kg - Mieczysław 

Rakowski z Rakowa 

• brzanę 2,7 kg - Mirosław 

Pruszyński z Łomży 

•jazia 2,35 kg - Ryszard Szy­

mański z Łomży 

• karasia srebrnego 1,5 kg -

Zenon Etorowicz z Łomży 

• klenia 2,1 kg - Ryszard 

Szulc z Łomży 

• okonia O, 78 kg _ Jaro 
Baranowski z Łomży siat,. 

• pstrąga potokowego l,OS 

- Waldemar Skok z K ~ 
O\VJJat 

• sandacza 4,02 kg _ ~ 

Dziekoński z Łomży 

• szczupaka 4,8 kg _ Les 
Kamiński Zb 

zek 
ze ójnej. 

Sprzęt wędkarski i dyPlom 

za. s~czupaka 3,77 kg, czyli ro 
miejsce w klasyfikacji Ot!'7ln.. 

-~„uu. 

je Ryszard Szulc z Łomży. 

Jaź Ryszarda Szymańskieg~ 
kle11 Ryszarda Szulca i leszez 

Szczepana Rachubki to nowe 

rekordy naszego konku rsu. 
Gratulujermy. 

Uroczyste podsumowanie 

• leszcza 2,9 kg - Szczepan 

Rachubka z Gdyni 

• okmi 1 kg - Waldemar 

Skok z Kownat 

Sprzęt wędkarski i dyplomy 

czyli II miejsca „wyholowali" 

za: 

konkursu oraz wręczenie pu. 

charów ufundowanych pnez 
ZO PZ w Łomży i nagród 

ufundowanych przez sklep 

„Wędkarz" Marka Myślińskie­

go w Łomży odbędzie się 18 

marca (czwartek) o godz. 

10.00 w redakcji „Kontaktów' 

(Al. Legionów 7). Wszystkich 

nagrodzonych serdecznie za~ 

raszamy. (Za tydzie11: tradycyj­

na „fotka" ze spotkania w re· 

dakcji i regulamin konkursu 

na rok 1999, do którego zapra· 

szamy wędkarzy z całego woje· 

wódz twa podlaskiego). 

• pstrąga potokowego 1,35 kg 

- Radosław Cwalina z Łom-

• bolenia 2,43 kg - Tadeusz 

Strzelecki z Ład Borowych 

ży 

• jazia 1, 7 kg - Paweł Dzie­

koński z Łomży 

• sandacza 4,05 kg - Józef 

Mocarski ze Stawisk 

• szczupaka 8,5 kg - Krzy­

sztof Wawrzynkowski z Łom­

ży. 

• karasia srebrzystego 1,32 kg 

- Krzysztof Milewski z 

Łomży 

• leszcza 2,43 kg - Ryszard 

Szymański z Łomży 

Bocian w gablocie 
Wiosna tuż, tuż.Jej wymownym symbolem są 

rozlewiska Narwi, niezwykłe zjawisko natury, 

tak charakterystyczne dla tej rzeki. Choć je­

szcze tu i tam ścina ją mróz, to już przecież nic 

nie zatrzyma odwiecznego rytmu życia. 

Lada dzień możemy spodziewać się skowron­

ków, pierwszych zwiastunów nowej pory roku, 

a tuż za nimi czajek, symbolu Łomżyńskiego 

Parku Krajobrazowego Doliny Narwi. Około 24 

marca zwykle zjawiają się już bociany. Ich puste 

teraz gniazda nagle ożyją któregoś dnia, byśmy 

także mogli złapać wiosenny optymizm we włas­

ne „skrzydła". 
Tymczasem namiastkę przyrodniczego życia, 

nie czekając na to, co ma przylecieć i rozkwit­

nąć, możemy zobaczyć na wystawie „Przyroda 

Doliny Narwi od Bronowa do Łomży", zorgani­

zowanej w siedzibie administracji Łomżyńskie­

go Parku Krajobrazowego Doliny Narwi w 

Drozdowie. Eksponaty, wypożyczone z miejsco­

wego Muzeum Przyrody, to charakterystyczni 

dla tego miejsca przedstawiciele flory i fauny. 

Przypomnijmy, że w Parku doliczono się 750 

gatunków roślin naczyniowych, 180 gatunków 

ptaków, 42 ssaków, w tym chronionych lub rzad­

kfch. N a wystawę składają się międŹy innymi 

karty zielnikowe, okazy zwierząt, wydmuszki jaj 

ptaków żyjących w dolinie Narwi, mapy i bar­

wne fotografie ukazujące piękno natury. 

Ekspozycja jest nie tylko pewnym przeglą­

dem faunistycznych i florystycznych wartości 

nadnarwiańskiej przyrody. To także okazja do 

porównań wielkości dzikich zwierząt i swoi­

stych szczegółów w ich budowie, co w normal­

nych warunkach jest właściwie niemożliwe. Tu 

nareszcie można z bardzo bliska przr.jrzeć się 

bocianowi, by zaobserwować choćby charak· 

terystyczne dla tego ptaka upierzenie (piór· 

ko piórku nierówne). A jak wygląda nornica 

przy dziku! Z reguły kruk, kawka czy gawron to 

dla większości ludzi to samo, czyli wrona. Nic 

bardziej mylnego! Kiedy spojrzysz na kawkę i 

gawrona z bliska~ dopiero zobaczysz jak bardzo 

różnią się i budową i wielkością. Szczególnym 

eksponatem jest również łabędź niemy, ptak 

podziwiany za niezwykłą urodę. Z bliska wydaje 

się jeszcze bardziej dostojny. Ot, natura zawsze 

bywa sobą. Puchacz i puszczyk to dla większo­

ści miłośników przyrody po prostu sowa. Wysta­

wa pozwala znakomicie wyprowadzić się z bi~ 

du. 
Jeśli ptak, to i jajko. To także okazja por~ 

wnania proporcji. Oto błękitne „wielkie" jajko 

łabędzia i miniaturowe przy nim słowicze. \\T· 
stawa stwarza wyjątkową okazję poznania natu­

ry pod tym względem, bo przedeż ten etap zj'· 

cia ptaki szczególnie skrywają przed światem .. 

Karty zielnikowe to również wyjątkowa moz· 

liwość przyjrzenia się z bliska temu, obok czego 

zwykle przechodzimy obojętnie, bo po prostu 

jest. Nadnarwiańska roślimiość wodna, szull'ł 

rowa i łąkowa, flora charakterystyczna dla 1~ 
gów, olsów i grądów to rzeczywiście ukryte~ 

szczegółach piękno. , 

Wystawa, w ramach edukacji ekologiCZJleJ. 

prowadzonej przez pracowników Pa~~'.a: 
sowana jest przede wszystkim do dz1~c.• 1 takit 
dzieży szkolnej. Ale powinni zobaczyc Ją 

dorośli. (gab) · taktO' 

(Zainteresowani ekspozycją mogą kon relll 

wać się z administracją Parku pod nuwe 

19-20-15.) 
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Wandale ścięli ośmiometro­
·"eżę widokową w Bieb­

wą ,„ 
, 1.:..... Parku Narod owym. rzan51UJU 

P eszkadzała im, bo była n a 
rz • ~· . zyrn od nich poz1orn1e. 

'~ • 
Opracowana zo_stała st~ate-

·a rozwoju poWiatu gra.Jew-
gi • t . 
skiego. Inne poWiaty ez zre-
sztą nie próżnują, Przy kasie, 
'aką mają, fundamentem rze-
J •• • • t t telnej strategu roZWOJU JeS o, 
co trzeba zwinąć. 

• 
Suwalscy drobiarze, popiera­

ni przez łomżyńskich i biało­

stockich, żądają uszczelnienia 
granic przed amerykańskimi 

kurczakami. Ci Amerykanie 
ciągle coś na nas zrzucają. A to 
stonkę, a to drób. 

• 
Nieznany sprawca wyciął w 

nocy w Łapach 8 drzew. Nikt 
nic nie widział i nie słyszał. 

Mieszkańcom Łap- można po­
zazdrościć zdrowego snu. 

Nie pozwolimy 

Tym razem wiadomości są nie­
pomyślne. Rekonstrukcja rządu i 
kancelarii premiera budzi powsze­
chne niezadowolenie i lęk. Społe­
cze11stwo dobrobytu nie obawia 
się, oczywiście, o swój byt. Martwi 
się o los licznych ministrów i pod­
sekretarzy stanu, którzy mogą być 
pozbawieni, jakże słusznie należ­
nych im, stanowisk i apanaży. Nie 
po to przecież przez długie Iata 
krwawili na barykadach walki z ko­
muną, żeby teraz, kiedy zbudowali 
kraj wolny i dostatni, mieli być od­
s1.m_ięci od władzy i przejść na ja­
kies_ podrzędne stanowiska dyrek­
torow, prezesów czy ambasado­
rów. 

Naród nie wyrazi na to zgody! 
Chłopi już po stodołach ostrzą ko­
sy, by w razie tak 'niesprawiedli­
~~ch decy~i personalnych, gwiaź-
zistym marszem ruszyć na War­

szawę . 

Na pewno w obronie pokrzyw­
dzonych staną też inne liczne gru­
py społeczne, które dzięki refor­
mom 
ob '. przeprowadzonym przez 

ecnie rzekomo już niepotrzeb-
nych pro . , 
d. mmentow, otrzymały go-
. ziwe place i bezpieczer1stwo so-
~alne. D . . o stiaj ku generalnego 
sposobią · · . . się JUZ pielęgniarki nau-
czyctele 1 ' 
, ' prząc ki, górnicy lekarze 
i 1naszyniści. ' 

~ie d~my krzywdzić ludzi, któ­
p tyle zawdzięczamy. Ręce 
: :czrocl rządu i kancela ru·· •uJeraj pre-

WIEsuw WENDERLICH 

ASPIRACJE 

ASPIRANT 
ASPIRYNA 
ASPOŁECZNY. ITP 

ASTRONAUTA 

ASYGNATA 

ASYSTENTKA 

ANALFABET 
- ponadprzeciętna chęć wydawania więcej , niż 

się za rabia. 
- policjant z asp.iracjami. 
- żona as piran ta. 

- człowiek działający n a szkodę społeczeństwa . 
Na przykład: abstynen t, który nie pijąc, osła­
bia budżet państwa, co zmniejsza wydatki 
społeczne. 

, - człowiek wprowadzany w stan nieważkości bez 
użycia alkoholu. 

- mały kwitek, za pomocą którego władze ko­
munistyczne wzbudzały do siebie miłość du­
żej części społeczeństwa. 

- przyczyna, dla której profesor wciąga brzuch i 
wypina pierś . 

Suche i mokre perspektywy Nie jeździć! 
Ktoś kiedyś schrzanił w Łomży wodociąg. W rezul­

tacie do blisko trzech i pół tysiąca lokatorów Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Perspektywa" coraz częściej 
nie dochodzi woda. Perspektywy więc mają w „Per­
spektywie" równie perspektywiczne, co Beduini. 

Zupełnie inaczej dzieje się w Suwałkach, gdzie 
niebawem po latach posuchy tryśnie najprawdziwsza 
fontanna. „Fontannict:wo" ma w Suwałkach bogatą 
historię. Kilkanaście lat temu przed obskurnym (zo­
stał taki do dziś) dworcem PKP tryskało coś fontan­
nopodobnego, aż uschło. Lat temu kilka, w cen­
trum, przed zdewastowanym niedawno pomnikiem 
Konopnickiej, c;uclmąca sadzawka z sikającym stru­
mykiem także udawała fontannę, aż wszystko zarosło 
i zdechło. No, ale do u·zech razy sztuka. Wody, póki 
co, w Suwałkach dostatek. 

Z Łomży do Suwałk nie da się jechać inaczej niż 
przez Augustów. Ku utrapieniu kierowców i augusto­
wian. Ci ostatni robią zresztą, co mogą, by maksy­
malnie ten przejazd obrzydzić. Głównie za pomocą 
ciągle rozkopanych jezdni i prowadzących donikąd 
objazdów. 

Z twarzy premiera Buzka znik­
nął nieustanny uśmiech. , Zanie­
pokojony Krzaklewski pyta z wy­
rzutem: 

- Osiągnęliśmy już prawie 
wszystkie stołki, UOP melduje o 
bardzo dobrych nasu·ojach na­
szych ludzi, a ty zapominasz o uś­

miechu. Przypominam, że jest to 
twoje podstawowe zadanie! 

- Wybacz, ale postaw się w 
mojej sytuacji: dali mi tytuł Czło­
wie ka Roku, Polityka Roku, Męż­

czyzny Roku, a tytuł Miss Pófonia 
jakiejś babie! 

• 
- Czy to tak głośno płaczą 

czworaczki, które wczoraj 
odebrałam? - pyta położna. 

- Nic, to ich tata - odpowia­
da pielęgniarka. 

• 
- · Dedukuję, drogi Watsonie, 

że zacząłeś nosić kalesony. 
- Po czym tak sądzisz Holme­

sie? 
- \ To proste, Watsonie: za­

pomniałeś założyć spodnie. 
• 

- Osiągam, co chcę, ale złości 
mnie, że n ie mogę odzwyczaić się 

od palen ia papie rosów - zwie-

Zaplanowano budowę obwodnicy, ale ma ona je­
dną, poważną wadę. Musi gdzieś przebiegać. A na to 
nikt nie ·wyraża zgody. Ostatnio protestują chłopi z 
Mazurek. Bo chcą żyć spokojnie. Ziemia w Mazur­
kach licha i nie da się z niej wyżyć, ale to już inna hi­
storia. Na razie wygląda na to, że trzeba się uzbroić 
w cierpliwość. A najlepiej sobie wytłumaczyć, że z 
Łomży _do Suwałk (i w drugą stronę też) nie ma po 
co jeździć. 

rza się młody biznesmen prZ)ja­
ciółce. 

- A próbowałeś gumy do żu-
cia. 

- Próbowałem. 

-I co? 
- Nie chce się palić. 

• 
- Tato, gdzie leży Afryka? 
- Spytaj mamę, to ona wczo-

raj robiła generalne porządki. 
• 

- Co sądzisz o Jolce? - pyta 
Adam kolegę. 

- To bardzo aerodynamiczna 
dziewczyna. 

- Dlaczego tak uważasz? 
- Zupełnie nie stawia oporu. 

• 
Kowalski kładzie się spać. Po 

chwili widzi, że przez szparkę w 
suficie sypią się wióry. Zdenerwo­
wany idzie na górę. Pau-zy, a są­
siad sU<Jga wariata! 

• 
Młody saper bawi się grana­

tem. 
- Przesta11, bo jeszcze wybu­

chnie - mówi kolega. 
-To nic. Mam drugi. 

• 
- Poloneza czas zacząć 

mówi rdza do rdzy, 

••• 
Dowcipy nadesłali: Monika Bo­

rawska z Siemiatycz, Grzegorz 
Chludziński z Włodek, Halina 
Wądołowska z Łomży, H enryk 
Perkoz z Suwałk, Aneta Boraw­
ska z Wityni (gm . J edwabne), J u­
styna Dziubińska z J eziorka (gm. 
Piątnica - upo minek), Marek 
Szales z Augustowa, Elwira Mi­
lewska z Ko narzyc (gm. Łomża) . 

Dziękujemy. I czekamy na świeżą 
dostawę! 

Szopka 

Dostaliśmy o 25 procent 
środków mniej niż w roku 
ubiegłym - ujawnił wiceprezy­
dent Suwałk, Mieczysław Jure­
wicz. 

To, że zadań w tym roku 
przed samorządem więcej, wie 
każdy. Można by zatem szczerze 
Jurewiczowi współczuć, gdyby _. 
nie fakt, że Suwałki będą bie­
dne na własne życzenie. 

Z jednej strony ciężkie, po­
twornie ciężkie, pieniądze wy­
daj e się na fanaberie w p ostaci 
bunkrowatej muszli koncerto­
wej, z której nikt nie chce sko­
rzystać; na przyratuszowy „Ty­
godnik Suwalski", deficytowy 
jak diabli; na utrzymanie trzech 
wiceprezydentów; na niekoń­

czące się remonty ratusza (któ­
ry zaraz po wyremontowaniu 
natychmiast trzeba remonto~ 
wać) i na podobne zachciewaj­
ki. 

Z drugiej strony t.o samo mia­
sto nie potrafi ściągać skute­
cznie podatków. Ba, nawet man­
datów za złe parkowanie, nakła­
danych przez Straż Miejską. 

Wspomniana Straż Miejska 
też już zresztą oklapła. Nieda­
wno zwróciłem uwagę strażni­

kowi, że zaparkował służbowy 
samochód w sp osób skandali­
czny (przed wjazdem , w d odat­
ku na skos). 

- Jak się pan nie wstydzi , 
dawać taki przykład? - spyta­
łem. 

- P anie, j a się już niczego 
n ie wstydzę - usłyszałem. 

-



W SAMO OKIEŃKO 

Piłkarska wiosna 
Kiedy tylko mocniej zaświeci słoneczko, człowiek od razu ma lepszy hu­

mor. Jest też inny powód do poprawy nastroju. W najbliższy weekend, po 
czteromiesięcznej przerwie, rozpoczynają się rozgrywki rundy wiosennej 
III i IV ligi. Po ruchach kadrowych oraz spotkaniach kadrowych w klubach 
panują zróżnicowane nastroje. Przeważa jednak urzędowy optymizm. 

Wieloletnie trenerskie doświadczenie podpowiada mi, że nie zawsze 
osłabienia kadrowe muszą powodować osłabienie siły zespołu, zaś nawet 
najefektowniejsze wygrane w sparingach nie gwarantują zwycięstw w me­
czach mistrzowskich. Bywa też i tak, że pozyskanie nowych dobrych zawo­
dników, nie poparte chęcią zwyciężania nie musi gwarantować progresji 
wyników. Z kolei odejście kilku gwiazdorów może w pozostałych wyzwolić 
takie rezerwy, że drużyna teoretycznie słabsza zacznie grać lepiej. 

I WYNIKI I 
Dobrze zaP,re~entowały się lek­

koatletki ł.OMZYNSKIEGO KLUBU 
SPORTOWEGO w Halowych Mi­
strzostwach Województwa Podlaskie­
go Młodzików, które odbyły się w Bia­
łymstoku. Anna Niebrzydowska zwy­
ciężyła w skoku w dal (5~25 m), a w 
biegu na 60 metrów była czwarta 
(8,51 sek to jej życiowy rekord). 
Uznana została także za najlepszą za­
wodniczkę sezonu halowego, za co 
otrzymała specjalny puchar. Nato­
miast Iwona Chojnowska w skoku w 
dal zajęła czwarte miejsce ( 4,83 m), a 
w biegu na 60 metrów była szósta 
(8,56 sek). Obie lekkoatletki są 
uczennicami Szkoły Podstawowej nr 
7, a ich trenerem jest Jerzy Witkow­
ski 

• 

Moje prognozy na rundę wiosenną sezonu 98/ 99? Proszę bardzo. Su­
walskie WIGRY utrzymają sią w III lidze. Ale tylko pod warunkiem, że po­
prawią grę w obronie, bo w sparingach traciły za dużo bramek. No i za­
czną walczyć z taką determinacją, jak w sezonie poprzednim. Silne punkty 
zespołu to dwójka środkowych pomocników: Salomon - Michalewski, czy-
niący postępy bramkarz Szyszko, nieobliczalny Szareck.i'i, wreszcie zdrowy, Rozegrane zostały dwa zaległe 
Nadrowski. Główny problem trenera Stefana Liszewskiego to gra libero. mecze II ligi kobiet w tenisie stoło-

z dziesiątki czwartoligowych zespołów Podlasia jesienią najkorzystniej wym. Drużyna SKTS Lomża najpierw 
wypadł KP WERSAL Podlaski, chociaż - jak stwierdził Witold Mroziewski przegrała w Nadarzynie l :8 z liderem 

tabeli ORŁEM Uedyny punkt zdobyła 
- jego zespół wcele nie był najsilniejszy kadrowo. Być może tak było, ale Alina Żelazna), a potem 6:8 w meczu 
już nie jest. Dziś WERSAL jest najsilniejszą drużyną Podlasia. Do dobrych z SOKOŁEM Serock. Jednak postawa 
piłkarzy, braci Sawickich, Gierajkiewicza, Purzyckiego, Woronieckiego, drużyny zasługuje na pochwałę. Pun-
Llewickiego, Zalewskiego, Głębockiego czy Kobeszki doszła czwórka ... je- kty dla ,łomżanek zdobyły: Alina Że-
szcze lepszych (Dymek, Prokop, Markiewicz, Giedrojć). Czy to jednak wy- lama - 3, Anna Wicik oraz w grach 
starczy do pokonania warszawskiej koalicji (LEGIA II, HUTNIK, OLIM- podwójnych Małgorzata Mocarska -
PIA)? W każdym razie - szanse są. Alina Zelazna i Małgorzata Brzeziń-

Wypada cieszyć się, że mimo problemów kadrowych pozbierał się ska - Anna Wicik - po I. Najbliższy 
HETMAN z h dn k ł mecz drużyny SKTS rozegrają w auli 

. e znaczącyc zawo i ów uby o dwóch (Giedrojć i J. Szug- n LO przy placu Kościuszki w Łomży 
zda), a przybyło pięciu (Matejko, Flery, Łuczko, Nos, K. Kucharski) . w niedzielę, 14 marca (godz. 11.00): 
Wprawdzie podopiecznym trenera Gaszyńskiego nie grozi ani awans, ani kobiety z WELEM Lldzbark Welski, 
spadek, ale z terminarza wynika, że mogą pomóc ... WERSALOWI mężczyźni ze SPÓJNIĄ Warszawa 

Trudna walka o uniknięcie degradacji czeka wiosną zarówno zambrow- Także w tę samą niedzielę (godz. 
ską OLIMPIĘ, jak i SPARTĘ Szepietowo. W obu tych ·zespołach zaszły po- 10.00) w Radziłowie spotkają się naj-
ważne zmiany kadrowe. Andrzej Bart nie będzie już trenerem Górlaczyka lepsi młodzicy i żacy Podlasia, by wal-
( odszedł do ORIA Kolno), R. Mażewskiego OAGIELLONIA) , Bagińskiego czyć o awans do turnieju o pucnar 
(SPARTA Sz.) , B. Sawickiego (wojsko) oraz ośmiu innych zawodników, któ- "Przeglądu Sportowego" i Polskiego 

Związku Tenisa Stołowego. 
rzy zrezygnowali z gry. Jest natomiast szansa na pozyskanie obrońcy Kamiń- W sobotę, 13 marca (godz. 10.00) 
skiego (LKS Łomża). Boję się, że waleczność, z której zawsze słynęli za- w n LO w Łomży rozegrany zostanie 
mbrowscy piłkarze, może tym razem nie wystarczyć. Innego rodzaju pro- półfinał drużynowych mistrzostw 
bierny ma natomiast Robert Grzanka Prezes SPARTY - Witold Dawidow- szkół ponadpodstawowych w dwóch 
ski "załatwił" w przerwie zimowej aż siedmiu nowych zawodników 0· Szug- grupach wiekowych: klasy V - VI oraz 
zda, Szulżycki, M. Kulhawik, Jarończyk, Bek, Wrona i Bagiński). No i teraz VII - VIII. Spotkają się najlepsze dru-
z tej wybuchowej mieszanki trzeba stworzyć drużynę. Osobiście wierzę, iż żyny z byłego województwa łomżyń-
Robertowi się powiedzie. - skiego. 

• Pewne czwartoligowego bytu może być STP AD~AS Suwałki, ale pod 
warunkiem, że zawodnicy będą regularniej chodzić na treningi, a prezeso­
wi Jackowi Kruchelskiemu uda się rozwiązać problemy organizacyjne. Kło­
potów z utrzymaniem nie powinien mieć także LKS Łomża, musi się je­
dnak w pełni zmobilizować. Pozyskanie bramkarza Świderskiego (ORZEŁ 
Kolno) oraz stopera Dobeckiego (MLEKOWITA) równoważy utratę Sa5i­
nowskiego i Remeza Natomiast problemy może mieć CRESOVIA Siematy­
cze. Ze sponsorowania klubu powoli wycofuje się Pater Firma. Odeszło też 
kilku niezłych zawodników (Charuk, Jadczyszyn, Mikłasz, K. Kucharski) . 
Wprawdzie są też nowi (Matus, Kowalewski, Rokosz, Cilulko, Wojnowski) , 
ale czy Tadeusz Siejewicz zdąży poukładać te klocki? Gry kontrolne nie wy­
padły najlepiej. 

Duże problemy kadrowe, organizacyjne i finansowe ma zarówno SPAR­
TA Augustów, jak i WARMIA Grajewo. Obu tym klubom najbardziej braku­
je punktów. Toteż z utrzymaniem będzie raczej ciężko. 

JAGIELLONIA: bogate tradycje, ale szara teraźniejszość. Niby zero 
szans na awans, ale... będziemy walczyć. Odnoszę wrażenie, że odejście 

Dymka, Kudryckiego, Markiewicza, Prokopa i Flerego zmobilizowało po­
zostałych. No i doszli nowi zawodnicy (Wiśniewski, Grabowski, R. Mażew­
ski), a z USA powrócił Pachowicz. Wątpliwości fachowców wzbudza obsada 
pozycji bramkarza. Ale ja wierzę w Sacharczuka i Korniluka I wcale nie 
dlatego, że nie mam innego W)jścia 

GRZEGORZ SZERSZENOWICZ 

W Czarnej Białostockiej rozegra­
ny został III Wojewódzki Turniej Kla­
syfikaC)'.jny juniorów i kadetów. Był za­
razem eliminacją do turnieju strefo­
wego. Oto najlepsi: juniorzy - 1. 
Małgorzata Brzezińska, 2. Małgorzata 
Mocarska (obie SKTS Lomża), 3. 
Aneta Maciorowska (UKS Przechody) 
oraz 1. Sebastian Kućmierowski (KTS 
Wysokie Mazowieckie) , 2. Błażej Ro­
gowski UUVENIA Białystok) , 3. Ma­
rek Prużanin (KTS Wysokie Mazo­
wieckie); kadeci - I. Monika Male­
szewska (KTS Wysokie Mazowieckie), 
2. Aneta Maciorowska (UKS Przecho­
dy), 3. Ewelina Sienkiewicz (Chodo­
rówka) oraz 1. Sebastian Kućmierow­
ski (KTS Wysokie Mazowieckie), 2. Ja­
kub Fiedorczuk (UKS OCZKO 'Biały­
stok), 3. Michał Godlewski (KTS Wy­
sokie Mazowieckie). 

• 
W Szkole Podstawowej nr 1 w 

Łomży odbył się III Strefoy.ry Turniej 
KlasyfikaC)'.jny Młodzików ' i Żaków. 

I Podlaski Turniej Weteranów w Tenisie Stołowym 
W sobotę w Hali Sportowej Miejskiego Ośrodka 

Sportu i Rekreacji w Grajewie odbył się I Podlaski 
Turniej Weteranów w tenisie stołowym. 

Udział wzięło 88 tawodników z 28 miast i gmin 
województwa Podlaskiego, Mazowieckiego i Warmiń­
sko-Mazurskiego. Najlepsi otrzymali cenne nagrody 
rzeczowe ufundowane przez licznych sponsorów. A 
oto wyniki: 

KOBIE1Y, I. Anna Kurczewska (Sokółka) - pu-
char „Gazety Współczesnej", 2. Danuta Remiszko (Sta­
ry Folwark), 3. Grażyna Tomaszewska (Grajewo), 4. 
Iwona Czapek (Suwałki), 5. Wioletta Bagińska (Graje­
wo) , 6. Ewa Zanio (Grajewo). 

MĘŻClYŹNI, 35-44 LATA: 1. Jarosław Leszczyński 
(Hajnówka) - puchar dyrektora Powszechnego Ban­
ku Kredytowego SA Oddział Grajewo, 2. Stanisław 
Malinowski (Ełk) , 3. Kazimierz Żyliński (Suwałki), 4. 

'tłJ KOHTAICl'I 

Zdzisław Sadowski (Czarna Białostocka), 5. Zbigniew 
Moniuszko (Białystok), 6. Dariusz Kochanowski 
(Czarna Białostocka); 45754 LATA: 1. Jarosław Roso­
siński (Giżycko) - puchar Przewodniczącego Sejmi­
ku Województwa Podlaskiego, 2. Jarosław Bukłaho 
(Łapy), 3. Edmund Mackiewicz (Sokółka), 4. Andrzej 
Anuszkiewicz (Sokółka), 5. Aleksy Charkiewicz (Ju­
chnowiec), 6. Sławomir Ginel (Grajewo); 55 LAT I 
WIĘCEJ: I. Antoni Słowik (Białystok - puchar bur­
mistrza Grajewa), 2. Alojzy Nowak (Białystok), 3. 
Leoncjusz Kleszczewski (Juchnowiec), 4. Franciszek 
Pietrołaj (Olecko), 5. Jan Kepa (Białystok), 6. Bogu­
sław Szczepanik (Giżycko). 

TURNIEJ PRZXJACIÓŁ: 1. Czesław Ołdakowski 
(~ójt gminy Wąsosz - puchar starosty Powiatu Graje­
wo), 2. Kazimierz Gwiazdowski (wójt gminy Radzi­
łów) , 3. WiesławJerulank (Grajewo). 

Najlepsi: młodziczki - 1. n· 
muszka (TAJFUN Ostrów ~~ 
2. Monika Maleszewska (KTs ~ 
kie Mazowieckie); młodzicy_~ 
mil Zdzienicki (UKS JED~ ·~ 
ża), 2. Michał Godlewski (K'rs :­
kie Mazowieckie); żacy - I ~~ 
Pastuszak (Lublin) oraz 1' ';'.' 
Zdzienicki (UKS JEDYNKA~·~ 
Awans do turnieju ogólnopobłinrl4 
w Warszawie zdobyli zawodnicy ~ 
rzy zajęli pierwsze i drugie mie.' IVi 
kategorii młodzików (żacy nie~ 
wa ją zawodów krajo.wy~h) . .„, 

• 
W Nowogrodzie z udzialelll 

prezentantów trzech ło~ 
klubów: UKS Jedynka, UKS c 
i UKS Technik odbył się I Mi~ 
jewódzki Turniej Zapaśniczy ~ 
tów (wiek 15 - 17 lat) o puchar 
rektora Szkoły Podstawowej, jed ~ 
ostatnich sprawdzianów przed e~ 
nacjami . do Ogólnopolskiej Olil!l . 
dy Młodzieży. Drużynowo zwyd~ 
TECHNIK przed CWKS MAMRY~ 
życko i , UKS JEDYNKA. Ind}'Widllł 
nie najlepsi byli: w kategorii 46~, 
1. Rafał Gugnacki, 2. Sławomir Ił 
wiński, 3. Kamil Popławski (WSZ)tj 
JEDYNKAt 50 kg - I. Adam~ 
rowski, 2. Lukasz WISzowaty (~ 
MAMRY), 3. Krzysztof Nikonolic 
(TECHNIKt 54 kg - 1. Maciej Wo! 
niak (TECHNIK), 2. Marcin Rair& 
towski (CZWÓRKA), 3. Marcin Sit­
zin (MAMRY); 58 kg - 1. Danii 
N:1do~y (TECHNIK), 2. Rafał Jal! 
Wiecki (JEDYNKA), 3. Maciej~ 
kowski (CZWÓRKA~ 63 kg - I.Pi 
weł Abramek (JEDYNKA), 2. Raił 
Banach (TECHNIK), 3. Marcin Wolł 
niecki (MAMRY); 69 kg - 1. Toima 
Bajaka (TECHNIK), 2. Paweł Gl'lllll 
3. Patryk Grygiel (obaj MAMRY)n 
kg - I. Karol Bałdyga, 2. MarcinJ• 
kowski (obaj TECHNIK), 3. Raił 
Krzemiński ·(MAMRY); 85 kg - 1. 
Robert Baczewski, 2. Piotr Korolli! 
wicz (obaj TECHNIK), 3. Marek~ 
zakiewicz (MAMRY); 100 kg -1.łlł 
niel Szydłowski (ORZEŁ Kętrzyn)! 
Patryk Strzelecki, 3. Tomasz Roll 
kowski (obaj TECHNIK~ 

• 
W Łomży odbyły się Otwarte i 

strzostwa LZS Młodzików w zapaiarl 
w stylu wolnym, zorganizowane pllll 
łomżyński LZS i UKS Czwórka Do~ 
walizacji stanęło 108 zawodnikówzl 
klubów województwa podlaskif 
Wyniki drużynowe: 1. PLY!\' G'* 
wo, 2. PODLASIE Białystok, 3. Ull 
CZWÓRKA Lomża, 4. SPRZĄ.!li 
Supraśl, 5. UKS JEDYNKA Łomla, I 
UKS TECHNIK ł.omża, 7. WJSl.I 
Szczuczyn, 8. LUKS &iężyno. Najltp 
sze trójki w poszczególnych kate? 
riach wagowych: 32 kg - 1. Adrii 
Dereszkiewicz (Pł.YTY), 2. Ł~~ 
wowarczyk, 3. Maciej Zukowski (~ 
PODLASIE); 35 kg - 1. Arkadid 
Statkiewicz (CZWORKA), 2. PrumJł 
ław Kapla (Pł.YfY), 3. Lukasz~ 
(PODLASIEt 38 kg - I. Dil»O 
Ostrowski (PODLASIE), ~· Rafał~ 
beliński (Pł.YfY), 3. Michał San"r 
(PODLASIE); 42 kg - 1. Adrian Git 
gorczuk (PODLASIE), 2. Adrian p~ 
gorzelski (Pł.YfY), 3. Bartosz~ 
wicz (SPRZĄŚI.Ar, 4 7 kg - I. 
drzej Nurczyk (.i:'ODLASIE), 2~ 
Krejszeff, 3. Krzysztof Ku~1-
(obaj Pł..YIY); 53 kg - 1. J{aJllil]ab 
biak (JEDYNKA), 2. Grzego~ Kłrl 
(Pł.YfY1 3. Michał Culde~ 
(SPRZĄSLAt 59 kg - 1. B~~ 
czyński (Pł.YfY), 2. Lukasz BoJ 
(PODLASIE), 3. Krzysztof Nik; 
wicz (JEl?YNKA); 66 kg - I. 
mysław Żak (SPRZĄŚLA), 2. ·= 
Gwardys (CZWÓRKA), 3. WoJ 
Kordal (TECHNIK); 73 kg - I.~ 
ciej Hasiec (JEDYNKA), 2. ;'! 
Jankowski (TECHNIK), ~· 
Citowicz (SPRZĄŚLA~ 

• 
Już po raz czwarty w sali~ 

wej Szkoły Podstawowej w W~:· 
udziałem sześciu drużyn.' 0 

0'­
turniej piłki siatkowej męzcZ'fZ?~ 
char wójta gminy. Wygrał . 1f1 
Szczuczyna przed reprezentagą 
sosza i Radziłowa 

H 

- kc 
instrul 
kie ro VI 

kotłóv 
sanita1 

1s~ 

tyll 

PHU 
tel. (i 

0-ł 



udzialern ~ 
Io~ 

i~~ 
•Uniczy ~ 

o puchar ~ 
vowej, jeden I 
N przed elinl 
lskiej Olim[Nt 
owo Z\\)'dlij 
s MAMRYQ 
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edaży samochody z 1997 roku 
W5Pifikata na samochody wyprodukowane w 1998 r. 
son ·1 "k" b Lublin 11 z s1 n1 iem enzynowym 

Holdena + instalacja gazowa gratis 
Od 20 marca w sprzedaży najnowszy typ AVI o ład. 4,5 t 

k.z. 

HURTOWNIA OFERUJE KARNISZE: 
120 - 11,80 200 - 15, 1 o 
140 - 12,70 220 - 16,40 
160 -13,40 240 -18,20 
180 - 14,30 260 - 19,50 ceny netto 

Ca,sh 8e Ca,ndy 

dynamicznie rozwijająca się firma 
w branży spożywczej 

poszukuje: 

PRZEDSTAWICIELI HANDLOWYCH 
VAN SELLERÓW 

NA TERENIE BYŁYCH WOJEWÓDZTW: 
ŁOMŻYŃSKIEGO I OSTROŁĘCKIEGO 

Wymagane . doświadczenie 
Kontakt: tel. 0-602 76-76-84 

Fak. 00319 

HURTOWNIA OFERUJE SKRZVNKI BALKONOWE: 

40 - 1,63 
50 - 1,99 
60 -2,43 

70 - 2,96 
80 -3,18 

1 OO - 3,84 ceny netto 

Przy zakupie povv. 1 000 zł - raba1:y Przy zakupie pow. 1 OOO zł netto - raba1:y 

;;;;ul_. _se_m_a_3_9_(-rz..,...,.b~a~rz~e~Z~I B~I~) ~Ł~o~m~z~- a~1:e~I~. ~(0 .... -~8~6~) ~1~8~5~-9~2~7 ....... -_j ==u=l.=B=e=m=a=3=-9=(=p=rz=:v=b=a=rz:e:Z::l:B:l)::Ł::o:m;:ż:a:1:::e::I:. :::<0::-:8:6:::):1:8:5:-:9:2:7=;_j 

KURSY PRZYUCZAJĄCE DO ZAWODU 
DOSKONALĄCE W ZAWODZIE DLA POTRZEB WŁASNYCH M. INNYMI: 

- komputerowe, kroju i szycia, fryzjerskie, pedagogiczny, wykładowców i 

instruktorów nauki jazdy, spawanie elektryczne i gazowe, obsługa suwnic, 

kierowca wózków jezdniowych, przewożących materiały niebezpieczne, palacz 

kotłów wodnych, parowych, qlejowych, gazowych, języki obce, minimum 

sanitarne, BHP i p . poż. oraz inne według potrzeb. 

PARKING STRZEŻONY 
I MYJNIA „MAXI" 

oferuje: 
swoje usługi w cenach konkurencyjnych 

STANOWISKO DLA AUT OSOBOWYCH 
30 zł- plac; 60 zł - garaż 

MYCIE SAMOCHODÓW AGREGATEM 
WYSOKOCIŚNIENIOWYM, 

Ośrodek Kształcenia Zawodowego w Zambrowie 
Al. Wojska Polskiego 5 

tel. 71-42-11 

' 

gorącą wodą i szamponami z woskiem. 
zapraszamy wszystkich zmotoryzowanych 

DO SPRZEDANIA ŻUK 

Łomża, ul. Zawadzka 60, tel. 19-80-3~01142 

OKNA ANGLIA - POLSKA 
MAHONIOWE NIE PRZEGAP OKAZJI 

I SOSNOWE WEŹ UDZIAŁ W PROMOCJI 

IS% RABATU B!1'mD i li2ii~ill 
tylko do końca 

asi.a\1\'f \ marca 
PHU „ILASZCZUK" 

1.a\\ 
tel. (0-86) 18-39-65 SERWIS EM-SAT, tel. 163-438 

0-604 277-545tak. 315 Łomża, Plac Niepodległości 9 

AUTO ~ SERWIS 

oferuje: 

STARY CYDZYN 32 

TEL/FAX (0-86) 192-843, 

KOM. 0-601 317-344 
1 

ogumienie do samochodów firmy BRIDGESTONE, FIRESTONE, 

MATADOR, MICHELIN, REAMIC . 
• 'NYWażanie i montaż opon (TIR) 
• usługi wulkanizacyjne 
• mechanika pojazdowa 
1 

oleje firmy „CASTROL'' - F 317 

~ 
m 
o 
o 
.:.i. 
.!!! 

KTO CHCE POLONEZA 
KTO CHCE MATIZA 

~ Gwarantowana oferta Auto Systemu to nowość na naszym rynku 
~ W ostatnich miesiącach rekordową popularnością cieszył się 
~ zakup nowego modelu DAEWOO - Matiza w Auto Systemie . 

0 
Sprzedano aż 14 OOO umów na ten model. 

S~ Stało się tak dlatego, że oferta zakupu na raty była bardzo 
„„ atrakcyjna: 

i 
- rata miesięczna wynosi tylko 395 zł 

::: - przy podpisywaniu umowy nie są wymagani żyranci ani 
zaświadczenia o zarobkach 

~ - koszt usługi finansowej to tylko 2,8% w skali roku 

~ - wystarczy okazać dowód osobisty. 
Nie mniejszą popularnością cieszył się Polonez, a stało się tak 

~ dl~t~go, ~e w specjalni~j . ofercie ~ata wynosiła tylko 186 zł 
~ m1es1ęczn1e, a koszt usługi finansowej tylko 2,4% w skali roku. 

~ 
Kto chce skorzystać z tak atrakcyjnych warunków zakupu i 

dodatkowo w przypadku samochodów Lanos i Nubira przez 15 

rat nie płacić kosztów usługi finansowej, może zgłosić się do 

i 
salonu w dniach 11-17 .03. 

Jest to związane z wprowadzeniem Gwarancji Absolutnej 
Satysfakcji dla Klienta. 

Od dzisiaj można również dokonywać bezpłatnej telefonicznej 
rezerwacji umowy pod nr. telefo'1u (086) 166-266 

AUTO SYSTEM 

i 
SPRZEDAJE 

!!! SAMOCHODY 
::: ZAPRASZAMY DAEWOO .,. 

DO SALONÓW 

ŁOMŻA 
UL. SENATORSKA 1 
(STARY RYNEK} 
TEL. 0-86 166-266 



Centrum Edukacyjne CATHERINE 
Warszawa ul. Żuromińska 4 tel. (0-22) 811-21-21, 811-34-77 

organizuje dodatkowy nabór na I semestr 

Ekonomicznej Szkoły Korespondencyjnej 
w zakresie 

Liceum Ekonomicznego o spec. finanse i rachunkowość - 4 semest1y ~ 1,5 roku 
• zajęcia raz w miesiącu (sob.-niedz.) • bezpłaU1y noclerr 

Zapisy od pon. do piątku g. 8.00-19.00 sob.-niedz. g. 9.00-l5.00 

POCZĄTEK ZAJĘĆ 10 KWIETNIA 1999 R. 

OFERTA PROMOCYJNA k.z. 

OŚRODEK 
REHAB·ILITACJI 

LECZNICZEJ 
przy Zarządzie 

Rejonowym 
PKPS w Łomży 

organizuje 

I 
w 1999 roku 

turnusy rehabilitacyjne 
dla o sób 

ze schorzeniami: 
• geriatrycznymi 
• stwardnieniem rozsianym 
• dysfunkcją narządu ruchu 
• dla kobiet po mastektomii 

W ośrodku 
wypoczynkowo­
-rehabilitacyjnym 
„Pensjonat Ptaki" 

w Ba li kach k . Nowogrodu 

Szczegółowych 
informacji udziela 

oraz zgłoszenia przyjmuje 
do 26.03. 1999 r. 
Zarząd Rejonowy 

PKPS w Łomży 
ul. Sikorskiego 222, 

tel./fax (0-86) 18-23-28 

NAPRAWA 
l§PRZEDAŻ 

sprzętu p.poż. 

znaki ewakuacji p.poż . 
i BHP 

Łomża 

ul. Cisowa 12 ~ o 

Słowo jest ulotne, 
ogłoszenie w gazecie 

· żyje dzień 
ogłoszenie 
w tygodniku 
KONTAIO'Y 
żyje tydzień 

Zapraszamy do autoryzowanych punktów 
handlowo-serwisowych szwedzkiej firmy Husqvarn~ 
• Ciechanowiec, ul. Łomżyńska 56, tel.: (0-86)772178 
• Kolno, ul. Wojska Polskiego 46, tel.: (0-86)783049 
• Łomża, ul. Nowogrodzka 60, tel.: (0-86)166910 
• Zambrów, ul. Kościuszki 19, tel.: (0-86)713081 
• Wysokie Mazowieckie, Ul. Ludowa 54, tel.: (0-86)7549~ 

sprzedaż za gotówkę i na raty~ 
I "4: KOMPUTERY 

.41 lł!TTIIO• 7ł!T '18-400 Łomża , i.Jl. Sikorskiego 126 B, tel./fax 169809, 169810 

MYSL 
GLOBALNI~ 

..L:A.lrJ..J..J.11 '1rJ.. e-mail:office@amikom.sitech.pf, http://www.amikom.com.pl 
~ , Pon.-Pt. 1 O.OO - 18.00, Sobota 1 O.OO - 14.00 

Rok założenia 1990 KASY FISKALNE, MUL Tl MEDIA, SIECI 
Fak. 00270 

OGŁASZAJ ~I! 

LOKALNI~ 

DYREKCJA SZPITALA OGÓLNEGO·W ZAMBROWIE OGŁASZA 
KONKURS NA STANOWISKO PIELĘGNIARKI ODDZIAŁOWEJ 

BLOKU OPERACYJNO-ZABIEGOWEGO SZPITALA W ZAMBROWIE 

Kandydatki powinny spełniać następujące warunki: 
- wykształcenie wyższe pielęgniarskie lub inne wyższe, mające zastosowanie przy 

udzielaniu świadczeń w działalności podstawowej i średnie medyczne - 3-letni 
staż pracy w Szpitalu 

- średnie medyczne i przeszkolenie specjalistyczne (kurs oddziałowych) - 6 lat pracy 
w Szpitalu 

Dokumenty, określone w rozporządzeniu MZiOS z dnia 05.03.1992 r. 
(Dz.U.Nr.41/96, poz. 180) wraz z dołączoną koncepcją pracy na ww. stanowisku z 
adnotacją na kopercie „KONKURS", prosimy przesyłać na adres: 

SZPITAL OGÓLNY 
UL. PAPIEZA JANA PAWŁA II 14 

18-300 ZAMBRÓW 

w terminie 30 dni od daty opublikowania ogłoszenia. 

Przewidywany termin rozstrzygnięcia konkursu - kwiecień 1999 roku . O dokładnym 
terminie przeprowadzenia konkursu kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie. ' tel. 160-954 ~ 

"-11--------------------~ L-----------------------------------------------------------~ 
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'CI RAf)JOLODzy: lek. 
SPECJ~ a Nierodzińska, tel. 0-6-
Jlled· G~6~r n.med. Wiesław Wen­
-4-437·3 '

1 
n ho4-43-60-76. Gabinet 

lich te. v-v 
der ~diagnostyki Stomatolo?i-
gen~ Af. Piłsudskiego 6, Łomza, 
czneJ, 13 00-17,00. Zdjęcia panora­
aynD'f bóW i zatok. Zdjęcia we­
inicZlle zę 

uiustne zębów. 
~ Łz~ 

ezENIE NIEOPERACXJNE żyla­
LE iaźdżycy, chorób krwi, lasero-:p:. Doc.dr hab.med. K. Krupiń­
ski ul.Piłsudskiego 6, pok. 3, wtorek 

odgodz- 15.00. 
k-835-oo 

RVWATNY GABINET USG, Al. Pił­
p dskiego 6, Łomża, czynny: 14.30-
~S.OO. Specjaliści radiolodzy: lek. 
med. Gnżyna Nierodzińska, wtorek, 

da, teł. ().604-437-386; dr n.med. 
śro "d"ł k Wiesław Wenderlich, pome Zla e , 
czwartek, piątek, tel. 0-604-43-60-76. 

k.z.o 

MASAŻ LECZNICZV, Jesionowski, 
0602-811-217; 188-330. 

k-103-o 

SPECjALlSTA GINEKOLOG-położ­
nik, Ostrołęka, Łęczysk 54A (0-29) 
5().64 całodobowo. Absolutnie wszy­
stko, bezbolesnie-narkoza. Solidnie, 
d~kretnie, najtaniej. 

k.z.o 
USG TARCZVCY, piersi, brzucha 
ACER, Kazańska 2, zgłoszenia tele­
foniczne. 181-647. 

k-01079-oo 
IRYDOLOGIA - DIAGNOZA z tę­
czówki oka, tel. 0-602-760-379. 

par.-o 
USUWANIE ZWICHNIĘĆ kręgosłu­
pa, Matuszak przyjmuje 16 marca, 
Strzelców Kurpiowskich 51, 160-066. 

k.z. 
WIELOLETNI MASAżvSTA sporto­
wy-rehabilitant, usługi: masaże le­
cznicze, relaksaC)jne i odchudzają­
ce, wizyty domowe, tel. 191-083. 

k-1132 
BARBARA DOMYSŁAWSKA - spe­
tjałista psychiatrii. Piątki od 13.30, 
Al. Piłsudskiego 6, pok. 1, tel. ( 085) 
191-091; (085) 65-42-584. 

k-1135-o 

SPRZEDAM 

GOSPODARSTWO, (086) 160-082 
k-249-o 

SPROWADZAM I SPRZEDAJĘ MA­
S:lYNY ROLNICZE I PRZEMYSŁO­
WE ORAZ części zamienne, tel. 17-
-81-50 

k-361-o 
SPRZEDAŻ INSTALACJI GAZO­
WYCH BRC do samochodów, Łom­
ża, ul. Bema 37, tel/fax 18-27-14 

fak.39-o 
SILNIK 3,0 MERCEDES (1992r); 
0-602-76-50-56 

fak.144-oo 
MERCEDESA 207D (1988r), nie­
bieski, przed~użony, podwyższony, 

0-602-76-50-56 
fak.144-oo 

SKLEP „BUDOMEX-CERAM" ofe­
ruje najnowsze wzory glazury i tera­
koty firm hiszpańskich. Spełniamy 

życzenia klientów, Łomża ul. Dwor­
cowa 1; (086) 180-181; Suwałki, ul. 
Putry 4, (0-87) 56-76-468 

fak.142-o 
MEBLE-ANIYKI; 160-534 

K.Z.-00 
MEBLE SKLEPOWE, urządzenia 

chłodnicze, wyposażenie sklepów, 
Ostrołęka, (0-29) 760-09-04; 0-604-
-261-483 

fak.208-o 
GLAZURA, TERAKOTA, gresy, klin­
kier, wszelkie dodatki, dowóz, raty 
- taniej!, Łomża, Al. Legionów 52 
(obok dworca PKS) 

fak.122-oo 
FOTELIKI DZIECIĘCE atestowane, 
hurt-detal, pokrowce samochodowe; 
16-93-53 

k.z-o 
DOM DRE~IANY, tel. 175-259 

k-1064-oo 
USA- WIZV, (0-89) 52-73-007 

k.z-o 
SPRZEDAM CZARNOZIEM, hurt­
-detal, tel. 15-75-44 

' par.-oo 

OPEL ASTRA 1.413 drzwiowy, biały, 
prod. 1997r, kupiony u dealera w 
Polsce, 25.000zl, tel. 0-602-86-86-50 

par.-oo 

PRZYCZEPY DO SIANOKISZO­
NEK, prasy, beczkowozy, inne ma­
szyny. Tafiły, gm. Stawiski, 0-90-23-
-58-28; (0-86) 16-58-06 

FAK.00251-0 

fiat 125P (1984R); 17-57-17 
PAR.-00 

FORD ESCORT amerykański 

(199lr) poj. 1,91, benzyna, wyposa­
żenie pełne, stan b.dobry, tel. (0-86) 
189-051 

par-oo 
WYPOSAŻENIE MEBLI tapicerowa­
nych, Łomża, Wojska Polskiego 119; 
150-312 

par-oo 
SZTACHE1Y OLCHOWE, ul. Sikor­
skiego (obok Tartaku) 

fak.00254-o 
GARAż, 19-11-37 

par-o 
RENAULT CLIO (1996r), model 97 
sprzedam, cena do uzgodnienia, tel. 
(0-87) 566-43-21 w godzinach wie­
czornych 

k.z-oo 
SPRZEDAM SIANOKISZONKĘ w 
belach, siano w belach, (0-86) 17-
-73-24 

par.081-oo 

NAGROBKI GRANITOWE, tablice 
nagrobne. Napisy i portrety w ka­
mieniu. Schody, parapety, lady, ko­
minki, Łomża, Poznańska 156, tel. 
180-801 

k.z.-oo 

SPRZEDAM BUDYNKI, C-360 i sia­
no, tel. (0-86) 17-45-42 

P-100 
SPRZEDAM TOYOTĘ CARINĘ 

l.8DXL (1985r), cena 10 tys., 16-55-
-04; 0-603-74-13-89 

RU-01096 
SPRZEDAM PRASĘ polską, tel. 17-
-73-77 

P-110-o 
KONIA młodego pod siodło, Usta­
szewska, Stara Łomża n/ rz 36 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ w zabudowie 
szeregowej 286m kw w centrum 
Łomży, tel. (0-86) 192-362 

P-114 

TANIO SPRZEDAM SCHłADZAlr 
NIK DO mleka 5501, Młynik 5, tel. 

170-768 
P-116 

SPRZEDAM GARAŻ, działkę ogro-
dniczą, tel. 18-55-92 , 

P-117 
ŻUK BLASZAK (199lr), tel. 0-601-

-92-48-97 
Par. 

CIĄGNIK C-360 z kabiną rok. pro­
dukcji 1986; - kombajn ziemnia­
czany, Karlik, tel. (0-86) 172-713 

P-120 

FIAT 126p zielony 199~r, tel. 183-
-075 stan bdb 

P-121 
WIERTARKO-FREZARKĘ poziomą, 

cykliniarkę, wyciąg, pilarkę, 166-422 
P-122 

SPRZEDAM FIATA 126p (1993r0; 
180-176 

P-124 
PIECE NA TROCINY, młynki bija­
kowe, (0-217) 44-75-10 

k.z.-o 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną 
na Krasce, 186-674 

p-127 
NIERUCHOMOŚCI w Krzewie ok. 
10 ha o- różnej powierzchni, tel. 
0-602-28-04-53 

k.z. 
STEMPLE, ŻERDZIE korowane -
sprzedam, (0-86) 174-459 

par. 
CINQUECENTO 700 (1995r), tel. 
18-24-26 

P-131 
VW GOLF 1.8 GL (1990r), 4-drzwi, 
(0-86) 71-14-37 po 20.00 

R-00293 
·suzu.KI SWIFT 1.6 GLX (199lr), 
4WD, pełna elektronika alum. felgi, 
tel. (0-86) 19-30-85 

R-00293 
DOM DREWNIANY do rozbiórki, 
TEL. (0-86) 19-30-85 

r-00293 
FIATA 126p (1986r) - tanio, tel. 
(0-86) 71-83-71 

R-00293 
SPRZEDAM POLONEZ (199lr), 
Łomża, Kraska 105 

P-133 
SPRZEDAM C-360, Łomża, Kraska 
105 

""__..._ "' P-113 P-133 

„Oto, Kochana, przym ykam powie ki 
Słyszysz ich szelest - ku Tobie zm1k, 
Słyszysz, podnoszę j e m ch em tak lekkim„. 
„ .Ale czemu Ciebie tu brak." 

Wszystkim, którzy u czesu{iczyli 
w ostatniej drodze Naszej U kochanej 

Żony, Mamy, Córki i Siostry 

ŚP. BOŻENY PIELASZEK 
z domu SOBOLEWSKA 

oraz za szcze re wyrazy współcwcia, 

za ka żde słowo otuchy i wsparcia 
w bolesnych dla nas chwilach 

serdeczne podziękowania 
składają 

Mąż z Córką , Rodzice i Siostrn z Rodziną 

Wyrazy szcze rego współczu cia kole dze 

JANOWI CHOJNOWSKIEMU 

składa 

z p owodu śmierci 

TEŚCIOWEJ 

Przewodniczący Rady Miej skiej 

i Prezyd ent Miasta 

Gorące wyrazy współczucia 

Panu JERZEMU MIKI.ASOWI 
z powodu śmierci 

OJCA 
składają 

Dyrekcja 
Rada Pedagog iczna i pracownicy 
Zespołu Szkół Drzewnych w Łomży 



SPRZEDAM SIANO, 16-65-42 
P-134 

SPRZEDAM WIERTARKĘ stołową, 
sprężarkę, 16-00-33 

P-135 
DAMFĘ ł PRASĘ, tel. 17-44-84 

P-132-o 
SPRZEDAM 126p (1994r), tel. 190-
-935 po 18.00 

P-137 
SPRZEDAM OPEL Mante, 19-63-31 

P-139 
VW Golf 1.3 (1987r) sprzedam, tel. 
17-44-27 

P-140 
CC-700 (1992r), tanio, tel. 182-912 
po 16.00 

SPRZEDAM POLONEZ 
uszkodzony, 163-242 

P-142 
(1992r) 

· P-143 
SPRZEDAM POLONEZ składak 
(1993r), tel. 17-54-i8 

P-144 
NIERUCHOMOŚCI w Krzewie ok. 
lOha o różnej powierzchni. tel. 
0-602-28-04-53 

P-128 
ZA Nowogrodem l,2ha nad rzeką; 
0-602-28-04-53 

P-128 
GROSZE za działki w Jeziorku -
przemysłowe, tel. 0-602-28-04-53 

P-128 
RENAULT LAGUNA 1.8 RT 
(1995r), I-właściciel, kupiony u dea­
lera, serwisowany, tel. (0-86) 180-
-424; 0-601-317-325 

P-129 
POLONEZ (1994r), Łomża, 182-
-466 

P-145 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ ogrodniczą, 
tel. 160-498 

P-146 
TANIO WOŁGĘ (1986r) - sprze­
dam, tel. 16-78-97 

. P-147 
SPRZEDAM CC-704 (1995/ 96), tel. 
180-303 

P-148 
PUSTAKI ŚNIADOWSKIE, drut 
12mm, cegłę mało białą, bloczki 
czerwone, blachę aluminium falo­
waną, tel. 764-073, tel. 190-409 

P-150 
VOLKSWAGEN TRANSPORTER 
l.6D (1989r), Łomża, tel. 189-267 

P-152 
SPRZEDAM KROWY mleczne, Dąb­
kowska, Cedry 13, gm. S41wiski 

P-153 
SZNAUCER,jesion bal, 188-360 

P-155-o 
SPRZEDAM TOYOTĘ corolla 
(1988r), tel. 16-00-24 

P-157 
TOYOTA COROLLA 2.0 DXL (XI. 
1995r); 74 TYS. KM, 27 tys. zł. TEL. 
(0-86) 160-551 

P-160 
SIEWNIK ZBOŻOWY „Mazur" 4m 
szer., przyczepę wywrotkę, przyczepę 
campingową, tel. 774-872 

P-161 
LUB ZAMIENIĘ na tańszy Celicię 
(1993r), tel. 187-997; 0-601-96-85-80 

P-162 

PEUGEOT 405, rok prod. 1989, 
inst. gazowa, 0-602-46-65-78 

P-164 

VW PASSAT 2.0i 16V, grudzień 

1992r, combi, klima, ·2x poduszka, 
ABS, tel. 160-272 

P-164 

SPRZEDAM 2 Stary 200, prasę, 

kombajn do ziemniaków, tel. 192-
-006 

P-165 

!fi KOHTAIO'V 

SPRZEDAM RENAULT 19 diesel, 
(1992r), cena 16,5 tys. zł, tel. 18-76-
-22 lub 0-602-45-40-82 

P-159 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ i M-3; 187-
-253 

P-167 

OKAZJA! WYPRZEDAż! Glazura, te­
rakota, atrakcyjne ceny, „AKCEPT", 
Łomża, Al. Piłsudskiego 52 

f-00297 

UNO 1 (1996r), tel. 189-961 
P-168 

SPRZEDAM AUDI 80 B4, (1992r), 
frezarkę do drewna, drzewo sosno­
we, Balik 5 cm grubości; 19-30-58 

P-170 
WENTO 1.8 (1995r); 0-602-52-56-31 

P-172-o 
126p (1993r), cena 4800; 18-95-76 

. P-173 
SPRZEDAM POLONEZA (1990r), 
tył caro, czerwony lub zamiana, 17-
-90-27 

P-174 
FORD SIERRA-2.0 (1990r), central­
ny zamek, szyberdach, alum. felgi, 
radioodtwarzacz, spoiler, zielone 
szyby, tel. (0-86) 165-197 

P-175 
SPRZEDAM POLONEZA Caro po 
wypadku (1993r) oraz silnik do 
Mercedesa 230 benzyna, tel. 16-24-
-94 

P-169 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 274ha bu­
dowlaną pod CPN, motel zajazd, 
Ostrołęka - Łomża, 16-35-03 

F-00299 
RENAULT MEGANE 1.6 (1996r), 
tel. (0-86) 190-441; 160-291 

R-01125 
LUBLIN II (1997r), tel. (0-86) 190-
-441 

k.z. 
126p (1996r), tel. (0-86) 19-84-75 

P-179 
KOMPLET WYPOCZVNKOWY 250 
zł, 18-10-64 

P-180 
KARMA MIĘSNA dla psów, MIÓD, 
hurt 1 O zł kg detal 14 zł kg, Stawiski, 
tel. 78-51-24 

R-01127 
DRZWI GARAżOWE metalowe 4-ro 
segmentowe, uchylne, ocieplane 
2100zł; - nieocieplane 1600zł, ste­
rowane llOOzl, tel. 17-55-35 lub 17-
-55-37. Możliwość montażu. 

R-01128-o 
SKODA FAVORIT - COMBI 
(1992r/ 93), (0-86) 162-918 

P-181 
AGREGAT TYNKARSKI wciągarkę 
budowlaną, Nysę po wypadku (gaz) , 
drzwi i błotnik do Tarpana (faktura 
VAT); 16-20-19 

F-301 
SPRZEDAM PRZYCZEPĘ CAMPIN­
GOWĄ; 0-601-96-72-17 

p-183 
SPRZEDAM lha łąki położonej koło 
J ednaczewa, tel. 16-23-74 

P-184-o 
SPRZEDAM 3ha ziemi ornej poło­
żonej koło Janowa, tel. 0-90-536-430 

P-184-o 

MATERACE, ŁÓŻKA, sypialnie, ul. 
Poligonowa 22, tel. 183-840 

f-00303-o 

BRZOZĘ, Fiat 126 el (1995r), stan 
bardzo dobry, bezwypadkowy, wia­
domość Siemień 1, gm. Łomża, po 
15.00 

P-186 
126p (1986r), Tavrię (1992r) , stan 
dobry 

P-187 
2 HA DOBREJ żwirowni, Rupin 6, 
gm. Kolno, Malinowski. 

KK-16 

SPRZEDAM CARO (1996); (086)­
-768-344. 

k.z. 
ODZIEŻ UŻVWANA-HURT, tel. 
(023)-692-15-73. 

k.z.o 

DREWNO OPALOWE. Dostawa do 
klienta, 160-010. 

k-1130-o 

SPRZEDAM ŁADĘ 2106 z 1990 r. 
tel. 198-105, po 18.00. 

par.189 

SPRZEDAM GLAZURĘ 20 m błękit 
- tanio. tel. 16-26-87. 

par.190 

SPRZEDAM PROFESJONALNY 
sprzęt do gabinetu kosmetycznego, 
tel. 160-80 I. 

par.193-o 

SPRZEDAM WYPOŻVCZALNlĘ ka­
set video, (086) 16-90-65, po 17.00. 

par.192 

SPRZEDAM RENAULT Trafie 2,1 D, 
stan idealny, tel. O 602 ll8 859. 

par.193 
SPRZEDAM DOM na osiedlu „Ma­
ria", tel. 16-28-57. 

par.194 
SPRZEDAM GOLF 1,6 (1988) 180-
-314. 

par.195 
SPRZEDAM: Bizon Super Z 056 
( 1988) ; kosiarkę sześciodyskową 
( 1997) ; zgniatacz ziarna ( 1994); 
zbiornik do mleka 1000 L ( 1995}, 
tel. O 603 421 997, 

par.196 
Z powodu wyjazdu TANIO SPRZE­
DAM Peugeot 309 1.9 D (1993/ 95) , 
tel. 167-169. 

par.199 
SPAWARKĘ TR,ANSFORMATORO­
WĄ i elektryczną niemiecką, · 16-69-
-73. 

par.202 
OPEL KADETT 18i (rok prod. 
1991), tel. 191-404. 

par.203 

POSEZONOWA WYPRZEDAż 
opon, klocków hamulcowych, fil­
trów. Rabaty do 30%, tel. (086)-182-
-713. 

k.z. 

MERCEDES 230E (1992), bordo 
metalik, 118 tys. przebieg, tel. 0-604-
-230-326. 

k.z. 
TOYOTA COROLLA (1995) , mor­
ski metalik, 1.4 XLI w kraju kupio­
na, tel. 0-6-4-231-589. 

k.z. 
WYPRZEDAż CIĄGNIKÓW C-330 
(1988) i (1984) i C-330 3P (1986), 
tel. (086)-78-55-56. 

k.z. 
SPRZEDAM DZIAŁKI ogrodnicze i 
2,40 ha ziemi, 18-67-35. 

par.207 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną 
uzbrojoną 15 arów w Konarzycach, 
tel. 189-649, po 21.00. 

par.208 
FORD MONDEO l,6/ 16V (1993), O 
604 481 584. 

par.o 
OPEL KADETT l.6i (1991), O 604 
554 256. 

par.212 
KOMPUTER PENTIUM II 233 MHz 
z monitorem PHILIPS, tel. 169-772, 
po 16.00. 

par.220 
SPRZEDAM BUDYNKI, 0,5 ha zie­
mi, Wrzeszcz, 16-66-22. 

par.214 
POLONEZ CARO 1,5 stan bdb 
(XII-1991), (086)-162-167. 

par.215 
SPRZEDAM CIĄGNIK T-25 i Żuka 
(1985), 16-58-52. 

par.216 

STAR 200 skrzyniowy po 
(1984), 8500 zł. Robur 

0 
;ernoneic 

2500 zł, tel. (086)-160-0~4. ellloneit 

SPRZEDAM POLONEZA ~31!.11 
wszej rejestracji 1991, te!.'i s&.~l~~-

SPRZEDAM ESCORTA Par.2~ 
(086)-17-83-53; 0-604-272-941~!991), 

OPEL ASTRA 1.6 1995 c P~-221 
0-90-28-46-55 OIUbt, li[ 

· P-222 
MAZDA 626, 2.0 diesel, (19S7r) 1l 
-22-84 .I& 

SIECZKARNIĘ DO KUKU p.22! 
KRONE, (0-86); 755-633 RYD~ 

SPRZEDAM CIĄGNIK Ferm„ k.t 
tu . o ... on z rem, przyczepę i dmuchaw d 
zboża, Bożejewo Stare 30 ę 0 

P-225 
SPRZEDAM FORD·TRANsrr 
(1994r), po stłuczce, tel. 16-22.9& 
16-24-86 ' 

F-00314 
SPRZEDAM POLONEZ 1500 
(1988r) ! tel. 18-19-46 

P-22) 
PRODUKCJA I SPRZEDAż pod. 
gr~ewaczy wody z blach nier~ 
wnych i ocynkowanych oraz kotlów 
C.O., tel. (086) 160-034. 

fak.3 111) 
VW golf SPRZEDAM (1990r) 
0-604-306-410 I 

par. 
DZIAŁKI _BUDOWLANE w Łomfy, 
tel. 16-22-30 

Par.22~ 
PIANINO, (0-86) 16-28-11 

par. 
GRIL GAZOWY, (0-86) 16-28-11 

PAR 

KUPIĘ 

SKUP AUT POWYPADKOWYC~ 
0-601-633-233 . 

fak.871-o 

AUTA POWYPADKOWE do remon­
tu kupię; 0-90-26-72-15 

fak. 871-o 

"AUTO-SKUP" powypadkowe, sko 
rodowane, 0-601-61-72-79 

AUTO DO REMONTU na części, 
0-90-354-003 

K.AŻDE POWYPADKOWE kupir, 
0-90-367-870 
ramka 

AUTA POWYPADKOWE - skup; 
0-90-26-72-15 

„AUTO-SZROT" osobowe, do'.ta" 
cze· 0-90-615-163. Najlepiej plac1my 

' k-798--0 

K.AŻDE POWYPADKOWE - sku~ 
0-90-367-870 

fak.871-0 
KAŻDY ZNISZCZONY; 0-601-6+6!· 
-74. Najkorzystniej. k-

79
8--0 

AUTA DO REMONTU skup, ().91J. 

-553-409 
fak.871-0 

ANTYKWARIAT W HOTELU ,Pil' 
lonez" kupuje „STAROCIA~-687-00 
ŻYfO PSZENICĘ (0-86) 175-165 

' ' k.z.-0 

ZŁOM MOSIĄDZU (2,40 oi'~ 
zł/kg); złom aluminium (2,d n~ 
3,00 zł/kg) inne złomy, ~e~02-gocjacji (0-86) 78-44-14, 

-10 7 00258-0 falc 

[{UPJĘ S! 
ze sJazylllą 

[{UPJĘ Żl 
(086)19 



po rernoneit 
po remon~ 
'34. "' 

' fak.311il 
:A, data p· 
·I 18 ier. . . 6-162. 
rA Par.22Q 
'2 g U!l91) - 41. I 

k.t 
Fergus001 
nuchawę do 
o 

P-225 
.D-TRANsrr 
el. 16-22-96; 

F..Q0314 
lEZ 1500 

:IA" 
k-687-00 

1) 175-165 
k.z.-0 

40 - 2,sn 
~ (2,00, 

cenyd~ 
. Q-602 
' 

_ , n A 1'11TA, 19-84-9 7 · 
~·- par.101 

g.VPIĘ użYWANE płyty drogowe, 

1so-066. fak.00280-0 
pĘBINE sucHA kupię, tel. 16-78-

~i pa~l47 

sJLNIK do Opla 1,6 lub 1,3 
J{VPIĘ . . półosiami, tel. 162-494. 
ze skfZYl11ą 1 par.169 
LJP!Ę żUKA skrzyniowego, tel. 

(086) 19()-441. k.z. 

g.OPUJĘ DREWNO liściaste, 19-85-

.08po20.00 f-316-o 

LOKALE 

pRZEDAM DOM przy Śniadowie; 
7-02-86 

paragon-o 
RUCHOMOŚCI „1YfAN", 
ża Polowa 45, (0-86) 166-226 

m ' fak.184-o 

0 WYNAJĘCIA na gabinety, biura, 
Łomża, tel. 163-663; 160-268 

k-969-oo 

k-943-oo 
LOKAL OGRZEWANY o powie­

chni 550m kw do wynajęcia, t~l. 
086) 185-287 

fak.217-o 

JSY NA NOWO BUDOWANE 
ieszkania w centrum Łomży, me­

traż od 36 do 64m kw, ( 0-86) l 84-

fak. 00263-oo 

WYNAJMĘ LUB KUPIĘ M-4 lub M-5 
nowym budownictwie, wiado­

oU, Łomża, Leszczynowa 12 
k-965-o 

O WYNAJĘCIA budynek piętrowy 
a gabinety lekarskie lub oczekuję 
ropozycji, Łomża, ul. Senatorska 
el.164-164 

P-102-<> 

ZUKAM STANCJI, kawalerka lub 
·pokojowe mieszkanie, tel. 18-52-50 

18.00 
P-104-o 

AJMĘ M-3; 16-60-64 
P-106 

PRZEDAM DOM drewniany, Kur­
iki 7, gm. Zawady 

P-107 
·5 sprzedam, tel. 18-60-80 po 

8.00 

· P-109-<> 
KAL DO WYNAJĘCIA 150m kw 

dobrym punkcie, tel. 18-23-62 od 
5.00 do 17.00 

F-00286-o 
ZUKAM M-3, Łomża, 18-04-00 

UPIĘ MIESZKANIE do 
8-87-29 dzwonić po 19.00 

P-119 
35m kw; 

PRZE . P-123 
DAM mieszkanie M-3 56m 

w, nowe, wykończone z telefonem 
grzew · ' anie podłogowe, Łomża ul. 
rusa 18, tel. (0-86) 19-05-41 
AD•" R-01107-o 
' 11\t\L, PRZY Kopernika; 16-33-76 

Al.A WESELNA, 18-89-05 P-126 

A p-126-0 
ań l tMĘ MIESZKANIE dla dwóch 

u panów; 16-65-42 

VYNAJMĘ M- P-134 
848-S? 3 umeblowane, tel. 

o 'NYNA P-136 
m?.a JĘCIA M-4, tel. 188-593 

·3SpD7" P-138 
''l.CDAM, tel. 18-46-29 

IA" P-141-o 
M - Nieruchomości, 

alachowskiego2, (0-86) 

R-01116 

WYNAJMĘ M-4 ul. Prusa nowe bu­
downictwo, czynsz 250zł + 280zł od­
stępnego; 16-55-01 

R-01117 
WYNAJMĘ LOKAL 63m kw ul. Wy­
szyńskiego 2 komfortowo wykończo­
ny na biuro, gabinet z możliwością 
zamieszkania, czynsz 200zł + 800zl 
odstępnego; 16-55-01 

R-01117 
SPRZEDAM M-4 6lm kw; i.6-56-38 

P-151 
SPRZEDAM MIESZKANIE M-5, tel. 
18-45-09 

P-154 
M-4 w centrum wynajmę, telefon; 
16-60-86 

P-158 
SPRZEDAM DOM, 18-51-55 

P-163 
MIESZKANIE . DO WYNAJĘCIA, 
TEL. 187-275 

p-166 
DOM Z CZVNNYM sklepem pow. 
300zm kw, centrum Łomży, tel. (0-
-86) 16-54-97 po godz. 17.00 

P-177-o 
DO WYNAJĘCIA LOKALE 120 i 
1 OOOm kw, Łomża, 16-35-03 

. F-00299 
SPRZEDAM M-3 (56m kw}, II piętro 
w Kolnie oraz garaż, tel. 78-32-20 
lub 0-604-44-61-66 

P-182 
SPRZEDAM M-3, IV piętro w Łomży 
a,!rakcyjne miejsce; 0-602-507-280 
wieczorem (0-23) 672-32-46 

P-188 
POKOJE DO wynajęcia dla studen­
tów, tel. 160-166. 

k-1130 

I
DO WYNAJĘCIA M-2, 169-245. 

. . par.197 

DOM DO remontu sprzedam (086)­
-166-226; 0604 227-658. 

fak.307-o 
VOLKSWAGEN LT55 plandeka 
4,6x2,2x2,2 (1992), tel. (086)-174-
-594. 

. par.198 
WYNAJMĘ DUZĄ kawalerkę, 184-
-154. 

par.200 
WYNAJMĘ 100 m2 pow. magazyno­
wej. Sprzedam regały magazynowe, 
tel. (086)-162-612, po 18.00. 

par.203 
SPRZEDAM LUB wynajmę M-5, tel. 
191-779. 

par.210 
POSZUKUJĘ LOKALU ok. 40 m2 w 
Łomży, O 604 554 256. 

par.212 
Z POWODU W}'.jazdu tanio sprze-

1 
dam lokal, 189-093. 

par.218 
SPRZEDAM M-4 lub zamienię na 
dom, 185-531. 

par.219 
WYNAJMĘ DWUPOKOJOWE samo­
tnym (086) 16-02-19. 

par.226 

USŁUGI 

ROBIN - przewóz osób do Włoch 
każdy piątek, tel. 180-152; 182-714, 
wynajem busów 

r-267-o 

STUDNIE, (0-86) 185-991 
k-152-o 

WYKONAMY USŁUGĘ na nożu 
krojczym, „Miś", 18-63-97 

fak.70-o 
FIRMA „PUTZ" wykonuje tynki gip­
sowe, docieplanie budynków, tel. 
160-561 

fak.33-o 
USŁUGI RTV, ul. Śniadeckiego 17, 
tel. 180-001 

fak.83-o 
KOMPUTEROPISANIE, OPRAWA, 
164-839 

k-582-o 

OCIEPLANIE DOMÓW, szpachlo­
wanie, malowanie, 191-453 

k-443-o 

TELEnaprawa, 188-291 
K-32-0 

BIURO PODATKOWE - księgi, 
VAT, ZUS, doradztwo, Łomża, 190-
-990 

fak.l 57-oo 

NADZÓR, KIEROWNICTWO bu­
dowy, uprawnienia sanitarne, (0-86) 
163-204 

k-819-oo 
UKŁADANIE, CYKLINOWANIE 
podłóg; 18-17-30 (wieczorem) 

k-808-oo 
CYKLINOWANIE, 166-422 

k-810-oo 
USŁUGI KOPARKĄ „Ostrówek" wy­
wóz gruzu, czarnoziem, żwir, piasek, 
tel. 160-625; kom. 0-602-828-318 

k.z.-oo 
RENOWACJA MEBLI i tapicerki -
tapicerka na zamówienie, Woj. Pol­
skiego, (0-86) 18-53-88; 0-604-263-
-268 

fak.9.3-o 
HANOWER - DORTMUND, śro­
da, tel. (0-86) 192-507 

k-906-o 

SERWIS DIESEL, pompy wtryskowe 
i wtryskiwacze, ŁOMZA, UL. PU­
ŁASKIEGO 27, TEL. 16-25-21 

k-899-<> 

USŁUGI REMONTOWE, glazura, 
szpachlow<l.l'l;ie, płyty gipsowe, 17-56-
-60; 17-57-64 

k-896-o 
SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
tynkowanie, panele, 19-00-68 

k-920-o 
USŁUGI KSIĘGOWE; 166-087 

k-957-o 
KOMPUTEROPISANIE, 165-409 

k-1029-<>o 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW; 191-
-453 

k-1051-o 

USŁUGI TRANSPORTOWE (KA­
MAZ}, koparką i spychem oraz 
sprzedaż żwiru, piasku i czarnozie­
mu, Piątnica, ul. Stawiskowska 28a, 
tel. 19-14-92 

k-1054-o 
BIURO RACHUNKOWE; 188-813 

K-1052-0 
ZESPÓŁ MUZVCZNY „Romantic", 
tel. 16-77-53 

k-1036-o 
ELEKTRYK - instalacje; 0-604-818-
-592 

ru-01074-o 
NAJTANIEJ TRANSPORT, Merce­
des lT; 18-30-88; 0-604-364-574 

ru-01077-o 

HURTOWANIA „AGA" usługi 
Ostrówkiem, węgiel -żwir-piasek, 
skup złomu, cement, wapnoŁomża, 
tel. (0-86) 160-240, zapewniamy 
transport 

fak.00252-o 

MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 
glazura, terakota, tel. 0-603-430-256 

ru-01081-o 

ELEWACJE, SIDJNG, malowanie, 
szpachlowanie, montaż, płyt gipso­
wo-kartonowych, VAT, (Oo86) 70-60-
-89 

k.z.-o 
TYNKI GIPSOWE maszynowe na 
mokro, tel. 184-605; 192-717; 181-
_774 

ru-01083-oo 
KOMPUTEROPISANIE, (0-86) 16-
-64-67 

PAR.-0 

PROFESJONALNIE - montaż płyt 
gipsowo-kartonowych, szpachlowa­
nie, malowanie, (0-86) 15-75-17 

par.-<> 

WYKONUJĘ DACHY 2 I 4 spadowe; 
191-005 

rach. O 1069-<> 

VIDEFILMOANIE, 19-87-87 PO 
18.00 

RU-01071-o 
ZAPROSZENIA ŚLUBNE, (0-217) 
534-12 

k.z-oo 

WYKONUJEMY ELEWACJE dociep­
leniowe budynków, tel. 175-160 

fak.002.57-oo 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW -
Firma Budowlana „lzo-Bau" przyj­
muje zamówienia, tel. (0-86) 18-05-
-56 

ru-01093-oo 

PRACOWNIA SZVLDÓW (PLO­
TER, SKANER). REKLAMA ŚWIET­
LNA, PRZESTRZENNA, SAMO­
CHODOWA, szyldy, wizytówki b. ta­
nio, Łomża, Poznańska 156, tel. 
180-801 

k.z.-00 

NADRUKI - KOPER1Y, dlugopiśy, 
(0-217) 534-12 

k.z.-00 
PRZEWOZV OSÓB - Niemcy, (0-
-217) 44-77-01; 0-602-47-36-26 

KOMPUTEROPISANIE, 
534-12 

k.z.-00 
(0-217) 

k.z.-00 

USZCZELNIANIE OKIEN, 0603 
211189. 

par.99 

WYPOŻVCZALNIA NACZVŃ, 157-
-536. 

k-01097-o 
MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 
remonty, 18-06-31. 

k-01098-o 
GLAZURNICIWO, SZPACHLO­
WANIE, przeróbki hydrauliczne, 
montaż, tel. 18-47-52. 

k-01099 
PRZEWOZV OSÓB busem Europa, 
kraj: Niemcy-Belgia-Włochy, kom. 
0-602-595-964, tel. 0-86-188-223. 

fak.280-o 
USŁUGI BUDOWLANE w pełnym 
zakresie, 171-162, wieczorem. 

k-1101 
PRACEWYKOŃCZENIOWE, 196-103. 

k-1104 
KRYCIE DACHÓW, malowanie, 
szpachlowanie, tel. 166-356, po _ 
19.00. 

k-1125-o 
SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
glazura, panele, 16-62-88. 

k-1108-o 
WYRÓB NAGROBKÓW Stara Łom­
ża p / szosie ul. Słoneczna 39, tel. 18-
-92-26 lub 180-293. 

k-1109-o 
KOREPE1YCJE z angielskiego, tel. 
16-59-11. 

k-1110 
KOMPUTEROPISANIE 0-603 211 
189, 186-931. 

k-1111 
KOMPUTEROPlSANIE, tel. 18-41-
-54. 

k-1115 
EGZAMINY WSTĘPNE, matura -
przygotowanie. Matematyka, język 
Polski. Grupy do 12 osób. 0-86/ 18-
-77-79; 18-99-08. 

k-1116 
„REMAX" oferuje: szpachlowanie, 
malowanie, montaż paneli, płyt gip­
sowych, boazerii, glazury, terakoty, 
elewacja zewnętrzna. F-ry VAT. 0603 
233 554; 0603 230 753. 

fak.294 

KO 



MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 
glazura, terakota, 18-55-31. 

k-1118 
SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
ceramika, 16-93-4 7. 

k-1120-o 
RENOWACJA TAPICERKI, 16-06-
-74. 

k-1121-o 
SZAFY NA KAżDY wymiar, meble 
oraz kuchenne, 187-997., 

par. 

NAGROBKI GRANTIOWE gotowe i 
na zam~wienie. Parapety, schody, la­
dy, kominki, Łomża, tel. 180-801. 

k.z. 

DOMOWE NAPRAWY pralek, lodó­
wek, 16-90-46. 

k-1123 

NAPISY I PORTRE1Y w kamieniu, 
Łomża, tel. 180-801. 

k.z. 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, ele­
wacji, remonty, 162-748. 

k-1124-o 
KOREPE1YCJE z angielskiego, tel. 
190-129 lub O 603 285 304. · 

k-1126 
AUTORY20WANY SERWIS: Żuk, 
Lublin, Avia. Naprawy bieżące i głó­
wne. Łomża, tel. (086)-182-713. 

k.z.o 
TANIO - REGULARNIE przewozy 
osób do Hanoweru i Bremen w 
czwartki, tel. 0-602 595 964; tel. 
(086)-188-223. 

k.z. 
FIRMA Z BRANiY AGD, poszukuje 
transportu samochodowego, łado­

wność do 3 ton, tel. 18-97-10; 18-05-
-24. 

fak.304 

„MONTER": instalacje elektryczne, 
tynki, szpachlowanie, glazura, re­
monty, płyta gipsowa, 18-63-29; 180-
-258; o 602 530 031. 

fak.306 

RENOWACJA MEBLI, tapicerki 
drzwiowe, tel. 166-765. 

k-1129 
NAPRAWA PRALEK, 181-548, po 
16.00 169-725, 

k-1131 
RENOWACJA MEBLI tapicerskich, 
19-05-49. 

k-1133 
REMONIY, WYKOŃCZENIA, gla­
zura, szpachlowanie, malowanie, 
175-897, 

par.201 
WXJAZDY do Niemiec Hanower -
Bremen, tel. 180-913; 0-602-609-003. 

k-1136 
RENOWACJA MEBLI, (086)-185-388. 

fak.308-o 
HANOWER - DORTMUND, 13-
-791. , 

par.209 
UKŁADANIE GLAZURY, 184-018. 

I . ~Il~ 

"BOGUMIŁ" - linia Hanower­
Frankfurt w każdy piątek, transport 
lotnisko, przysięgi, (0-86) 186-313; 
0-602-18-55-99 . 

R-0139 

Krycie, remonty DACHÓW, TEL. 
185-893 PO 19.00 

r-01141 

czyszczENIE DYWANÓW, tapice­
rek, 18-67-02 

f-00312-o 

PRACA 
WINTERTHUR iYCIE S.A. według 
szwajcarskich wzorców poszukuje 
kandydatów n~ agentów, szkolenie, 
wysokie zarobki, tel. 169-509; 189-
-878; 711-572 

' k-879-oo 
PPKS W PIASECZNIE przyjmie kie­
rowców z kat. D, zapewniamy bez­
płatny hotel, tel. (0-22) 750-03-14 

k.z-o 

RADIO-TAXI 96-23 lub 16-97-97 
TRANSPORT - 4,5 t, tel. 0-601-99- Łomża, ul. Kwadratowa 35 zatrudni 
-58-43. kierowców z autem 

k.z.o fak.00248-oo 

Zapraszamy do novvej, dużej 
I I 

HURTOWNI ODZIEZV UZVWANEJ! 
Oferujemy wysokiej jakości sort i oryginał po najniższych 

cenach w regionie! 
Przyjdź! 

Nie zwlekaj! 

RABATY do 50°/o 

Łomża, Al. J.Piłsudskiego 48, tel. (0-86) 19-87-99 

WYNAJMĘ TANIO 

Wynajmiemy hale produkcyjno-magazynowe 
o powierzchni 1300 m2 w Łomży 

(byłe zakłady NAREW) - obecnie centrum biznesu 

Wszystkie media. 
Doskonała infrastruktura: kanalizacja, woda miejska, 
drogi dojazdowe, nowy transformator. 

Informacja: 
tel: (0-22) 619-12-08, 619-68-94 

fax (0-22) 618-22-25 

~ KONTAIOY 

Fak. 00296 

PRACA W DOMU, zbyt ;gwaranto­
wany, (0-87)513-68-82 po 19.00 

k.z.-oo 
ZATRUDNIĘ 1YNKARZY gipsowych 
do samodzielnej pracy, 198-501; 
18&.267; 0602 473 355, 

fak.00260-oo 

ZATRUDNIMY PRACOWNIKÓW 
chałupniczych. Ryzykujesz tym, że 

zaczniesz godnie zarabiać. Gwaran­
towana dostawa i odbiór surowca. 
Zarobek 1000 dolarów. Materiał po 
otrzymaniu znaczka za 7,20. "KARE­
XIM", skrytka 5/B6, 73-234 Łasko. 

k.z.o 

PRACA W DOMU. Urządzenia gra­
tis, zbyt gwarantowany, zarobki 1560 
zł, umowy, próbka materiałów po 
przesłaniu znaczków 5,50 luzem. 
B.Z.R "SAWA" Barbara Mikołajczyk, 
ul. Sienkiewicza 3 3/8; 08-304 Jab­
łonna Lacka. 

k.z.oo 
POSZUKUJĘ OPIEKUNKI do dzie­
ci, tel. 16-33-86. 

par.156 
POSZUKUJĘ OPIEKUNKI do dziec­
ka, tel. 18-65-15. 

par.171 
ZATRUDNIĘ UCZNIA w zakładzie 
blacharsko-lakierniczym, tel. 162-
-494. 

par.169 
4-0SOBY z samochodem zatrudnię, 
0-604 340 840, po 18.00. 

fak.00300 
NIEMIECKI ELEKTRONIK naprawi 
każdy sprzęt R1V, 16-96-60. 

par.185 
ZATRUDNIĘ STOLARZA inwalidę, 
tel. 183-840. 

fak.00303 
FIRMA BEZROBOTNYCH zatrudni 
60 zł dziennie, 0602 524 743 

fak.309-o 

P.T.E. NORWICH UNION S.A. 
przedstawicielstwo w Łomży zatrud­
ni przedstawicieli . handlowych 
(umowa o pracę) z powiatów: Wyso­
kie- Mazowieckie, Kolno, Grajewo, 
Zambrów. Nawiążemy współpracę z 
Agentami Ubezpieczeniowymi 
(umowa-zlecenie), Agencjami ubez­
pieczeniowymi (umowa agencyjna), 
brokerami (umowa brokerska). Za­
pewniamy bezpłatne szkolenie oraz 
bardzo atrakcyjną prowizję. Kontakt 
osobisty, Łomża, ul. Wyszyńskiego 2, 
paw. 10 lub telefoniczny (0-86) 19-
-84-82 lub 0-604-871-454; 0-604-871-
-672 

fak. 

PRZXJMĘ DZIECKO DO opieki, 18-
-41-54 

p-200 

AKWizyCJA. Cztery osoby 
chodem zatrudnię; 0-601.37_~~ 

PRZYJMĘ GOSPODYNIĘ !~!I~ 
0-90-562-982. ' 

~TRUDNIĘ OPIERlJNRĘ ~ 
dziecka na 3 godz. dzienni n 

O 
e. 

nić po 18.0 , 164-084. 

ZATRUDNIĘ OPIEKUNKĘ ~at.I~ 
nich dzieci, tel. 16-90-36. 

04 

par.00o1u 
DODATKOWA PRACA dla . 
nych ludzi, od 18 lat, 0602 406~ 

FIRMA HANDLOWA p~--OIJ~ 
sprzedawców odzieży. Kontakt: 
-78-73 lub 0603 322-961. 

k--01111 
TELEMARKETING - praca 
telefon, 0-604-890-297 p 

li 
FIRMA HANDLOWA zatrudni 
zaraz 8zł/h; 150-209 

• F-00~ 
KRAWCOWA - przyjmie szycie 
zlecenie, tel. 181-163 

P-111 
KIEROWCA Z BUSEM po 
pracy - przewóz osób lub to 
198-346 

R-011 
POSIADAM 3 grupę chętnie 
jmę pracę, tel. 167-56@ 

LEASING - tanio, szybko, 
cznie, 0601 330 493. 

par.91. 
ŁÓŻECZKO-TAPCZANIK dzi . 
- oddam, tel. (086)-180424. 

u 
POSZUKUJĘ 
elementów palet, tel. 187-022; 
-454-082. 

par.I 
ZAPRASZAMY NA sobotni . 
dzielny kurs języka angie 
prowadzony przez angielskich 
czycieli - różne poziomy n 
nia, Language Education Ltd, 
Legionów 42, tel/fax. 16-93-91. 

OGŁOSZENIA 
„KONTAKTÓW" przez 
siąc znajdują się w ko~pute 
wym banku Informacji H 
dlowo-Usługowej, tel. 957. 
Zadzwoń, sprawdź! 

ZAKŁAD GOSPODARKI KOMUNALNE~ 
w Miastkowie ul. Łomżyńska 32 

ogłasza przetarg nieogranie.zony na zakup 

KOPARKO..:tADOWARKI DZ IJJ 
na bazie ciągnika MTZ 82 - fabrycznie nowej i przystosowanej 
do transportu z przyczepą oraz do pracy ze sprzętem rolniczym. 

Ewentualnych informacji udzieli Kierownik Zakładu 
tel. 17-48-93. Oferty w zamkniętych kopertach należy 

składać w terminie do dn. 18.03.1999 r. do godz. 1 O.OO 
w Urzędzie Gminy w Miastkowie pok. nr 1 O 

Otwarde ~opert naslijpi w ~niu !ROJ.n~~ r. o go~z. 10.00 w ~o~oj~wl 
a. 

oft. 
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P.H.U. DANUTA 
AUTORYZOWANY D.EALER FIRMY „STIH~' 

oferuje: 
• pilarki spalin~~e i elektryczn,e dla amatorów 
. profesjonahstow, 

• ~osy mechaniczne, podkaszarki, 
• myjki ciśnieniowe, 
• opryskiwacze, 
• dmuchawy, 
• świdry glebowe, 
• przecinarki ~o stali _i betonu, 
• kosia,rki spalinowe 1 elektryczne, 
• nożyce do żywopłotu, 
• rozdrabniacze do gałęzi. 

zapewniamy doradztwo, serwis oraz części zamienne. 
ZAPRASZAMY W GODZ. 8.00-18.00 

Łomża, ul. Kierzkowa 1 
tel./fax (0-86) 16-44-66; 0-602-74-68-39 

k.z. 

· Dlacze go wal'.'.to kupić pilarkę STIHL? 
·Gdyż STIHL to: 

• najwyższa jakość, 

• najnowocześniejsza konstrukcja, . 

• bezp i eczeństwo i komfort pracy, 

• fachowa sieć handlowo-serwisowa. 

A Wszystko to już od 699, OO zł! 
m ANDREAS STIHL, u l. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgó rne 

. 4&•Ahfrlfd'414J.ili!l•1.1M.ji.1f!.!f@il§tJl'•'1 .. ;:g5;1:19 
~~~stok - Kawa leryjska (Targowica paw . 1), 090 265 126, św . 
N a 14114, tel. 44 61 45; Ciechanowiec - Dworska; Czyżew 
21°~~~a .13 (p~wilon GS).; Ełk - Wojska Polskiego 28 (Rolnik), 
1, tel. S, Łomza - Kierzkowa 1, tel. 164 46~; Mońki - Białostocka 
el. 060:

16 48 69; Ostrołęka - Bog~sławsk1ego 26 (PSS Stodoła) , 
5; 0 t ~2 98 34, 0604 22 98 35, Zeromskiego PKP, tel. 760 52 
ikors~·row Mazowiecka - Broniewskiego 14, t el. 623 71 , 
66 6~~9° 28, t el. 525 64; Suwałki - Przytprowa 19, tel. 666 
a~br· 303; Wysokie Maz. - 1000- lecia 4, tel. 752 316; 

ovv - Wilsona 1 O, tel. 71 69 07. 

TERRAZYT ~~~I 
FABRYKAOKIEN IDRZ~J~ j 

~:;~~t DOŚW~~;~ZENIE o ~ -~ 
ISO 

·9001 ,. 
:15 
lat 1~:: drzwi 

rabat 

Rabat dotyczy stolarki PCV i ALUMINIUM na zamówienie 
TYLKO DO KOŃCA MARCA!!! 

Zapraszamy 
ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 21 O, TEL. (0-86) 18-65-65 FAX. (0-86) 18-00-55 
EŁK, UL. KILIŃSKIEGO 46/6, TEL./FAX (0-87) 621 -36-62 
ZAMBRÓW, UL. BIAŁOSTOCKA 2, TEL./FAX (0-86) 71-86-26 
OSTROŁĘKA, UL. PIŁSUDSKIEGO 39, TEL./FAX (0-29) 766-64-64 
OSTRÓW MAZ., UL. 3-GO MAJ A 25, TEL./FAX (0-217) 520-81 
CIECHANOWIEC, UL. DWORSKA 34, TEL./FAX (0-86) 722-211 
KOLNO, UL. WOJSKA POLSKIEGO 19 , TEL. 0-604 40-68-67 
ZRB „GŁAZ" ŁOMŻA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2 PAW. 7 
TEL. 0-90 39-75-21 , TEL./FAX (0-86) 19-83-65 
URB „WOJAN" ŁOMŻA, UL. KOPERNIKA 21 , TEL./FAX (0-86) 16-45-26 
TEL. 0-604 22-10-92 

k Z ·OO 

POŚREDNICTWO W ZAKRESIE 
OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

•• LOCOM•• s.c. 
KUPNO • SPRZEDAŻ • WYNAJEM 

N a sze dośvviadczenie 1:0 T \NÓJ zys k 

16-400 Suvvałki, u l . U t:ra t:a 2b (lp) 
tel./fax (0- 8 7) 566 - 3 5-1 2 

1 9 -400 O lecko, P l ac 1/Volności 4/4 
t:el./fax (0-11 6) 520 -20 -73 

O 1-445 VVars .zavva, ul. Ciołka 1 5 
t:el./fax (0-22) 37- 6 4 -1 B 

ro~lMJ@lF7 
PROMOCJA WIOSENNA 

PANELE ŚCIENNE MDF- CENA 10 ZL NETTO 

W SPRZEDAŻY STOŁY I KRZESŁA KAWIARNIANE 

18-400 ŁOMŻA 
TEL. 1 8-23-09 Al. Piłsudskiego 58 

k.z. 

KONTA 
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ROLA PAROIZOLACJI 

dachówka 
ceramiczna 

szczelina 

paroizolacja 

/ 

folia o małej 
paroprzepuszczalności (Dragofol) , 

(Reflex) - --""'<,...'-< 
łata 

płyta gipsowo­
-kartonowa 

wełna 
mineralna · 

kontrłata 

ś:> Jeśli w dachu ułożono papę na deskowaniu lub folię wstępnego krycia 
o małej paroprzepuszczalności, należy zrobić szczelinę wentylacyjną 

Każda przegroda budowlana z wewnętrzną izolacją 
termiczną wyinaga od konstruktora zastosowania takich 
inateriałów, aby uniknąć proble1nów związanych z 
przenikaniem (dyfuzją) i skraplaniem się (kondensacją) 
pary wodnej. 

Dlatego w dachach powszechnie stosttje się od 
wewnątrz paroizolacje. Paroizolacjami nazywane są 
materiały osłaniające konstrukcję i izolację cieplną 
przegród budowlanych przed napływem pary wodnej. 
Sama para wodna nie jest groźna dla przegrody. Dopiero 
jej kondensacja (skroplina pary wodnej) pogarsza 
termoizolacyjność ściany i zagraża materiałom 
konstrukcyjnym, szczególnie drewnianym. 

W dachach spadzistych paraizolacjami najczęściej są 
folie polietylenowe (PE) układane od strony wewnętrznej. 
Folie polietylenowe przepuszczają parę wodną na zasadzie 
dyfuzji w ilości około 0,3 g na dobę na powierzchni 
jednego inetra kwadratowego, a zatem tylko znacząco 
opóźniają proces przenikania pary wodnej, nie stanowiąc 
dla niej ostatecznej zapory. Dlatego folie PE w zasadzie 
powinny być nazywane opóźniaczami przepływu pary 
wodnej, a nie paroizolacjami. Nawet. folie z wkładką 
almniniową nie zapewniają pełnej izolacji, ponieważ w 
procesie budowania do1nu łączy się inateriały o różnych 
właściwościach fizycznych różnyini techn_?logiami, więc i 
tak nie osiągnie się idealnej szczelności. Dlatego, aby 
rozwiązać problemy z przenikaniem pary wodnej, 
wypracowano układ przegrody, w którym od wewnątrz 
układa się materiały ograniczające jej dopływ, a z zewnątrz 
materiały mnożliwiające wydobywanie się pary wodnej 
poza przegrodę. 

Zastosowanie tak dobranych folii stwarza układ, w 
którym termoizolacja i konstrukcja nie gro1nadzą wilgoci. 
Tak więc folie stosowane od strony wewnętrznej nazwane 
są paroizolacjami, od strony zewnęt.rzn:j zaś układa ~ię 
folie, które mnożliwiają wydostawanie się pary wodnej z 
termoizolacji. Są to folie o wysokiln ., współczyn~1iku 
paroprzepuszczalności (ponad 1000 g/ 1n-/ 24h) lub inne 

• 

folie umożliwiające przepływ powietrza 
termoizolację. 

W takhn układzie przegrody przestaje być tak isto 
czy folia paroizolaqjna jest zaporą czy tylko opóźniac 
przepływu pary wodnej. Najważniejszą cechą t.akl 
systemu jest jego zdolność pozbywania się pary wodnej 
czyli wysoka paro przepuszczalność folii zewnętrznej I 
sprawność wentylowania przegrody (szczeli 
wentylacyjna (rys.). 

Oczywiście nie należy mylić wentylacji przegr 
(ściany lub dachu) z wentylacją pomieszczeń, kt' 
zamyka ta przegroda. Są to całkowicie różne zagadnie · 
Wentylacja pomieszczeń je~t szczególnie ważna, 
ot.wory okienne i drzwi są szczelne. Właściwą regula ' 
wilgotności w takich pomieszczeniach zapewnia spra · 
działająca wentylacja grawitacyjna lub mechanicZ111 
Natomiast rodzaj zastosowanej folii paroizolaqjnej 
pomijalne znaczenie dla klimatu w budynku. 

W Europie Zachodniej produkuje się wiele materia!' 
przeznaczonych do stosowania po wewnętrznej stro · 
ścian czy dachu mających paroprzepuszczalno~ 
zdecydowanie większą niż folie PE. Są to inateriały, któ 
można nazwać regulatorami przenikania pary wodnq 
Zakłada się, że skoro na zewnętrznej stronie przegr , 
jest 1nateriał wysokoparoprzepuszczalny, to można cz~ 
pary wodnej napływającej z wnętrza budynku wpuścić!IJ 
materiałów termoizolacyjnych wypełniających ścianę ~ 
dach. 

Taki syste1n działa prawidłowo tylko w klimacieo 
suchych porach letnich. W Polsce inógłby być źródleo 
wielu proble1nów. Można go stosować, jeśli bilam 
przepływu pary wodnej przez przegrodę J.ell 
zrównoważony, czyli ilość pary wodnej wchodzącej 1 

ścianę musi być taka sa1na, jak ilość wychodząca. Pan 
I '1 wodna napływa od wewnątrz przez cały rok, c 1~c 

różnym stopniu, a na zewnątrz 1noże wyjść tylko w ci~ 
kilku iniesięcy, w zależności od warunków klimatycznych. 

Teoretycznie w każdy1n regionie klimatyczn)~ 
,, . (t powinny być przeprowadzone badania okres aJą . 

sprawność funkcjonowania opisywanego systemu. ~\ 
Polsce dodatkowym przeciwwskazaniem stosowanu 
„regulatorów paroizolacji" jest nieprzestrzeganie. P~1 

wykonawców technologii ~tasowanych V: b~dowi~1~t111; 
Powszechne ejst lekkomyslne stosowarue mewłascn~ 
materiałów lub złe stosowanie właściwych. 

W tekście wykorzystano artykuł „Rola paroizolacji" Murator nr 2/99str.lf 

· ~ Więcej informacji na temat folii dachowych można uzyskac 

f'=łi:i= __ centrum Obsługi Budownictwa to~ 
-$NIADOWO iCLAI. Legionów 147 d, tel. (0-86) 18·~& 
?=ł Cr łiliiłi::=: Śniadowo, ul. Kolejowa 17, 
~$NIADOWO icLtel. (0-86) 17-61-29 
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ABSOLUTNA 
SATYSFAKCJA * 

Bezpłatna infolinia O 800 1 2 o 1 4 7 

BIAl:YSTOK DH 11 Koral" 

BIAl:YSTOK DH 11 Marko" 

BIAl:YSTOK Makro Cash and Carry 
Sprzedaje samochody 

łOMŻA ul. Senatorska 1 ~l~DaEWOO 

AICE ul. Grzybowska 32, 00-863 Warszawa 
Zapraszamy na naszą stronę w Internecie: www.autosystem.com.pl, e·mail: info@autosystem.com.pl 

*Całkowity zwrot wpisowego bez jakichkolwiek potrąceń w ciągu siedmiu dni od podpisania Umowy 
* * Dotyczy tylko planu ratalnego na 72 miesiące. 



ITI S.C. RRB Szymańscy 
w Łomży, ul. Wojska Polskiego 53 

<_ 

oferuje 
z dostawą do sklepów 

w cenach producenta i poniżej 
ws stkie artykuły 

z b · · elektrycznej 
Zapraszamy w godz. 8.00-18.00 

soboty 8.00-14.00 

tel. (0-86) 160-180; (0-86) 167-799 
kom. 0-602 189-606 

MYŚL GLOBALNIE WSPIERAJ LOKALNIE! 

Tani • smaczny • zdrowr 
I J 

-

Z DOSTAWĄ DO DOMU 

od poniedziałku do niedzieli 
w godzinach 12.00-15.00 _J_~ 

Dla rencistów 
emerytów 
niepełnosprawnych 

specjalne ulgi w opłatach 

Stołówka PKPS 
Łomża, ul. Sikorskiego 222 

tel. 186-187 

Tylko 
do 

. 
mozesz 
umieścić reklamę 

w książce, 
po którą ludzie 
sięgają najczęściej pos u kując 
towarów i usług. 

Nie pozwól im zgubić i ę 

w gąszczu informacji. 
Wskaż im drogę 
do swojej firmy. 

Już dziś zadzwoń 

i zamów reklamę 
do nowej książki 
Łomża i region 
łomżyński 1999 

tel. (0-86) 16 22 35, 16 97 84 

I 
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